
Nr. 200 Rok X. Lwów, bohota 29 kwietnia 1905. Wydanie popołudniowe.
1 Ceny r̂tnameraty.

We Lwowie: mies-ecznic 2 Kor.,
za codzienną u w u k r o tn ą  dostaw ą 
do domu dopłaca się ćO  halerzy.

* Z prscsyfftą poczi. w kraju 
i ro t .ra rc n i i :  

tr.ks.Wcr. 2  K. 5 0  h. { i  2.krcL 3  K. -  h.
kv.'crta!, 7 K .5 Q h .  wysjtffcą S  K. -  h. 
roczr.ie 3 Q  K. — h. 8 P °cztov'- 3 6  K. — h. 
W  N iem czech : m iesięcznie 4  Kor. 
W innych państw ach Związku po­
cztow ego m i e s i ę c z n i e  5  Kororv 
Zm iana adresu pocztow ego 4 0  haL 
R edakcya,A dm m istrarya, D rukarnia 
Lwów, ulica C horążczyzny 17— 19.

Rękopisy i listy w spraw ach redakcyjnych należy adresow ać do 
uprasza się nadsyłać pod au re sem : A d m in is tra cy a  S ło w a

Ceny ogłoszeń.
O g ło sz e n ia  (inseraty) za  1 - łe ra*
petitow y iub jego miejsce 2 0  haL 
N a d e s ła n e  za w iersz petitow y lufc 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
N ek ro lo g ia  za  w iersz p e ti t  6 0  haL 
D o n ie s ien ia  o ślubach, zaręczyna*... 
it, p. w iadom ości po 1 Kor. zaw iei ..z. 
D io b n o  o g ło s z e n ia  za wyraz 6h> 
najm niej 6 0  halerzy. W yrazy gruti- 
Sztm  pism em  liczą się podwOjnłe.

C eny o d d z ie ln y ch  numerów: 
Nr. popołudn. p  n. z  p rzesy łką 10 u 
N i. poranny 4 h .  z przesy łką 6  h  
D robnych rękopisów  nie zw racr s ię

: R edakcy i Słowa Polskiego we Lwowie. — Listy w sprrw uch Drzedpłaty i odbioru  pism a, ogłoc~enia i reklam acy* 
P o lsk ie g o  we Lwowie. — A dres dla telegram ów : Słowo Lwów. Nr. telefonu Rcdakcyi 541, Admi. .stracyi 740.

w y c r i o d z f  &  r a s y

W g r d a w c a :  i n ż y n i e r  W A C Ł A W  W O L S K I . B L eA akfcer n c s s e & a y s  I Z Y N T  W  A 8H A JE3W SK Jt.

S g “ T reść  num eru.

Dzisiejszy num er „S iow a Polskiego" składa się, 

nie licząc dodatku pow ieściow ego, z 20 s tron i za ­

w iera  m ięozy innemi o p ró cz  sta łych  ru b ry k :

s tr . 1—3 T ow arzystw o Szl o ły  L udow ej (z pow odu  zjazdu 
v. S tanisław ow ie).
1  jazd w W enecyi, list z W iednia A.
Polityka ekonom iczna Japonii, specyalna k o res - 
pondencya J. H arJy ’ego z T okio .
Pangerm anizm  i M arokko, (n).
E cha stra jkow e, kor. S. D 
O dgłosy w ojny, (n).
Prz gląd prasy.
Jub ileusz  D on K iszota.
W o d c i n k a c h :  Ze sztuki, M. 01szev .sk iego .

Św ięcow ie, pow. K. G lińskiego.
tr. 9 — L itera tu ra  i Sztuka.

T aniec, Józefa  N aw rockiego.
Czterej przestępcy  i sędzia, G ibe’’ns 
O ciałach prom ieniotw órczych, W. Z łobickiego. 

str. 10— R osyjska W ielkanoc.
Kącil num orystyczny. 

str. 1 6 -1 7  Łzy R olanda, C atulle M endesa.

—  Do num eru dzisiejszego dołączamy 14 arkusz 
powieści Rovetty p. t. „Lulu“ w przekładzie Bronisławy 
Neufeidówmy.

o warzy st w o Szkoły Ludowej.
Jutro, w niedzielę, rozpoczyna się w Stanisławo­

wie doroczny zjazd delegatów najpoważnięjszej naszej 
jnstytucyi oświatowej.

jak  co roku Towarzystwo przedkłada nam w ob- 
szernem i szczegółowem sprawozdaniu plon swej cało­
rocznej pracy.

W rozwoju liczby Kół miejscowych Towaizystwa 
zaznacza się nierówność : gdy w ciągu lat dziesięciu (od 
ruku 1 8 9 2 —1902) powstało 76 Kół, w ciągu nastę­
pnych lat trzech zawiązano ich 98. I tutaj, w ciągu te­
go trzyletniego okresu, widoczne są znaczne wahania li­
czebne : w r. 1902 zawiązało się 29 Kół miejscowych, 
w roku 1903— 55, a w roku sprawozdawczym 1904 
cyfra ta spadla do 14. Wiemy wszyscy, czemu przypi­
sać tak znaczne ożywienie w zawiązywaniu Kó* w la­
tach 1902 i 1903: był to rezultat „przypomnienia" so­
bie przez inteligencyę naszą, że w Galicyi wschodniej 
istnieje milionowa ludność p ask a  zaniedbana i pozosta­
wiona na pastwę wynarodowienia.

1
Ze sztuki.

(W ystaw a hv T ow arzystw ie P rzy jació ł Sztuk Pięknych).

Pejzaż w naturze i pejzaż realistyczny jednakowo 
powinny na nas działać. Jakżeż wygląda to nasze este­
tyczne przeżvwanie natury? Stojąc wśród niej, nietylko 
dajemy na siebie działać kolorom nieba, ziemi, wód, 
la tó w ; równocześnie czujemy temperaturę powietrza, 
jego wdgoć lub suchość, czujemy pod nogami twardość 
lub grząskośj gruntu, czujemy zapach powietrza. Mając 
przed sobą malowany pejzaż przypominamy sobie to 
wszystko. Niejednokrotnie jednak odczuwamy naturę je­
szcze inaczej ; wyczuwamy lekkość, chyżość wiatru, siłę, 
dewność siebie, moc, królewską naturę dębu, rozłożystą 
nędzę rozbitej barki, smutek jesieni, opuszczenie krzyża 

j na cmentarzu, nadzieję w iosny; to samo na widok paj- 
| zażu malowanego.

Jest w tern pewien antropopatyzm — własne uczu- 
Icia wkładamy w peizaż. I na tern samem też polega 
estetyczne przeżywanie malowanego krajobrazu : na zdol­
ności kojarzeniai uczuciowego reagowania, na tern przypo- 

ptinaniu sobie na widok niebieskiego morza jego płyn- 
| ncści, jego słoności, jego głębin, na przypominaniu sobie 
I nezłomności opoki, wiotkcści trawy, puszystości śniegu, 

dale' smutku jesieni, nadziei wiosny, nędzy rozbitej 
■barki, opuszczenia krzyża na cmentarzu, królewskiej 
[i nocy dębu.

Malowany pejzaż daje nam nadto coś więcej. Daje 
nam coś z jego tv órey. I z rodzaju jego twórczości 
hożerriy sobie do pewnego stopnia zaac sprawę, z du- 
-‘■y, x indywidualności artysty.

P a n W y w i ó r s k i  dał zpaczną kolekcyę 
prazów o najrozmaitszych motyw ich. Ta rozmaij 
wiadczy o żadnem spe^Lir.. n podobaniu 
hotyw dw ; to tylko można, że
[_kom pozycyj w y b r a r l^ ^ ^ ^ A m JM i i t a  oj

jriosć, pow tarzc

Z nagłego obniżenia uczty  nowopowstałych Kół 
miejscowych w ciągu roku sprawozdawczego trudno wy­
snuwać pessymistyczny wniosek , że niedawne ożywie­
nie było słomianym ogniem, że obecnie, gay podjęto 
nowe próby uśpienia narodowego ducha w stosunku do 
gioźnego nam ze wschodu niebezpieczeństwa odbije się 
to  również i na Towarzystwie Szkoły Ludowej. Do wy­
snuwania takiego wniosku nie mamy jeszcze dostate­
cznych przesłanek. Pamiętać bowiem należy, że rok 
sprawozdawczy był rokiem reorganizacyi Towarzystwa 
(związki okręgowe), co się z konieczności odbić musia­
ło na jego ekspansyi.

Mamy nadzieją, że liczba 14 w ciągu roku nowo­
powstałych Kół nie będzie dla Towarzystwa normalną, 
że się podniesie znacznie w roku przyszłym, a woino 
nam marzyć o tych czasach, gdy dzięki wysiłkom To­
warzystwa już nie tylko w każdem miasteczku naszem, 
ale w Każdej więK szej wiosce posiadać będziemy miej­
scowe Koła Towarzystwa Szkoły Ludowej.

W roku ubiegłym, jak i dawniej zresztą, sprawo­
zdanie stwierdziło nierównomierny rozwój towarzystwa 
we wschodniej i w zachodniej części naszego kraju. 
„I trudno dać wiarę — czytamy w sprawozdaniu —  że 
w pracy T. S. L. codzień znajdujemy dowody, że zie- 
miaństwo nasze we wschodnich powiatach lepiej odczu­
wa potrzebę polskiej oświaty, niż ziennaństwo kultural­
nie najstarszej naszej dzielnicy, MałopolsKi, że kaptan 
archidyecezyi lwowskiej nie cofa się przed obowiązkami 
polskiego obywatela, których zda się nie rozumieć jego 
confrater w zachodnich dyecezyach.

Pragnąć więc tylko trzeba, aby ten niczem nie dają­
cy się wytłumaczyć objaw ciasnoty pojęć i podporząd­
kowywania potrzeb ludu, a więc przeważającej większo­
ści narodu jaKimkoiwieK innym interesom zanikł jaknaj- 
prędzej, aby praca prowadzona jedynie i wyłącznie dla 
dobra ludu, nie stojąca na usługach żadnego poszcze­
gólnego odłamu przekonaniowego, ani żadnej poszcze­
gólnej warstwy społecznej, bez przeszkód, • za które 
wstydzić się powinniśmy wobec obcych i siebie samych 
rozwijać się swobodnie mogła". Chłodna rezerwa, w ja­
kiej wobec Tow. Szkoły Ludowej pozostają dotychczas 
pewne żywioły społeczne w zachodniej części kraju uwa­
runkowana jest uprzedzeniami, jakie się dotychczas prze­
chowały wśród tych, którzy pracy towarzystwa nie zna­
ją, a pewne wypryski prądów politycznych, jakie obja­
wiają się niekiedy na zjazdach lub w działalności po­
szczególnych Kói, biorą za objawy kierunku całego to­
warzystwa. Tymczasem powierzchowne nawet oznajmie­
nie się ze sprawami i organizacyą towarzystwa powin-

noby przekonać nawet nnjbardziej nieufnych, nie narzu­
ca ono ani narzucać może kołom miejscowym żadnego 
programu politycznego i społecznego.

Działalność Towarzystwa Szkoły Ludowej rozw i­
jała się w roku sprawozdawczym w trzech głównie kie­
runkach. Lwią część pracy i funauszów zarząau główne­
go pochłonęły szkółki początkowe, których było 48. 
Naukę pobierało w nich blizko półtora tysiąca dzieci. 
Jest to liczba znaczna, zwłas;.cza, jeśli zważymy, że to ­
warzystwo zakłaaa szkółki przeważnie w miejscowościach 
pod wzgiędem narodowym zagrożonych. Wyręczają po­
niekąd szkoły, a przynajmniej starają się naprawić to, 
co szkoła niegdyś zaniedbała, kursy dla dorosłych an- 
alfaóetów Kursów takich utrzymywanych przez towa­
rzystwo było 60, z których korzystało około 2000 
osób. Na sympatyczną wzmiankę zasługuje fakt, że wła­
dze wojskowe pozwalają szeregowcom korzystać z tych 
kursów.

Drugim ważnym działem pracy są czytelnie i wy­
pożyczalnie, których w r. 1903 było tylko 526, gdy 
obecnie sprawozdanie liczy ich 900. Powiększenie liczby 
czytelń o 384, co jest faktem dotychczas w dziejach 
Towarzystwa niebywałym, świadczy najlepiej, że praca 
oświatowa rozwijała się w roku ubiegłym z wielką ener­
gią. Jeśti Towarzystwo okazało mniejszą ekspansywność 
na zewnątrz, to liczba założonych w ciągu jednego ro­
ku czytelń wskazuje, że praca poszła w głąb i wydała 
dobre rezultaty.

W czytelniach Tow Szkoły Ludowej znajduje się
110.000 książek, wypożyczono około 600.000 tomów 
50 000 czytelniKom. Przeciętnie przeto wypada 12 to ­
mów na jednego czytelnika. Niektóre wypożyczalnie są 
zarazem czytelniami pism i gazet i te mają niewątpliwie 
naiwiększe kulturalne znaczenie. One stają się ogniskiem 
towarzyskiem ludności, jej kiubem poniekąd, miejscem 
godziwej i pożytecznej rozrywki. Sprawozdania czytelń 
wykazują 1.919 odczytów, 151 pogadanek, 156 obcho­
dów, 266 zabaw, przedstaw ień i t. p. Czytelnie stoją • 
zwykle pracą bezinteresowną i ofiarna kierowników, 
wśród których widzimy 298 włościan, 169 nauczycieli,1 
62 księży, 20 roDotników i t. d. Na zamiłowanie i pre- 
dylekcyę cz^telniKÓw ludowych wskazuje fakt, że do 
czytelń przychodzi najwięcej egzemplarzy pism o kie­
runku wybitnie narodowym : „Ojczyzny" (550 e g z )
i „Przodownicy" (333 egz.). Ludowe organy, ściśle po 
lityczne, mają mało powodzenia; „Przyjaciel Ludu“ 
sprowadzany jest w 45 egz., „Wieniec" i „Pszczółka" 
w 3 egz. Pozatem w czytelniach widzimy ogromną roz­
maitość gustów. Sprawozdanie wymienia 104 tytułów

szerokich planów dalszych artysta umieszcza z upodoba­
niem jakąś jednostkę, jakieś indywiduum na olanie pierw­
szym, w tę organizacyę się wżywa i wżyć się w nią 
każe widzowi. Tyle kieruje naszem estetycznem przeży­
waniem, że zwraca nam specyalnie uwagę to na potężny 
dab, szeroko rozgałęziony, szeleszczący (niewielu już, 
ach, zeschłymi, pożółkłymi) liśćm i— to na przewróconą, 
do niczego nie zdatną już, żywcem pogrzebaną, nędz­
nemu losowi, pozostawioną łódkę, na krzyż wśród nę­
dznego cmentarza podolskiego w ziemię wkopany, opu­
szczony, stary, co jedyny wSród tego pejzażu mówi ję­
zykiem ludzkim, przy żółtym zachodzie słońca świadczy 
o wierze i nicości życia.

To treść i nasze odczuwanie pejzażu — skojarze­
nia bezpośrednie i pośrednie

Tak natura, jak i jej obraz działają na nas po­
nadto i przedewszystkiem optycznie. Artysta, kióry szuka 
krajobrazowego motywu, — szuka nietjlko odpowied­
niej sobie treści w tym pejzażu, nie tylko pejzażu, który 
myśli jego popchnie w ulubionym mu kierunku, ale 
nadto takiego motywu, który go po maiarsku, dekora- 
tywnie zajmie, w którym jest pewna harmonia linn, 
światłocienia i barw. 1 tę harmonię stara się na obrazie 
oddać. Nie tylko tedy formy, przedmioty przedstawione 
na obrazie, a!e i sama forma obrazu, jako przedmiotu 
działa na nas. Nietylko treść, ale torma.

Pan Wywiórski umie, gay chce, doskonale zharmo­
nizować obraz w jednolity ton. Tak jest na tym pejzażu 
z dębem, z przewróconą barką, z krzyżem kamiennym, 
z ryoackimi domkami. Prace d vł/ywiórsWego nie 
wszystkie stoją na równym poziomie. A łe ^ s f ią rc z y  po­
patrzeć na ten krajobraz z zachodzącern .słońcem,
gdzie ten żółty, z lekka ciepły ton o b ^ ^ ^ L s t k o  od 
pierwszego do ostatniego pianu - -  w y ^ ^ ^ ^ H < c h o d z ić  
nad brzegiem morza wśiód rybackich ̂ ^ ^ ^ ^ B M 'w o n r  
dachówką krytych, z małymi, b d d n y i^ ^ ^ ^ ^ ^ A L  uj- 

mur, dzielący icl od m órz ,, ;a a -  
niu z w o  siłą, s p o j | eć na
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kręią wśród nich ścieżką —  ujrzeć wnętrze parku jesie- 
nią ze starą, zieloną już kamienną studnią, dąb rozło­
żysty pełen riły —  a ujrzy się ogromną umiejętność 
artysty, którą jednak niestety czasami postponuje.

Ale wybitnej indywidualności brak mu. Jest mala­
rzem umiejętnym, kulturalnym. Środkami, jakie zdobył, 
a jaKich używa ogół europejskich maiarzy, maluje to, 
co mu się podoca w naturze.

P. R y s z a r d  P a w l i k o w s k i  jest wcale ory­
ginalną indyw idualnością. Pasyą jego jest malować ze­
stawienia codzienne, szare, niezajmujące wprost i czynić 
je niezmiernie zajmującemi przez sposób ich wykonania. 
Ostatnie jego portrety wystawiane w „Salonie" ujawniały 
ujx>dobanie w następującem zestawieniu: jasna, niemal 
biała ściana, a tuż przy niej i na jej tle osoba portre­
towana ; sądzę, że chodzi mu o cerę ludzkiego ciała, 
czerstwą, czerw oną na białem, sełedynowawem tle. Na 
ścianę rzucił zwyczajny, banalny, okropny wprost sza­
blonowy ornament. Twarz portretowaną dał nawskroś 
niezajmującą. Ale rysunek (tym razem co prawda z nie- 
znacznemi usterkami) bardzo poprawny, maniera nie­
zmiernie werwy pełna, kolor wierny czynią z jego por­
tretów i stuoyów dzieła prawdziwie artystyczne. Obrazy 
jego, to kompozycye czysto malarskie, czysto formalne.

Pan P i c h o r komponuje i treść obrazu — por­
tretu. Zajmuje go nie tylko forma, ale i treść. Daje po­
stać idącą wśród pejzażu, niosącą skrzypce i dobiera 
sentymentalny wyraz dla portretowanej twarzy — inną 
nastraja wprost melancholijnie, stawia ją wśród wioski 
w księżycowem oświetleniu i każe za meiancholikiem 
postępować -kościotrupówi-Smierci z kosą w ręku. Kom­
ponuje w sposobie Malczewskiego, tylko bez jego fam 
tazyi, tylko nieco szarzej w pomysłach. Jedno jesi ie-fl 
dnak widoczne: pan Pichor świetnie oddał we wszystkich 
trzech wystawionych portretowych kompozycyach wtyraa 
smętku. Naturalnie zupełnie, fizjologicznie i psychologii 
cznie, bez us ekań się d ^ ^ A c y so w a ń . do gwałtuWnoścf 

' W tern jego V ; i  k .i. ; a z is j^ tfM H fe n u j
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pism  (w tej liczbie „B o c ian "  w 1 e g z . !) SDrow adzanych  
do  czytelń

Szkółki początkowe, kursy dla analfabetów, czy­
telnie, to są utarte szlaki, po których działalność Tow. 
Szkoły Ludowej kroczy od początku swego istnienia. 
Nie znaczy to  oczywiście, aby wyczerpywały one cały 
zakres potrzeb społecznych. W ostatnim roku Towarzy­
stwo próbowało wkroczyć i na inne pola, zajmując się 
sprawą burs dla dzieci Włościańskich i domów ludo­
wych. Jednakże należytemu rozwinięciu działalności To­
warzystwa w tych nowych kierunkach stają na przeszko­
dzie względy finansowe. Jaknolwiek bowiem rosną do­
chody i obroty Towarzystwa, to jednak nieproporcyo- 
nalnie do nich rosną wydatKi, tak, iż rok ubiegły Za- 
rag4 główny zamknął dencytem 35.184 kor. Prawda, 
że Koła winne są Zarządowi 29.842 kor., pytanie je­
dnak, jaka część tej sumy jest ściągalna. W każdym ra­
zie deficyt ten, jeśli nie jest jeszcze dziś groźnym, to 
jest w każdym razie objawem niepokojącym i dlatego 
ni"! wątpimy, że sprawa ta będzie ooważnie i wyczerpu­
jąco rozpatrywana na zjeździe delegatów w Stanisła­
wowie.

Obroty finansowe Towarzystwa przedstawiają się 
dość imponująco: Zaiząd Główny wykazuje w przy-
chodacn i rozchodach 255.084 kor., Koła 228.490 kor. 
Ponieważ jednak niektóre rubryki dochodów są jedno­
cześnie wykazywane w Zarządzie Głównvm i Kołach, 
przeto ogólna suma dochodów redukuje się nieco do 
363.606 kor. Kap.tał zakładowy Towarzystwa wynosi 
107.554 kor., mająiek w ruchomościach i nierucho­
mościach 455.572 kor.

„Staiemy dziś przed społeczeństwem śmiało — 
przemawia do nas sprawozdanie w swej części wstę­
pnej — w cyfrach i faktach nie wahamy się otwarcie 
wykazać słabych stron naszych, bo wiemy, żeśmy pra­
cowali nie dla złudnych ambicyi, lecz dla dobra ogółu, 
że każdy z osobna i wszyscy razem pragnęliśmy choć 
jeden krok uczynić ku wielkiej i jasnej przyszłości 
Na. oclu !“

Krok ten uczyniono niewątpliwie, stwierdzić to 
może Towarzystwo bez przechwałki, ale i bez fałszywej 
skromności. Chwila, w której się tegoroczny ziazd de­
legatów Tow. Szkoły Ludowei odbywać będzie, mocniej, 
aniżeli kiedykolwiek indziej przypomni nam, że w naj­
większej dzielnicy polskiej instytucya podobna istnieć do­
tychczas legalnie nie może. Ale też dziś więcej, niż 
kiedykolwiek żywić możemy nadzieję, że niedalekim jest 
czas, gdy takiż zjazd polskich pracowników oświatowych 
obradować będzie w Warszawie

Zjazd w W enecji.
W iedeń, 28 kwietnia.

(A) Jutro hr Gołuchowski spotka się z włoskim 
ministrem spraw zagnanicznych, Tittonim w Wenecyi.

Prasa wiedeńska iest tak zajętą procesem Kleinów', 
że memal nie zwraca uwagi na zjazd kierowników po­
lityki zewnętrznej, którym towarzyszą ambasadorzy 
w W-edniu i w Rrzymie. Zresztą, gdyby nawet i nie 
było procesu Kleinów, prawdopodobnie zbyt wiele miej­
sca dzienmki tutejsze nie poświęciłyby owemu wypadkowi. 
Absolutyzm systematycznie odzwyczajał prasę wiedeńską

od zajmowania się polityką zagraniczną. Po 1861 r. 
umiano odpowiednio tresować redaktorów, już to odma­
wiając im odnośnych informacyj, już to tłumacząc, iż 
u góry nie jest chętnie widzianem, gdy dzienniki zaj 
mują się polityką zagraniczną. Serwilizm zaś, zaszcze­
piony wiekami absolutyzmu, tkwi jeszcze tak silnie 
w kościach i nerwach wiedeńczyka, choćby nawet im­
portowanego, że ów argument o „górze" zawsze roz­
strzyga każdą kwestyę.

Z jednym, jedynym przeto wyjątkiem, o którym 
poniżej, prasa wiedeńska aotąd milczy o zjeździe we­
neckim. Tern gadatliwszemi są natomiast dzienniki Rze­
szy niemieckiej, zwłaszcza oficyalne. Z właściwym sobie 
nietaktem przypisują inlcyaiywę zjazdu weneckiego d>- 
plomacyi niemieckiej. Półurzędowa monachijska „Allge- 
meine Zeitung" w inspirowanej korespondecy berliń­
skiej oświadcza, że ziazd wenecki jest potrzebnym w in­
teresie trójprzymierza. Gdy niedawno cesarz Wilhelm 11 
odwiedził króla Wiktora Emanuela III w Neapolu, ten 
w toaście przemilczał o monarchi habsburskiej i mówił 
tylko o dwóch sojusznikach to jest o Niemczech i o 
Włoszech. Owo pominięcie Austro-Węgier wywołało li­
czne komentarze w całej prasie wszechświatowej, ko­
mentarze, utwierdzające rozpadnięcie się i próchnienie 
wewnętrzne trójprzymierza. A ponieważ — oświadcza 
otwarcie owa korespondencya berlińska póiurzędówki 
monachijskiej —  istnienie niewzruszone trójprzymierza 
jest koniecznie potrzebnem, przeto dyplomacya niemie­
cka pocz) niła zabiegi w Rzymie i Wiedniu, aby dopro­
wadzić do zjazdu obu kierowników polityki zagranicznej. 
Zjazd w Wenecyi ma zadokumentować wobec świata, że 
trójprzymierze — mimo toastu neapolitańskiego —  stoi 
niewzruszenie.

Innemi słowy, z właściwym sobie nietaktem Pru­
sy nie wahają się głosić wobec całego świata, że dy­
plomacya austro-uęgierska i dyplomacya włoska służą 
tylko interesom niemieckim, boć wiadomo, czyim wy­
łącznie interesom przynosi korzyść trójprzymierze. Chcąc 
się popisać wobec świata choćby tylko urojonym tryum­
fem, hrabia Bulów z zimną krwią poleca swoim gaze­
tom, aby malowały hr. Goluchowskiego i pana Titto- 
niego jako maryonetki, poruszane z pomocą drutów, 
kierowanych na Wilhelmsstrasse w Berlinie. 1 nawet nie 
zadaje sobie pytania, czy owa degradacya pierwszych 
ministrów dwóch państw sprzymierzonych na ślepych 
wykonawców woli Prus nie wywrze w Wiedniu i w Rzy­
mie jak najgorszego wrażenia ?

Dziennik „Zeit" przyniósł z dwóch źródeł infor- 
macye co do przedmiotu narad w Wenecyi. W sferach 
dyplomatycznych wiedeńskich panuje przekonanie, źe hr. 
Gołuchowski będzie usiłował uregulować w Wenecyi 
sprawę rewizyty, którą dwór wiedeński winien Kwiryna- 
łowi w zamian za bytność króla Humberta w Wiedniu 
w d. 27 października 1881 r. Towarzyszył mu wów­
czas minister Mancim.

Owych odwiedzin nie rewizytowano po stronie 
austryackiej, ponieważ cesarz Franciszek Józef l nie 
chciał udać się do Rzymu, podczas gdy dwór włoski 
wymagał, aby miejscem rewizyty był wyłącznie Rzym.

Obydwaj ministrowie mają teraz wynaleźć wspól­
nie sposób załatwienia owej kwestyi, która mąci obo­
pólne stosunki.

nej, z głową opartą o ręce na tle poduszki jest pod 
tym wzgiędem rzeczą rzadką. Przez szerokie otwarcie 
oczu, odsłonięcie całych źrenic, ich rozbieżność, pozosta­
wienie cienkiego paska białka pod źrenicami, lekko cie­
mną smugę pod dolnemi powiekami i ich uwypuklenie, 
lekkie zarumienienie policzków jakąś niezdrową barwą, 
zesznurowanie ust — uzyskał znakomity wyraz głębo­
kiego smutku, żalu, ogromnego wzruszenia. Pastel pełen 
miękkości, stosowmie do tematu, podczas gdy w dwu 
męzkich portretach jest jakiś sztywny, surowy.

Panna P a j ą k ó w n a  sprawia dziwne w ażenie . 
W jej sposobie jest ogromna pewność. I ta pewność 
dziwi, gdy się zważy rażące czasem usterki rysunku. 
Lecz siła jej jest w kolorze. Upodobanie ciągnie ją do 
zharmonizowania wszystkiego w ton taki, jaki posiada 
gruba warstwa wody rzecznej: zielonawo-niebieski. P rze­
szedłszy rozmaite indywidualności malarskie i skonstato­
wawszy ich predylekcyę, ich ciążenie ao jakichś spe- 
cyalnych tonów to do żółtych, to do czerwonych, zielo­
nych, liliowych i t. d. chciałoby się zyskać odpowiedź 
na pytanie, co za związek istnieje między życiem psy- 
chicznem, organizacyą całą psychofizyczną, a tą spe- 
cyalną predylekcyą ? W każdym razie jest p. Pająkówna
0 własnym, wybitnym temperamencie, usposobieniu, in­
dy widuałi.osci. TaK portret kobiecy w jasnej sukni, 
w silnem oświetleniu, jak portret dziecka i akt kob.ecy
1 kwiaty świadczą o wyrobieniu kolorystyczuem w zna­
czeniu czysto dekoratywmem Czy namalowanie szeregu 
pejzaży dało autorce jaką satysfakcyę i czy ją co nau­
czyło? Nie wiele z nich bowiem można wyczytać

Muther, pisząc swą historyę sztuki XIX wieku da­
wał wszędzie portrety malarzy, o których pisał. Musi 
być jakiś związek mięazy artysłą, a jego sztuką. Cza­
sami objawia się on jednak nawet w tern, że artyści, 
malując, czy rzeźbiąc na pamięć, mimctwoli powtarzają

Weaług informacyi rzymskiej dziennika „Zeit“ , 
Tittoni z polecenia Fortisa poruszy sprawę bałkańską 
i będzie żądał rozciągnięcia reform , przyrzeczonych 
w zasadzie trzem wilajetom Macedońskim, także i na 
wilajety Albańskie. Owe wilajety Albańskie dyplomacya 
włoska uważa za sferę wpływów włoskich i spodrew a 
się, źe Europa powierzy zadanie przeprowadzenia re­
form w Albanii wyłącznie rządowi włoskiemu.

Że sprawy bałkańskie przyjdą w Wenecyi na pc 
rządek dzienny, o tern nikt nie wątpi. Czy jednak przyj­
dą w formie powyższej, o tern nietylko wolno, lecz 
nawet trzeba wątpić. Inteiesy austryackie na Aaryatyku ■ 
odniosłyby ranę śmiertelną, gdyby Włochy zajęły choć 
parę mil kwadratowych na brzegu AlDanskun. Dlatego 
też Austro-Węgry raczej wyciągną pałasz z pocnwy, 
nim pozwolą Włochom na usadowienie się w Albanii 
pod tym, albo innym tytułem.

Polityka ekonomiczna Japonii.

swe własne rysy na twarzacn swych -postaci. To samo 
uderzyć musi na piedestałowych postaciacn pomnika Sło­
wackiego, wykonanego przez p. C h m i e l i ń s k i e g o .  
Uwaga to dalsza, luźnie dla widza z dziełem związana.

jakim jest p. Chmieliński w swej rzeźbie ? Brąz 
pozłacany; ciążenie ku klasycyzmowi; chwytanie się 
środków alegorycznycn ; pewien anachronizm już w tw ór­
czości, twórczość jakaś tradycyonalna. Podobnie pojmo­
wał rzeczy Tadeusz Barącz. jakby na skale stoi Sło­
wacki, rękoma przytrzymując płaszcz. U stóp tej skaty 
Rosa Weneda, Koruyan zrzucający maskę, ksiądz Marek 
—  postacie dramatów Słowackiego Jest w tern wszyst- 
kiem pewna konwencya. Biust Galla te same posiada 
cechy.

Charakterystycznem jest, że p. Chmielińskiemu 
niezmiernie podobała się „martwa natura" Kunza. Kunz 
naśladuie starych Holendrów. Wszystko u niego tonie 
w brunatnym sosie. A jak ten sos stary, tak starym jest 
układ. Barokowe przeładowanie.

Zaraz w następnym pokoju jest martwa natura 
P a j ą k ó w n e j. Co za olbrzymia różnica 1 Parę kwia­
tów tylko; jasne niezmiernie. Ale prace Kunza posiadają 
ogromną wartość mimo swego anachronistyczr.ego smaku. 
Już samo tak doskonale wżycie się w smak dawny, 
jakkolwiek nie jest twórczością, nie jest oryginalnym 
artyzmem — jest jednak wielką umiejętnością. Z poza 
brunatnego sosu wyziera znakomite oddanie własności 
m ateryałów : oślizglości ryb, twardości i chropowatości 
skorupy homara, napięcia i omszenia gron winnych, 
pergaminowatości płatków kwiatowych i t, d.

MARYAN OLSZEWSKI.

List specyalnego korespondenta „Słowa Polskiego".
T okio, 20 lutego 1905.

Przed paru tygodniami ogłoszono tutaj sprawo­
zdanie ministerstwa handlu, podające cyfry i dane co do 
importu i eksportu Japonii za rok ubiegły. Z danych 
tych wyjmuję kilka szczegółów, które wykazują najdo­
kładniej warunki i dane przyszłego rozwoju Japonii.

Już od lat kilkunastu import towarów do Japonii 
stale przewyższa wartość wywozu, lecz nigdy jeszcze 
cyfry, wyrażające przewyżkę na korzyść wwozu, r.ie
były tak znaczne. Nie należy jednak się tern zbytnio 
trwożyć, gdyż wśród artykułów wwozu Dardzo znaczną 
rolę odgrywają przedmioty, przeznaczone do specyalne­
go użytku. wojennego. Z drugiej strony przedmioty, nie 
nadające s ‘ę do użytku wojennego, zostały w roku ubie­
głym sprowadzone w ilości na ogól znacznie mn.ejszej, 
niż poprzednio, gdyż rząd japoński od początku wojny 
postanowił zmniejszyć wszystkie wydatki, z wyjątkiem 
ministerstwa oświaty.

Ogólna cyfra wywozu w roku 1904 wynosi
319.250.000 yen (2 8 9 7 ‘i tys. w 1903), wywozu zaś
371.167.000 (317 tys. w 1903), z czego widzimy, że 
wywóz w roku ubiegłym był większym o 30 mik, 
wwóz zaś o 54 mil niż w roku poprzednim.

Najwięcej wzrósł wywóz jedwabiu, same materye 
jedwabne wynoszą 42 V* mil. jedwab zaś surowy i na 
pot obrobiony wynosi 947a mil. yenów (w r. 1903: 
31 l/a i 8172 md. yenów); czyli, wziąwszy obie pozy- 
cye razem, otrzymamy pokaźną przewyżkę eksDortu je- 
dwaDiu w porównaniu z rokiem poprzednim =  24 mil. 
Następną pozjmyę stanowią zapałki, których w roku 
ubiegłym wywieziono za blizko 10 mik, dalej porcela­
na wszelkiego gatunku (4 mik), laka japońska (1 mil.) 
naty i wyroby ze słomy (5 mik), ryby (272 mik), no

1 w końcu grzyby (1 7a mil.)
Za to innych towarów w roku ubiegłym wywie­

ziono w ilości zr.aczme mniejszej, niż poprzednio, co 
przypisać należy wojnie obecnej, a więc chwilowej utra­
cie rynku w Mandżuryi. Główne przedmioty w tej ru­
bryce stanowią: wyroby bawełniane (29 zam. 32 mik), 
herbata (13, zam. 14 i pół mik), kamfora (3, zam 
3 i pół mik), miedź (13, zam. 14 i pół mik) i olej ry­
bny (0,7 , zam 1.2 mik) Największą wszakże różnicę 
wykazuje węgiel, którego zamiast za 20 mik wywieziono 
w roku ubiegłym tylko za 15 mik, a to  z tego powo­
du, że wskutek przeznaczenia znacznej ilości statków 
handlowych na transporty wojenne towarzystwa żeglugi 
musiały wynająć odpowiednią ilość statków angieisKich 
lub amerykańskich, co znacznie powiększyło spotrzebo- 
wanie węgla wewnątrz kraju, a powtóre statki rosyjskie 
nie brały w roku ubiegłym węgla japońskiego wcale. 
Niezależnie od tych dwu przyczyn, rząd japoński poro­
bił ogromne zapasy węgla we wszystkich swych por­
tach wojennych, tudzież na wyspach Miao, które w cią­
gu całego oblężenia Portu Artura stanowiły podstawę 
dla eskadry Toga.

Ogromny wzi ost wwozu roku ubiegłego nie przed­
stawia wcale obiawu chorobliwego, jakby to można by­
ło przypuszczać, gdyż znaczną jego część stanowią ma- 
teryały wojenne, lub takie, które wogóle do wojennych 
celów są potrzebne. Przedmioty te w wykazie rządo­
wym nie są wymienione, ale wszyscy to  wiedzą, że się 
to  robi dla tego, aby nie było wielkiego gadania o nie­
dotrzymywaniu neutralności przez Anglię i Amerykę, 
wńęc z tego powodu przedmioty te figurują pod rubry­
ką —  „inne przedmioty".

Główne miejsce wśród artykułów wwozu zajmu,e 
bezwarunkowo bawełna surowa (73 i pół n  i. zamiast 
69 mil. roku 1903), co świadczy bardzo koizystnie 
o rozwoju w Japonii przemysłu tkackiego, dalej nastę­
puje ryż 58 mil. (52 m. w 1903), co świauczy niezbi­
cie, że Japonia wyszła już ze stadyum kraju czysto rol­
niczego, jakim była jeszcze przed laty 20, i że obecnie 
staje się krajem przemysłowym, który wyrobami prztf. 
mysłu musi płacić za sprowadzone zboże. Dalsze p o zy -1 
cye zajmują wełna 1U mii., (4 i pół mil. w 1903,), że­
lazo 15 m.i, (1 2 'w  1903), skóra w wyrobach suro-

-S70’_37zóto Isra, . "ESotcoto. ręczna.
Na sezon wiosenny: Najnowsze fasony obuwia dla Dain, Panów i dzieci 

poleca: Magazyn i pracownia ó b u w L ^ Ja sn e g o  wyrobu

Z a  t r - w a . ł c ś ó  m a t e i y a l n  r ą c a ą  
Ceny tańsze niż w składach zagranicznej tandety.

•— Z prowincyi zużyty bucik na miarę wystarczy. — 
P .oszę  o poparcie moich znakom itych w yrobów  

nbuwia. 3899

^t, bluzek i wszelkich doćatków do krzwieczyzny, I 
LctczŁ .iwe w z g ię d i : ,^  lz upraszając o dalsze
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cyfry  18 i pó l mil. (11 i pó ł 
w zrost tak  znaczny głów nie z

wa —  4  i pół mil. (1 i pól w 1903), maszyny, loko­
motywy i t  p. —  13 mil. (10 i pół w 1903) statki 
parowe — 9 i pół mil. (1 i pół w 1903), cukier — 
23 mil. (21 w 1903) i wreszcie tak zw. inne — 103 
mil. (72 i pół w 1903).

Wszystkie te przedmioty, włączając tu jeszcze na­
ftę, której wwóz do Japonii w roku ubiegłym dosięgną!

w 1903) — wykazują 
powodu wojny Rozpa­

trując każdy z tych przedmiotów osobno, znajdujemy, 
że nietylko ryż, cukier, nafta i lokomotywy są rządowi 
do wojny z Rosyą potrzebne, lecz również, a może 
więcej nawet są mu potrzebne maszyny do ogromnych 
arsenałów rządowych, w których dniem i nocą wre go­
rączkowa, śpieszna robota, i k tó re , jak n. p. arsenał 
tokijski, są powiększane i rozszerzane co miesiąc. Ró­
wnież są rządowa potrzebne pasy do tych maszyn, jest 
potrzebną skóra na ciepłe buty dla żołnierzy, którzy 
przez całą zimę pilnowali armii Kuropatkina pod Muk- 
aenem, potrzebną jest wełna i wyroby wełniane na cie­
ple odzienie dla armii, potrzebny jest w końcu mate- 
ryał na naboje do armat i na armaty.

T ern sam em  da się  też  w y tłum aczyć zm niejszony 
w yw óz m iedzi i baw ełny , gdyż znacznie w iększą niż 
zw ykle, część  w yrobów  K rajow ych poch łonęły  obsta lun - 
ki rząd o w e . P o lity k ą  rządu  jap o ń sk ieg o  by ło  i je s t —  
m ożliw ie w szystk ie  sw e p o trzeb y  za sp ak a jać  w  kraju , 
aby  jaknajm niej p ieniędzy w yw ozić za  g ran icę , a naj- 
więKSzą część  ich w ydaw ać  w  kraju . T o  też  sp raw iło , 
że  w yw óz z Japon ii w  tym  ro k u  nie by ł znaczny , a le  
narzek ać  na  to  nie ty lk o  nie należy , a le  i nie m ożna.

Ogromny wzrost wywozu jedwabiu w ostatnim 
roku naieży przypisać temu, że znowu wskutek wojny 
wytworzyła się nie tylko w Paryżu, ale i na świecie 
całym moda na t. zw. „japońszczyznę". Wskutek tego 
w roku ubiegłym, po stosunkowo świetnych cenach zo­
stał sprzedany nietylko wytwór roku ubiegłego, lecz 
nawet niemal cały zapas jedwabiu z lat poprzednich. 
Wobec tego niektórzy pesymiści twierdzą, że Japonia 
w roku obecnym nie będzie miała juz tyle jedwabiu do 
sprzedania. Lecz z drugiej strony, gdy rozmawiałem 
w tej kwestyi z paru wybitnymi Japończykami, nie zda­
wali się wcale podzielać tych obaw. Według nicn nie 
zaszkodziło to im, ani nie zaszkodzi w przyszłości, że 
w pewnym roku sprzedadzą cały swój zapas jedwabiu, 
gdyż natychmiast w roku następnym ceny jedwabiu idą 
w górę, wskutek czego wyrób jedwabiu staje się rze­
czą więcej zyskowną i więcej ludzi może być zatrudnio­
nych w tej gałęzi przemysłu. Wtedy wydajność ich pra­
cy też się powiększy i przez to więcej będzie jedwaDiu 
w roku następnym.

—  Daj nam Boże, byśmy w ciągu lal pięciu mogli 
sprzedać cały nasz zapas i wyrób jedwabiu, to wtedy 
będziemy wyrabiać go tyle, że produkcya obecna ani 
ćwierci przyszłej stanowić nie będzie, —  Tak zakończył 
jeden z nich rozmowę. Japończycy więc nie narzekają 
Robią to europejczycy, przeważnie Niemcy, którym roz 
wój przemysłu w Japonii, kością w gardle stoi. Nie 
mają również tej racyi głosy, ostrzegające przed zmien­
nością mody, przewidujące, że w roku obecnym moda 
się może odwrócić, i że jedwab japuński nie znajdzie 
w przyszłości zbytu w Europie. Co prawda ogromnę 
kulą u nogi są potworne cła państw europejskich z wy­
jątkiem Anglii, szczególnie dotyczy to wyrobów jedwa-

48 KAZIMIERZ GLIŃSKI.

Ś W I Ę C O W I E .
Powieść z lat dawnych.

(Ciąg dalszy).

Zdawało się, źe z.emia cała zatrzymała dech 
w swej piersi, by najlichszego pyłku z onych koszto­
wnych tKanin nie s r  ,c ić ; zdawało się, że słońce, jakby 
obawiało się promieni własnych, by nie stopiły onych 
klejnotów śnieżnych —  wykroiło się jeno z mgły obło­
ków tarczą mleczną, podobne do okrągłej bryły lodu, 
lub zastygłego miesiąca.

Chodzić można i marzyć można wśród tych kory- 
taizy i izbic zaczarowanego gmachu, lecz nie wolno 
najlżejszym szeptem rozmowy milczenia tego przerywać. 
Smutek nieba żenił się z melancholią ziem i; nie było 
życia i nie było śmierci, jeno wyczekiwanie jakieś, czy 
odpoczynek sił twórczych, chwila podniesienia w wiel­
kiej świątyni przyrody.

Azali można w dniu takim w zamkniętej izbie sie­
dzieć ? ^

To też Helżbietka, w serdaczku podbitym baran­
kami, wysunęła się wnet za próg domostwa i aś kla­
snęła w dtoń, ujrzawszy śłiczności te niezrównane; za 
nią wychynęła się jewka i zaraz obie ręce zanurzyła 
w puch śnieśny; z piekarni Sokula wyszła i Warsz za 
płotem się ukazał, nawet pan Marek z Sobkiem 
w drzwiach dworca stauąi z futrzaną czapeczką na gło­
wie, bo włosów nie wiele iuż miał, a i te suchą cza- 
szkę nie wszędzie p Dostał'1, 1

bnyuh, np w Austr/i, gdzie cło na jedwab wynosi od
1.600 do 2.100 koron za 100 kilogramów I

Wogóle przemysł japoński ma ogromne szanse 
rozwoju, a szanse te są tego rodzaju, że żaden inny 
kraj, żadne inne państwo na świecie ni~ma podobnych, 
zwłaszcza, gdy za rynek zbytu weźmiemy Azyę, a prze- 
dewszystkiem Chiny.

Samo już położenie geograficzne Japonii pokazuje, 
że przewóz towarów wszelkiego rodzaju najtaniej wypa­
da dla Japończyków. Powtóre Japończycy, sami należąc 
do narodów wschodnich, daleko lepiej umieją ocenić 
gusty swych sąsiadów, niż to zrobić potrafi Niemiec 
lub Anglik ; następnie, używając tych samych ideogra- 
mów w swej pisowni, znakomicie się mogą porozumie­
wać z Chińczykami i Koreańczykami, nie znając wcale 
ich języków. W końcu robotnik w Japonii jest dotych­
czas tak tani, że co do ceny żaane inne państwo współ­
zawodniczyć z Japonią nie może.

Przemysł japoński jest obecnie jeszcze w okresie 
dziecięcym, wiele wytworów sprowadza się do Japonii— 
tylko dla tego, że sama jeszcze się nie nauczyła ich 
robić. Z każdym rokiem jednakże liczba przedmiotów 
tych maleje, a wzrasta wwóz takich rzeczy, jak maszy­
ny, zelazu surowe, oraz artykuły spożywcze, co już do­
wodzi, że coraz większa część ludności zajmuje się han­
dlem i przemysłem.

Przy ocenie budżetu i przemysłu japońskiego na­
leży brać pod uwagę, że obecna wojna z Rcsyą nie za­
stała Japonii nieprzygotowaną. Od lat czterech już przy­
gotowywała się ona do wojny i przez cały ten czas 
znaczną część budżetu przeznaczała na utrzymanie i po- 
więKszenie woiska, na ulepszenie i kupowanie broni, na 
zakupno w Anglii i Ameryce całej tej floty, która w cią­
gu roku ubiegłego dowiodła, iż pieniądze na nią nie 
byty darmo wyrzucone.

Rząd lapońsk. tern się różni od rządów innych 
państw, przedewszystkiem europejskich, że nie stara się 
utrzymać pewnej partyi przy władzy, lecz usiłuje wzmo­
cnić i wzbogacić kraj i naród, stara się podnieść pań­
stwo do możliwie najwyższego stopnia .nocy i rozwoju. 
Ta to zasada przyjęta przez wszystkich polityków ja­
pońskich, sprawia, iż polityka zewnętrzna i wewnętrzna 
Japonii nie będzie ani chwiejną, ani zmienną dopóki 
sam duch narodu się nie odmieni, a na to tymczasem 
wcale się me zanosi.

Ta sama też zasada czyni rząd japoński dbałym 
o wszystko, nietylko w kwestyach wojny lub dyploma- 
cyi, lecz i w kwestyach czysto finansowych lub w prze­
mysłowych. Tak więc, rząd japoński prowadząc wojnę, 
która dla każdego z najlepiej uposażonych i zorganizo 
wanych państw przedstawiałaby największe trudności, nie 
zaDomina jednocześnie o wysyłaniu stałem setek Japoń­
czyków za granicę —  do Europy lub Stanów Zjedno­
czonych, w celu poznania nauki, ostatnich zdobyczy te­
chniki, oraz w celu nauczenią się. iak robić to lub owo, 
co może być dla państwa w przyszłości potrzebnem.

Jednocześnie, zmniejszając do gra..ic możliwości 
wydatki administracyjne kraju w celu zwiększenia fun­
duszów wojennych, rząd japoński nie waha się ani chwili 
wydać kilkanaście tysięcy jenów w celu wysłania paru 
fachowców w głąb Chin, którzyby tam poznali potrzeby 
kraju i dowiedzieli się, jakie produkty przemysłu japoń­
skiego mogą mieć szanse zbytu w tych odległych pro- 
wincyach.

Od dłuższego już czasu Japończycy postanowili opa­
nować rynki wschodnie, czyli wschodnią Azyę, i dążą 
do tego stale, ani na chwilę nie wypuszczając z rąk 
tego, co już zdobyli. Przykłady tego mamy co chwila. 
Wiadomo światu całemu, że Japończycy przed wybuchem 
wojny porobili w Anglii znaczne obstalunki w ceiu po­
większenia swej floty. Dwa ogromne pancerniki budują 
się obecnie na Tamizie w zakładzie „Vickers i Maxim“, 
a oprócz tego kilkanaście krążowników p:erwszej klasy 
i innych mniejszych statków jest w robocie w Giasgowie, 
Filadelfii i t. p. A jednak zakład japoński w Osace 
przyjął obstalunek od rządu duńskiego na 10 kancnie- 
rek. Przed dwoma miesiącami pierwszą z nich spuszczo­
no na wodę i uroczyście wręczono rządowi chińskiemu, 
w osobie chińskiego konsula w Osace.

Lodzi kanonierskich Japończycy sami nie mają za 
wiele, a jednak budują je dla Chińczyków w tym jedy­
nie ceiu, aby ich przyzwyczaić do oddawania wszystkich 
swych obstalunków —  Japonii.

Wszystko to dowodzi najwybitniei, że po ukończe­
niu wojny przemysł Japonii musi iść naprzód w bar­
dzo szybkiem tempie, a że pomimo wojny handel ze­
wnętrzny stale wzrasta, to świadczy, iż po woinie, i to 
po woinie zwycięskiej (bo na inną się nie zanosi) prze­
mysł i handel rozwinie się z szybkością dotychczas nie­
widzianą.

Z drugiej strony ten fakt, iż główny artykuł 
żywności Japończyków — ryż, musi być corocznie w co­
raz większych ilościach sprowadzanym, wykazuje, że 
ludność japońska n:e może utrzymać się z samej ziemi, 
którą posiada, i że trzeba jej zdobyć nov,e terytoryum 
ko'onizacyine. Rozumie to każdy Japończyk, każdy żoł­
nierz w armii — i dlatego się bije, dlatego zwycięża.

J. HARDY.

Pangermanizra i Marokko.
(n) W ciekawym artykule pod powyższym tytułem 

„Echo de Paris“ opowiada, jaki udział bierze „Alldeu- 
tscher Verband“ w przygotowaniu niemieckiej opinii pu­
blicznej na czynną interwencyę Niemiec w sprawach ma- 
rokkańskiego sułtanatu. Nie możemy podać tu streszcze­
nia tej obszernej pracy, ale, ponieważ ogól czytelników 
jest dostatecznie obznajomiony z metodą postępowania 
Związku, wystarczy powiedzieć, że i w tej kwestyi trzyma 
się on wypróbowanej zasady kierowania wody na młyn 
niemieckiego rząau, torowania drogi dla akcyi rządu 
w sposobnej chwili. Artykuł wykazuje, jak główni dzia­
łacze pangermanizmu zrozumieli jasno korzyści, mogące 
wypłynąć dla Niemiec z wojny rosyjsko-japońskie ’ —  
jak do przeprowadzenia swoich pianów zabrali się da­
wno przed upadkiem Mukdenu, nawet jeszcze przed 
pierwszą klęską wojsk rosyjskich nad rzeką Jalu.

Rząd niemiecki wypiera się wprawdzie svmpatyi 
z celami i z agitacyą „Verbanću“, nie przeszkadza to 
jednakie, iż odwiedziny cesarza Wilhelma w Tangierze 
były tak samo przez pangermanistów przygotowane, jak 
swego czasu była jego wizyta w Malborgu. Prasa pan- 
germańska rozpisywała się ostatnimi laty bezustannie 
o Marokku, jako wielce korzystnem polu dla niemieckich 
kupców, przemysłowców i kolonistów — a przez cały 
rok zeszły prasa ta nawoływała rząd do skorzystania 
ze sposobności, tj. wojny rosyjskiej, i otworzenia dla 
niemieckich wychodźców i przedsiębiorców nowej a bo-

Dziewczęta, ni to sarenki ostrożne, zaczęły się 
przesuwać pomiędzy splotami gałęzi i krzewów powygi­
nanych. Czasami osypał je pył drobny i połaskotał pła­
tkami Zimnymi —  może lekki dreszcz przebiegł pod 
wrażaniem tego pocałunku śnieżnego, ale nie drgnęły 
nawet, szły obok iebie jako boginki leśne, po kolana 
prawie spódniczki unosząc, bo śn eg był głęboki i to- 
pliwy.

Ostatni był to już dzień, w którym ostawaly ra­
zem. bo Warsz, ulegający długo prośbom a przymile- 
niom dziewczyny, naprawdę niecierpliwić się począł i 
storcem stawać, nawet powolny Sobek łbem kręcił i na­
mawiał Warsza do bardziej stanowczej opozycyi.

— Co za śłiczności 1... —  odezwała się Heiżbie- 
tka, wodząc zachwyconemi oczyma po ośronionych li­
pach i krzewach.

—  1 jak tu jechać! — odpowiedziała Jewka, a 
znać było, że co innego na myśli miała.

Eiżunia zapłoniła się.
—  Abo ja wierni — szepnęła. — Sokula nie 

mówi nic, rycerza niema, jeno w sercu niepokój, na 
ustach żar i taki smutek nieuśmierzony, taki smutek!...

-— Ty chcesz, Elżuniu, by wróżba spełniła się za­
raz i to w Podkam ieniu!... —  odezwała się Jewka.

Helżbietka zaśmiała się.
—  Prawdać, że na Podkamieniu świat się nie 

kończy, a i więcej rycerzy w Leszczycach, niż u dzia­
dzi bywa.

—  I.eszczyce pod Krakowem, w Krakowie król, 
przy królu...

—  Trzeba jechać!.,. —  przerwała Jewce Hel­
żbietka. j

—  Chwała Ci Panie B oże! —  odezwał się nagle 
Warsz z poza pleców EIżuni.

Dziewczyna zwróciła się do mówiącego. Może 
gmewna była, że ją podsłuchał, może nie spodobał jej 
się uśmiech Warsza. Hardo głowinę podniosła i mru­
knęła :

— Jużbym ci dawno wyiechała, gdyby nie w y!...
— Gdyby nie ja?  —  spytał zdziwiony Warsz.
— A jużci! pan ojciec czeka, gderze, śle posly 

za postami, a wy nic na to wszystko! Nie wiem, co 
was trzyma w Podkamieniu —  chyba stara Sokula.

Jewka śmiechem parsknęła, a Warsz gębę jak 
wrota rozdziawił.

—  Sokula ?
—  Jużci 1
— Stary pykać zaczął.
—  Nie śmiejcie się, bo prawdęć mówię!
— Sobek, ratuj 1 — zawołał Warsz.
—  Macie do kogo się zwracać!,..
— Boga mi, źe za mną świadczyć będzie!...
— Kruk krukowi oka nie w ykolę! wiem ci ja

o tem.
—  Nie jamże to  wam mówił o pana ojca rozka­

zaniu?
—  A jakżeście je spełnili ?
— Któż to do mnie przybiegał, za brodę brał, 

a prawił: „W arszuniu!... jeszcze dzionek... ostatni 
już —  hę ?...

—  A wam w to i g ra j!
Warsz obie ręce rozczepierzył.
— Byle uśmiechnąć się a czule spojrzeć, to już 

i po was! —  ciągnęła Helżbietka.
—  Sobek, ratuj I...

(C. d. n,).
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gat°.j kolonii. Na początku tej agitacvi prowadziłj pisma 
pangermańskie niby kampanię przeciw kanclerzowi, wy­
rzucały mu jego nieśmiałbść, głosiły, że w obronie in­
teresów francuskich nie stanie ani Rosya ani An lia i 
że, jeśli Niemcy nie skorzystają z szczęśliwej sposobno­
ści obecnej to i najpotężniejsza flota nie zrobi z nich 
istotnie wszechświatowej potęgi. Na walnych zebraniach 
9 i 10 kwietnia z. r. centralny Komitet „Verbandu“ po­
stanowił wysrać do Kanclerza memoryał, naglący rząd 
do wzięcia kwestyi marokkańskiej pod najpilniejszą 
uwagę.

Autor artykułu wskazuje na „systematycznie równo 
icgłą procedurę dwóch równoczesnych rządów w Nie­
mczech", oticyalnego i pangermańskiego. Na pozór ata­
kują się one wzajemnie, wypierają się jeden drugiego, 
gdy tylko dobroduszna publiczność niemiecka, lub któ­
ryś sąsiad zbyt przenikliwy zaczynają domyślać się, ż 
jeden rząd działa drugiemu na rękę. Cały ten czas 
rząd oficyalny, pozornie tak bojaźliwy, pracuje tajemnie, 
wspierany przez coraz korzystniejsze okoliczności — 
a gdy przyjdzie pora na aKcyę otwartą, cesarz, nagie 
oestaniając baterye, udaje się do Tangieru.

Echa strajkowe.
Dąbrowa Górnicza, 25 kwietnia.

Święta Wielkanocne w Zagłębiu Dąbrowskiem m.- 
nęły spokojnie. Zapowiedziany na Wielką Niedzielę wy­
buch rewolucyi społecznej odłożono na pierwszą poło­
wę maja, kiedy to ks. Trubeckij na zebraniu ziemców 
w Moskwie „ogłosi konstytuantę", jak zapewn'ają wszę­
dzie socyaldemokratyczni menerzy. W oczekiwaniu tego 
terminu mogty tymczasem rzesze roDotnicze spokojnie 
spędzić święta i podjąć następnie pracę we wszystkich 
kopalniach Zagłębia.

Lecz ten spokój chwilowy w całym przemysłowym 
powiecie będzińskim nie posiada cech trwałości i nikt 
nie zaręczy, czy za przykładem ponownych ruchów pro- 
letaryatu rosyjsKiego nie porwą się rzesze robotnicze 
polskie, oddane w Zagłębiu prawie wyłącznie na łup 
bezwzględnie międzyr.aroaowej agitacyi socyai-demokra- 
tów, których zależność ideowa i organizacyjna od so- 
cyaino-demokratycznej rosyjskiej partyi robotniczej wy­
stąpiła jaskrawo podczas ostatniego strajku.

Następnie, prócz tych przyczyn zewnętrznych, które 
płyną z całej ogólnej sytuacyi w państwie rosyjskiem, 
ostatni strajk pozostawił w Zagłębiu tyle materyału wy­
buchowego, tyle wzaiemnej goryczy i rozczarov.ań, nie­
chęci i konfliktów, które zażegnano lecz nie zdołano 
wyczerpać, że już w miejscowem położeniu wewnętrznem 
tkwi zaczyn i groźba robotniczej zawieruchy w przyszłości.

Dziś, gdy całe Zagłębie po dawnemu kipi pracą 
a gorące dni bezrooocia należą do niedawne* przeszło­
ści, zanim uwagę ogółu pochłoną nowe wypadki na D a­
lekim Wschodzie i wewnątrz Rosyi, należy skorzystać 
z chwili i z perspektywicznego oddalenia, z większym 
chłodem przyjrzeć się skutkom ostatniego strajku w Za­
głębiu. Nie cncemy być jednostronni, nie pragniemy 
opuścić lub niedostatecznie ocenić dodatnich zysków 
strajku, lecz nie zataimy jego ujemnych stron, wskaże­
my otwarcie na ten cały osad zła, który kilKuiygodnio- 
wy strajk pozostawił w duszy robotnika polskiego za 
sprawą socyal-demoki atycznego internacyonalizmu w pier­
wszej Lnii a przewrotnego rządu moskiewskiego w dru­
giej. W najbliższym rucnu warstwy robotniczej podnio­
są się owe goryczne męcy i z niewypowiedzianą troską 
ujrzy je ponownie ogól polski dotychczas wobec nich 
bezsilny.

Parotygodniowy strajk robotników w całym po­
wiecie będzińskim, a przedewszystkiem na głównym te­
renie węgłowym od granicy austryackiej i pruskiej aż 
do Ząbkować zaKończył się ekonomicznymi zyskami 
warstwy pracującej.

Jeżeli ocenić śiednio roczny zarobek w Zagłębiu 
węglowem na 7,200 000 rs., to wzrost rocznej płacy 
wynosi 720.000 rs. tj. 10 prc. poprzedniej sumy. Da­
wny kapitał, którego odsetki obracano na zarobki dla 
warstwy pracującej, zwiększył się zatem o sumę przeszło 
14 milionów rs. i fakt ten, dzięki któremu podniósł się 
dobrobyt robotnikow, jest niewątpliwie cenna zdobyczą 
na drodze ułożenia się stosunków społecznych na bar­
dziej niż dotychczasowe sprawiedliwych zasadach.

Trudno nie przyznać, że robotnik w Zagłębiu był 
ekunomicznie wyzyskiwany, że pracodawcy za mało 
uwzględniali jego potrzeby materyalne i duchowe, że 
wreszcie dużo bardzo pozostaje jeszcze do zrobienia na 
tym terenie pracy społecznej. Potrzeby warstwy pracu­
jącej w Zagłębiu dąbrowieckiem były jasne i oczywiste 
a fakt podniesienia zarobków* powitali z zadowoleniem 
wszyscy ci, którym dobro roboczego ludu leży na ser­
cu. Na samym początku strajku z kół narodowych, któ­
re kwestyę robotniczą z narodowego stanowiska pragną 
rozwiązać, wyszła odezwa, w* której sformułowano po­
lityczne postulaty robotników i ujęto zwięźle ich ekono- 
micze potrzeby, które bez zachwiania warsztatami pra­
cy mogły być w obecnej dobie urzeczywistnione. Ode­
zwa tg miała wielki; powodzenie wśród rouotników.

którzy dla niej rzucali socyalno-demokratyczne druki, 
Niestety, silniejsza agitacya rewolucy społecznej i sta­
nowisko rządu nadały w dalszym Ciągu sprawie inny 
obrót.

Walkę ekonomiczną robotnicy Zagłębia rozpoczęli 
z godnością i spoKojem, który w niewielu wypadkach 
był naruszony. Delegaci komitetu straikowego cnodzili 
po kopalniach, kazali zaprzestawać pracy, a dla ochrony 
kopalni od zalewu wodnego ustanawiali służbę dzienną 
i nocną około pomp. Na ogół szacunek dla warsztatu 
pracy nie mniejszy, jak na zachodzie.

Kiedy komitet strajkowy doszedł do porozun enia 
z pracodawcami, wszyscy ocirazu powrócili do pracy. 
Organizacya strajku, jako ekonomicznej broni w walce
0 lepszy byt, była naogół dobra, na wstępie nawet wzo­
rowa i to należy zapisać na dobro ludu roboczego.

Jeżeli teraz zwrócimy się do politycznej strony 
ostatniego bezrobocia w Zagłębiu, więcej ujrzymy 
w niem rzeczy smutnych i ciemnych, niż jasnych i wle­
wających otuchę w serca.

W Łodzi, w Warszawie strajki miały prawie wy­
łącznie cele ekonomiczne. To samo było w Zagłębiu. 
Lecz polityczny nastrój robotników Łodzi i stolicy kra­
ju był wybitnie antirządowy, jakkolwiek nie znalazł wy­
razu w żadnym takim czynie, któryby nadał całemu ru­
chowi wyraźną fizyonomię narodową. W Łodzi i w War­
szawie nie było tych zboczeń w nastroju masy robotni­
czej, których zapomnieć nie można robotnikom Zagłę­
bia. W walce o więcej chleba, o więcej światła, o lepszy 
byt i zdrowe ciało, jaskrawo rzuciły się w oczy sym­
ptomy choroby duszy tern groźniejsze, że z nich sko­
rzystał i rząd moskiewski i czerwona agitacya interna- 
cyonaiu.

Posłuch, ja’:i znajdował na robotniczych wiecach 
oberpolicmajster Kronenberg, te ciągłe deputacye ro­
botnicze do guberniainego żandarma piotikowskiego, 
osławionego U tgofa, znanego specyalisty w sprawach 
robotniczych, prawej ręki gubernatora piotrKOWskiego, 
Arcimowicza, to nieustanne odwoływanie się do naczel­
nika powiatu, do żandarmów ze skargami na praco­
dawców, kiedy ci ostatni nie chcieli się godzić na zbyt 
daleko idące postulaty, a wreszcie końcowa atmosfera 
strajku, który dobiegał do kresu przy zapewnieniach ro­
botników, że „nie występują przeciw rządowi, lecz tylko 
przeciw wyzyskowi panów", że „nie im, tylko panom 
zachciewa się Sejmu w Warszawie i Polski na to, by 
lepiej robotników gnębić" czyż to wszystko nie na­
pełnia serca groźnym niepokojem, w czyim ręku tak się 
urabia uczciwa, lecz jeszcze ciemna dusza polskiego ro ­
botnika?

W Łodzi, w Warszawie po krwawej represyi rzą 
dowej zjawiły się sporadyczne wypadki terroru, wymie­
rzanego robotniczą ręką przeciw moskiewskim zbirom
1 szpiegom. W Zagłębiu nie było żadnego takiego aktu. 
Przeciwnie, na „Katarzynie", gdzie do bezbronnego tłu­
mu strzelało żołdactwc*, kładąc czterdzieśc trupów, dziś 
stoi liczny posterunek żołnierski, pomimo, że cała ko­
palnia jest w ruchu, a robotnicy gwarzą z żołdakami 
i palą z nimi papierosy...

A przecież pierwotny nastrój bezrobocia był zgoła 
odmienny, śpiewano w drodze do Sosnowca narodowe 
pieśni, na dwudziestotysięcznym wiecu w Sosnowcu 
niktby nie śmiał powiedzieć, że niema postulatów po­
litycznych, że „nie walczy się przeciw rządowi". Nie tu 
jest miejsce wskazywać szczegółowo w jak ciężkich wa­
runkach kulturalnego zaniedbania pozostaje robotnik 
polski w Zagłębiu, gdzie z winy moskiewskiego rządu 
przy zachodnio-europejskim przemyśle nie mamy żadnych 
instytucyj kulturalnych podobnych do tych, w których 
kształci się i uświadamia zachodnio-europejski robotnik. 
Rząd rosyjski zabija wszelką dobroczynną w tym kie­
runku inieyatywę społeczeństwa polskiego, 'murem prze­
mocy odgradza warstwę robotniczą od reszty ogółu 
Ten rząd tu, jak wszędzie, to nasz wielki śmiertelny 
wióg. Znamy go i wiemy, że walka na wszystkich po­
lach pracy społecznej i narodowej jest jedynym dziś 
programem politycznym.

Lecz nie zapominajmy, że tu w Zagłębiu mamy 
drugiego wroga, Który znieprawia polskuść w duszy 
robotniczej, a tym wrogiem to agitacya socyalno-demo- 
kratyczna, która podczas ostatniego bezrobocia było 
o wiele silniejsza od agitacyi P. P- S., pozostającej 
prawie bez wpływu na masy.

Weźmy pierwszą lepszą odezwę, ot tę n. P- którą 
odlepiłem od słupa. Wszystkie one jednakowo mówią 
robotnikowi o Polsce, o panach, o wielkiej Rosyi i wiel­
kiej rewolucyi rosyjskiej, robione na jeden szyk odezw 
rosyjskiej soc. demokr. partyi robotniczej, jej organów 
„Iskry" i „Wpieriod’u“.

„My klasa robotnicza jesteśmy dziś w Polsce 
przewodnikami naiodu". A Polska, czemże jest ta Pol­
ska?  „Stęchłem bagnem, burżuazyjno carosławną Pol­
ską, gdzie burżuazya i zmkczemniała szlachta całują lo- 
kajsko knut, a inteligeneya wobec najdzikszego ucisku 
gnuśnie milczy".

—  W Polsce niema nic roDOtnik do ukochania. Od 
„stęchłego bagna" ze wstrętem odwraca się do widma 
walki klasowej, która „stała się ciałem", do walki

z rządem despotycznym o ogólno-rosyjską wolność po­
lityczną, której nie rozumie i nie odczuwa, a którą 
skreśli z postulatów, bez protestu delegatów robotni­
czych żandarmska ręka U tgofa w Piotrkowie (fakt 
autentyczny).

...A kieayż wreszcie pęknie ten wrzóa na cieie 
polskiem, kiedyż osuszymy z jasnych niw polskich „to 
stęchłe bagno" internacyonału" ?

s. d.

Dąbrowa Górnicza, 27 kwietnia.
W Dąbrowie Górniczej krąży odezwa podpisana 

przez Narodowy Komitet robotniczy Zagłębia Dąbrow­
skiego.

Omawiając sprawę ostatniego strajKU, odezwa 
zwraca uwagę na brak zgody między bracią robotniczą 
„Przychodzą do nas różni przewodnicy i przyjaciele, 
prawdziy i i fałszywi, rozumni i lekkomyślni, a każdy 
ciągnie w swoją stronę. Gdzież więc jest prawda i do­
kąd ma iść robotnik polski?

Odpowiedź na to pytanie nigdy nie była taK pil­
ną jak dziś właśnie, kiedy rząd rosyjski zachwiał się 
wskutek porażek wojennych, a naród polski zbudził się 
z długiego snu i zaczął śmiało upominać się o swoje 
prawa. Dokąd więc ma iść robotnik polski?

Przedewszystkiem powinien się starać o poprawę 
bytu materyalnego. Powinniśmy zarabiać tyle, aby star­
czyło nam nietylko na utrzymanie życia, ale i na po­
trzeby duchowe, książki, rozrywki, jakoteż na kształce­
nie dzieci, które dzisiaj na ulicach dziczeją. Uzyskać po­
prawę możemy tylko zapomocą strajków, bo żaden fa­
brykant dobrowolnie jej nie da. Należy jednak w urzą­
dzaniu strajku i stawianiu żądań być oględnym, aby na 
nas samych i kraj caiy nie sprowadzić jeszcze większej 
nędzy, należy żądać tyle, ile fabrykant dać może bez 
narażenia przedsiębiorstwa na ruinę. W ostatnim strajku 
niektóre fabryki zostały zupełnie zamknięte i tysiące lu­
dzi zostało bez pracy, ponieważ właściciele nie byli 
w stanie zadowolić zadań.

Ale nie tylko o byt materyalny chodzić nam po­
winno. Gorsze i dotkliw sze od nędzy są te krzywdy, 
jaKich cały naród doznaje od rząau moskiewskiego 
...Dzisiaj, gdy jaśniejsze dla nas zawitały zorze, gdy 
rząd rosyjski osłabł wskutek przegianej wojny, dążenie 
do wolnej Polski może być uwieńczone znaczne n po­
wodzeniem. Należy nam tylko postępować o g l ę d n i e  
i z g o d n i e .

O g l ę d n i e ,  to znaczy, nie dać Moskalom mo­
żności użycia przeciwko nam broni. W walce orężnej 
napewno będziemy pokonani, bo to jest jedyny sposób 
walki, w Którym rząd od nas jest mocnieiszy. ...W wal­
ce o wolną Polskę należy nam postępować z g o d n i e ,  
to znaczy, przyłączyć się do całego narodu. O ile 
w walce o poprawę naszego bytu możemy liczyć tylko 
na siepie sanny cn, o tyle nie wolno nam nic przedsię­
brać na swoją rękę. gdy idzie o dobro całej ojczyzny, 
O dobro całego 20 milionowego narodu. Tam idźmy, 
bracia, dokąd cały Naród chce iść.

A dziś już wszystkim wiadomo, którędy droga 
prowadzi. W całym kraju rozpoczęła się walka o polską 
szkołę i poiską gminę. Może już wkrótce naród zażąda 
polskich sądów i polskich urzędów, może zawezwie nas 
wszystkich do niepłacenia podatków lub niestawienia się 
do wojska, aby tym sposobem zmusić rząd do ustępstw".

Odezwa kończy się słowami: „Rooctnicy Polscy! 
łączmy się między sobą, gdy ,dzie o poprawę naszego 
bytu; łączmy się z narodem, gdy idzie o dobro Ojczyzny!"

—d.

dl.
S  > W O J U J ,

(n) Do londyńskich dzienników nadeszły z Tokio 
telegramy z niespodziewaną wiadomością, że

część bałtyckiej floty wróciła do zatoki Kamranli
i że to wywołało w Japonii wielkie rozgoryczenie. Mó­
wią, że zamierzonym jest ponowny protest w Francyi. 
Wiadomość ta, choć wymaga jeszcze potwierdzenia, jest 
bardzo prawdopodobna. Wczoraj zaznaczyliśmy, że, 
podczas gdy główna część floty Rożestwienskiego do­
tarła może już do wyspy Hainan, to pewne okręty ro­
syjskie pozostały w tyle i niezbyt daleko na północ od 
Kamranli. Między Filipinami a Borneo krąży eskadra 
japońska admirała Kamimury —  być może w celu wbi­
cia się klinem między dwie siły rosyjskie Łatwo więc 
przypuścić, iż ta mniejsza część floty bałtyckiej schro­
niła się do zatoki francuskiej przed grożącym jej ata­
kiem Kamimury.

Być też może, iż ta część floty, w której główne • 
mi jednostkami są —  jak się dowiaduje paryski „Ma- 
tin" —  cztery opancerzone krążowniki, ma na celu 
zwabienie Kamimury do wybrzeży Annamu, umożliwie­
nie w ten sposób eskadrze Niebogatowa przedostania 
się do strefy operacyi Rożestwieńskiego. Nie dziwili­
byśmy się > z  wcale, gdyby'Rosya próbowała w osta­
tniej jeszcze chwili spowodować

zatarg m iędzynarodow y,

Pierwsza krajowa fabryka mebli stylowych dla kompletnych urządzeń will, zakładów kąpielowych, salonów, buduarów, sypialń, biub i mieszkań letnich
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któryby odwrócił ogólną uwagą od bezpośrednich 
problematów jej floty.

Rzecz dziwna, że właśnie teraz, kiedy nadmiernie 
długi pobyt Rożestwieńskiego w Kamranh daje pesymi 
srom w Anglii do myślenia, iż widoki rosyjskich powo­
dzeń morskich znacznie się polepszyły, w Ameryce odzy­
wają się
glosy, ostrzegające przed m orską suprem acyą Japonii.

Świeżo np. jeden z dobrze znanych przyjaciół pre­
zydenta Roosevelta, p. John Hays Hammond, wygłosił 
w Filadelfii, przed amerykańskiem Stowarzyszeniem nauk 
politycznych, odczyt o przyszłej pozycyi japonii w na­
stępstwie jej zwycięskiej kampanii w Maridżuryi. Prele­
gent wyraził zdanie, iż handlowa pozycya Japonii, wy­
nikająca z objęcia władzy w Korei i możliwie w Man- 
dżuryi, stanie się dla Ameryki groznem niebezpieczeń­
stwem. Amerykańskie interesy sprzeciwiają się tam ja­
pońskim Japonia jest jedynem państwem, mogącem na 
seryo współzawodniczyć z Ameryką na dalekim Wscho­
dzie. Współzawodnictwo będzie niewątpliwie wytężone, 
a nadto z obu stron rozgoryczone, skutkiem rasowych 
untypatyi, które dziś już objawiają się silnie w krajach 
nadbrzeżnych Spokojnego Oceanu.

Dziś już zaznacza się tam wyraźny ruch w celu 
rozszerzenia zasady wyłączenia Chin z międzynarodo­
wych porozumień i konwencyi handlowych,, tak ażeby 
zasada stosowała się także do Japonii. Następstwem te­
go może być bezwątpienia odwet Japonii, mogącej sta­
wiać przeszkody handlowi Ameryki ze Wschodem —  bo 
Japonia nie okaże z pewnością takiej uiegłości, jakiej 
dowody składają Chiny. Hammond przytoczył następu­
jący ustęp z niedawnej mowy barona Kaneko, prezy­
denta japońskiej Izby parów : „Cięży na nas święty obo­
wiązek, jako na państwie przodującem w rozwoju i po­
stępie Azyi, podać rękę Chinom, lndyom, Korei i wszyst­
kim ludom azyatyckim, mającym do nas zaufanie, a dą­
żącym do wyższej cywilizacyi. Jako ich przyjaciele po­
tężniejsi, chcemy, ażeby i one były wolne

oa jarzm a, jakie Europa na nie nałożyła, 
ażeby i one więc dowieść mogły światu, że Wschód 
łest w stanie mierzyć się z Zachodem na każdem polu 
walki11.

Stan marynarskiej gotowości Japonii wymaga, aże­
by Ameryka utrzymywała także potężne eskadry na 
oceanie Spokojnym. Wprawdzie, skoro kanał Panamski 
zostanie ukończony, to  flota Stanów Zjednoczonych bę- 
dze mogła przechodzić na wschodnie wody o wiele 
szybcej, jednakże pozostaną okolice niebezpieczne 
w Manili i Honolulu. Ameryka musi ubezpieczyć się sil- 
nemi eskadrami —  i to jest następstwem japońskich 
zwycięstw. A nietylko potrzeba Stanom Zjednocznym 
nowych flot, rząd waszyngtoński musi nadto uprawiać 
jaknajściślejsze stosunki z Anglią, która także ina do 
bronienia wielkie posiadłości nad oceanem Spokoinym— 
od Tasmanii i z Sydney do cieśniny Pugeta, od Singa- 
pore z Hong-Kongu do Weihaiwęłi

Pytanie... czy te nagłe, teraz dopiero powstałe 
obawy amerykańskie mają terować drogę do przyszłego 
porozumienia się z możliwie zwycięską Rosyą, czy też 
są owocem knowań niemieckich, dążących do osłabienia, 
ewentualnie do zniszczenia sojuszu anglo-japońskiego ?

Przegląd prasy.
„Kwestya łacinników11. — Praca nad uświadomieniem na- 
rodowem ludu polskiego w Galicy i wschodniej i nowe za­

pędy agitacyi ruskiej.
=  Dla iuteligencyi ruskiej i jej organów w pra­

sie pierwszem kiyteryum narodowości jest wyznanie. 
Wszyscy należący do kościoła grecko-katolickiego, uwa- 
ż n są tern samem za Rusinów i biada greko - katoli­
kowi, który za swój języK ojczysty podaje polski lub 
przyznaje się do narodowości polskiej. Zarówno mosKa- 
lofile, jak i narodowcy ruscy obrzucą go oskarżeniami 
o tchórzostwo, tiząństwo, zdradę narodową i t. d. i t. d. 
Pamiętamy jeszcze wszyscy, z jakimi zarzutami w pra­
sie ruskiej spotkał się list pasterski ks. Szeptyckiego, 
uznający istnienie Polaków obrządku grecko-katolickiego.

Istniejące w jednem gimnazyum Iwowskiem pol­
skie wykłady religii dla wyznawców obrządku grecko­
katolickiego wystawiane są stale przez pisma ruskie ja­
ko krzyczące pogwałcenie praw całego narodu ru­
skiego.

Z drugiej streny jednak organy ruskie z niemniej- 
szą stanowczością ;a  należących do narodowości ruskiej 
uważają tych wszystkich wyznawców obrządku łaciń­
skiego, którzy w mniejszym lub większym stopniu uży­
wają języka ruskiego w życiu codz;ennem, a nawet 
wszystkich włościan w Gaiicyi wschodniej. Ukuto dla 
nich nową nazwę „łacinników11 i w dążeniu naszej inte- 
ligencyi do narodowego uświadomienia owych „łacinni­
ków “ upatrzono nową „krzywdę11, nowy powód do 
krzyków o stałem dążeniu Polaków do „zniszczenia 
Rusi14.

Przed kilku dniami „D iło11 zajęło się specyalnie 
„kw est/ą łacinników1*. Artykuł ten porusza wiele stron

sprawy i dlatego zasługuje na bliższą z naszej strony 
uwagę.

Przedewszystkiem kim są właściwie ci „łacinnicy11, 
o których prasa ruska tak częsio mówi obecnie. We­
dług „D iła11 są to „włościanie języka ruskiego i p r z e ­
w a ż n i e  (a więc nawet zdaniem „Dila11 nie zawsze) 
ruskiego pochodzenia, ale „obrządku łacińskiego11. Organ 
narodowiecki tak ich charakteryzuje:

„Łacinnicy11 Gaiicyi wschodniej do ostatnich 
czasów stanowili i przeważcie stanowią jeszcze 
typ narodowo nieuświadomiony i niezdeklarowany. 
Językiem, interesami społecznymi, calem swem 
życiem, krwią (’) i wreszcie wrogiem usposo­
bieniem względem „Lachów" są oni związani 
z ogółem pozostałego włościaństwa ruskiego, ró­
wnocześnie wszakże wskutek obrządku i religij­
nej przynależności pozostawali i pozostają pod 
coraz silniejszym wpływem polskości, a nawet 
gdzieniegdzie (nie wszędzie!) przyjęli w swei nie­
świadomości miano „PoiaK11, nadając wszakże te­
mu terminowi znaczenie wyłącznie obrzędowo 
wyznaniowe, bynajmniej zaś nie językowo - naro­
dowe11.
Z dalszych słów „D ila11 okazuje się jednak, że 

do niedawna, a w pewnej mierze i obecnie inteligeneya 
ruska

„sama zaliczała do rzędu Rusinów tylko gre­
ko - katolików, sprawy cbrządku grecko - katoli­
ckiego identyfikowała z ruską sprawą narodową, 
a tern samem wykluczała niejako ze społeczności 
ruskiej, a przynajmniej trzymała od niej zdała, 
„łacinników11, jako ludzi innego obrządku, albo 
wprost nazywała ich wiarę „polską11, ich zaś sa­
mych „Polakami11. Tak więc sami Rusini ponoszą 
znaczną część w iny , jeżeli nie czują się 
świadomymi członkami ruskiego narodu i jeżeli 
obecnie stali się przedmiotem zabiegów polskiej 
hakaty11.
Nie odbiegniemy od prawdy, gdy słowa powyższe 

zrozumiemy w ten sposób, że Rusini zapragnęli zaanek­
tować „łacinników11, których uprzednio do narodowości 
swojej bynajmniej nie zliczali, dopiero w ostatnich cza­
sach, dopiero w chwili zaostrzenia stosunków narodo­
wościowych w samym kraju.

Narodowe uświadomienie włościan polskich w Ga- 
licyi wschodniej jest rzeczą pierwszorzędnej wagi. „Diło" 
powiada wprost, że „strata łacinników11 jest potężnym 
ciosem dla ruskiej „narodowej egzystencyi11.

„Tych do ostatniej chwili niezdecydowanych ła­
cinników jest blizko 1 m ilion; to znaczy, że
przejęcie ich na stronę polską zmienia od razu 
rozkład sił narodowych w Gaiicyi wschodniej sta­
nowczo na naszą niekorzyść, zamieniając nas (tj. 
Rusinów) ze znacznej większości na większość
bardzo słabą, a gdzieniegdzie (tembardziej przy 
wzrastającej kolonizacyi mazurskiej!) i na mniej­
szość (powiaty . Lwów, Skałat), a nawet bez ko- 
lonizacyi nadając Gaiicyi wschodniej charakter
kraju mieszanego11...
Wagę uświadomienia narodowego tych włoścnn, 

czyli, jak się wyraża „D iło11, ich spolonizowania, zrozu­
mieli Polacy — dodaje organ narodowiecki — i gorli­
wie się tern zajęli i praca ta nie pozostaje bezowocną: 

,,-fcarin.iicy zaczynają naprawdę uważać siebie 
za Polaków, naiamują się do mówienia po polsku, 
przejmują się duchem polskim, występują wspólnie 
z dworami polskimi, księżmi itd., szczuią przeci­
wko grecko-katolickim wspólgminiakom i to na­
wet tam, gdzie dotąd (jak n. p. w Tarnopolskiem, 
Brzeżańskiem, Zbaraskiem itd.) poczuwali się na­
wet do p e w n e j  s o l i d a r n o ś c i  z pozostałą 
ludnością ruską".
„D iło11 ubolewa dalej, że Sprawa łacinniKOw zu­

pełnie inteligencyi ruskej nie obchodzi, co dowodzi tylko, 
że nie odczuwa ona bynajmniej sztucznie skoncypowanej 
w ostatnich czasach ruskości owych łacinników. Zwró­
cił natomiast na tę sprawę uwagę jeden z przywódców 
chłopskiego ruchu ruskiego w Zbarażczyźme, p. Andruch 
Szmigelski. Poruszał on ją kilkakrotnie w prasie i na 
wiecach- Ostatnio mówił on o tern na wiecu w Tarno­
polu Wyjaśniał na przykładach powodzenie „roboty po- 
jonizacyjnej11 i wskazywał sposób przeciwdziałania jej ze 
strony ruskiej.

„Sposób ten polega na połączeniu całego ogółu 
chłopskiego Gaiicyi Wschodniej na podstawie da­
leko sięgających haseł demokratyczno-chłopskich".

I z tą myślą p. Szmigielskiego musimy całko­
wicie się zgodzić. Zaiste uratowanie miliona tacin- 
ników od wpływów polonizacyinych, polega na 
najdalej idącej demokratyzacyi naszej (tj. ruskiej) 
pracy społeczno-uaroduwej tak co do cełów, jak i 
środków Włościanina-łacinnika ciągną teraz do 
polskiego obozu —  a we Wschodniej Gaiicyi obóz 
ten zawsze zostanie konserwatywno-polskim (?!) — 
na wędce wyznania i tych korzyści, jakie oni mają 
w kasach raifeisenowskich, przy rozdziale zapomóg 
itd. (?!). Tym przynętom trzeba ze strony ruskiej 
przeciwstawiać coś tak ważnego, że odrazu

Ś n i a d a n i a  na 
O b i a d y  £ \ 

I W

J u b i l e u s z  . . D o n  Q m o f e o t t a “ .
Po długich przygotowaniach ułożono wreszcie i za­

twierdzono wielki jubileusz arcydzieła Cerwantesa. Wy­
myślano najrozmaitsze uroczystości, aby świętu narodo­
wemu nadać charakter jak ną im  rdz i ej uroczysty, a za­
razem jak najbardziej popularny. I ta k : ania 7 maja od­
będzie się w Madrycie na Caste!laua-Avenue wielka 
walka kwiatowa. Na nagrody przeznaczono nie mniej 
nie więcej tylko 37.000 pesetów. Barcelona, Walencya, 
Sewilla, San Sebastian, Bilbao, Malaga, Granada i cały 
szereg miast inn> cłi wyślą do stolicy alegoryczne karo­
ce. Na Castellana urządzą pysznie udekorowane trybuny 
wszystkie kluby i stowarzyszenia ; prócz lóż królewskich, 
loży dla sędziów, będzie 400 lóż dla publiczności, któ­
ra będzie w stanie wynająć sobie stale miejsce na cały 
czas trwania uroczystości. Cena jednej loży wynosi 125 
pesetów. Tego samego dnia, w którym się odbędzie 
uroczystość kwiatowa, odbędzie się wieczorem „capstrzyk11 
przy świetle mnóstwa pochodni. Wojsko stanie wcdiuż 
Avenue Recoletos, potem przemaszeruje przez największe 
ulice stolicy: przez Calle de Alcaia, Puerta del Sol, 
Bailen, Mayor, przez Carera de San Geronimo. Na ko­
szty tego capstrzyku preliminowano kwotę 50.000 pe­
setów. Dnia 8 maja rano odbędzie się uroczyste posie- 
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zwrócić musi uwagę „}acinnika11-wio.ścianina i musi 
przypomnieć mu solidarność i blizkość z pozosta­
łem wlościaństwem ruskiem i odwrócić od prze- 
wódców polskich wszelkiego typu i kaiibru11.
Taką przynętą mogą być jedynie „interesy klaso 

we“ — powiada „D uo11 —  i organ ten, tak gorąco 
broniący sprawy teatru ruskiego, zwraca się do inteli­
gencyi ruskiej z zarzutem, że całą uwagę poświęca 
„kwestyi językowej i kwestyi wyższej kultury duchowej, 
rzeczom zrozumiałym tylko Ddziom inteligentniejszym11. 
Natomiast, powiada, w zabiegach in+eligencyi ruskiej

„nie ma prawie ani śladu z masowych demokra 
tycznych hase ł: reformy agrarnej. Dodatkowej,
wyborczej, sprawy strajku agrarnego i wogóle sto­
sunków do dworów i t. p., oraz z masowej, de­
mokratycznej, agitacyjnej taktyki u góry i u dołu!

Nawoływaniem do rewizyi roboty ruskiej kończy 
„D iło11 artykuł swój. Dla nas ma on znaczenie podwój­
ne. Z jednej strony wskazuje on nam istotne znaczenie 
uświadomienia narodowego włościan polskich w Gaiicyi 
wschodniej. Jakkolwiek pracę tę organy narodowieckie 
chrzczą nazwą „roboty hakatystycznej11, nie ma ona 
w sobie nic wrogiego Rusinom. Jest ona jednak pierwszo­
rzędnego znaczenia narodowego.

Nie chodzi nam o spolonizowanie ludności ruskiej 
ani o odebranie jej języka, ani o zatamowanie jej roz­
woju kulturalnego. Chodzi nam jednak o zachowanie je­
dności tej części kraju z całością ziem polskich, o to, 
aby nadzieje lepszej przyszłości kraju łączyły się z Pol­
ską, aby nie ciążył on do kruchowładnej Rosyi bądź to 
bezpośrednio, bądź pośrednio zapomocą mrzonek o sa­
modzielnej Ukrainie.

Jako inteligeneya kraju, mamy obowiązek tro­
szczyć się o doDro całej jego ludności, zaiówno pol­
skiej, jak i ruskiej. Pamiętać jednak winniśmy, że wło­
ścianie poiscy, przezywani „łacinnikami11, stanowią ży­
wioł, w którym poczucie przynależności do naredu 
polskiego albo już istnieje, albo, jak przyznaje „D iło11, 
z wielką łatwością rozbudzone być może. Żywioł ten 
jest przeto najpewniejszym punktem oparcia wszystkich 
naszych dążeń narodowych w tej części kraju.

Z drugiej strony artykuł „D ka11 jest niejako zapo­
wiedzią nowych usiłowań inteligencyi ruskiej do zni­
szczenia ludności polskiej, zruszczenia, które wskutek 
naszego niedbalstwa, przyniosło już nam niepowetowane 
straty. Powinniśmy się mieć na baczności, tembardziej, 
że, niestety, nie możemy być całkiem pewni, że usiło­
wania ruskie spotkają się z jednolitem przeciwdziałaniem 
ze strony polskiej. W ostatnich czasacn w „Związku 
chłopskim11 spo.ykamy wciąż nawoływania do wspólne­
go działania z Rusinami w imię interesóty' klasowych — 
ludowcy znowu, którzy do niedawna pragnęli stać się 
rzecznikami interesów włościaństwa polskiego, coraz 
częściej w ostatnich czasach roli tej się wyrzekają i od­
dają się na usługi interesom ruskim.

Powinniśmy pęmiętać o tern wszystkiem, nie ma­
my jednak powodu niepokoić się zbytecznie. JakkoIwieK 
krzykliwa ag i tacy a demagogiczna jest łatwiejsza od wy­
trwałej pracy demokratycznej, ostatnia jednak tylKo daje 
trwałe owoce. Wytężmy więc wszystkie siły, zapomnij­
my o interesach klasowych warstw, miejmy na widoku 
li tylko interes narodowy, zajmijmy się szczerze potrze­
bami luda, a możemy być pewni, że usiłowania wro­
gów naszycn, usiłowania wrogów Polski pozostaną bez­
silne. Możemy też żywić nadzieję, że i te stronnictwa 
polskie, które obecnie dają się wyzyskiwać widokom 
ruskim, zrozumieją swój błąd dość wcześnie i nie ze­
chcą przykładać ręki do roboty, zagrażającej naszemu 
bytowi narodowemu na kresach. Rękojmię daje nam tu 
silne poczucie narodowe naszego ludu.
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hiszpański historyk literatury, Menendez y Pelayo, wy- 
gfos' rzecz o Cerwantesie. Popołudniu, na uroczystem 
posiedzeniu Akademii, na którem przewodniczyć będzie 
sam król, odczytana zostanie mowa zmarłego niedawno 
poety, juana Vaiera, również o wieikim twórcy „Don 
Q uichotta“.

Potem odczyta krói deKret o zebraniu funduszu 
narodowego na pomnik Cerwantesa w Madrycie. Do 
złożenia tego funduszu przyczynią się wszystkie republi­
ki południom ej i środkowej Ameryki. AKademia sporzą­
dzi „skończone" wydanie arcydzieła, z uwzględnieniem 
najnowszych badań, dotyczących Cervantesa. W nocy od­
będzie się w cyrku, służącym Jo  walki byków, olbrzy­
mi koncert chóru, składającego się z dwóch tysięcy 
członków wszystkich towarzystw śpiewackich w Hiszpa­
nii. Cyrk będzie oświetlony dziesięcioma tysiącami lamp 
źai owych.

Dnia 9 maja nastąpi kulminacyjna chwila uroczy­
stości : uwieńczenie statuy Cerwantesa na placu Korte- 
za. Będzie przy tern obecny król, rząd, obie Izby, Aka­
demie, Towarzystwa naukowe, prasa, zarząd miasta 
i t. d. Wieczorem galowe przedstawienie w operze. O so­
bne programy uroczystości przygotowały wszystkie sto ­
warzyszenia i kcrporacye, aby uświetnić wielką uroczy­
stość. Uroczystość ta święcona będzie w każdem pra­
wie mieście rodzinnego kraju wielkiego twórcy.

Hiszpański minister spraw zagranicznych uwiado­
mił reprezentantów państw, iż rząd powita z radością 
ue.egatów na obchodzie trzechseilemiej rocznicy wyjścia 
z pod prasy pierwszej edycyi „Don Kiszota". Większa 
część krajów już przyjęła zaproszenie. Głównym wy 
padkiem obchodu ma być międzynarodowy kongres 
literacki, który obradować będzie w Madrycie pod prze­
wodnictwem króla Aifonsa, wysłuchawszy przemów.eń 
delegatów wszystkicn narodów, król odsłoni nowy po­
sąg Cervantesa, rozmaite przedmioty, pozostałe po wiel­
kim pisarzu będą procesyonalnie obnoszone po ulicach. 
Religijne obrzędy odbędą się z wielką wystawnoscią 
przy grobowcu C enantesa w kościele św. Trójcy w Ma­
drycie. Przez czas uroczystości teatr Narodowy wysta­
wiać ma wyłącznie sztuki napisane przez twórcę „Don 
Kiszota".

Najsłynniejsze to dzieło hiszpańskiego satyryka 
było, jak wiadomo, dedykowane hrabiemu Lemos. Ty­
tuł ten należy do książęcej rodziny Alba. Otóż na pa­
miątkę dedykacyi swemu przcuKowi obecny książę 
Alba przeznaczył znaczną sumę pieniędzy jako nagrodę 
dla tego z żyjących pisarzy hiszpańskich, którego lite­
rackie azieio zostanie uznane za najcelniejsze.

Przy grach i zabawach, przy uroczystościach 
publicznych, narodowych i rodzinnych, przy zakładach 
i zapisach — w szędzie i zawsze pamiętajmy o fundu­
szach Towarzystwa Szkoły Ludowej. Wkładka wynosi: 
członka założyciela 200 kor., dożywotniego 40 k. je­
dnorazowo, zwyczajnego zaś 2 k. rocznie. Zapisywać 
się można w kołach miejscowych oraz we Lwowie 
w Galicyjskiej Kasie Oszczędności i w Galicyjskiej Ka 
sie Zaliczkowej (Hetmańska 12).

W iadom ości bieżące.
—  Zasiłek. Ministerstwo oświaty przyznało na re- 

stauracyę kościoła św. Piotra i Pawła w Krakowie 
kwotę 4000 kor. jako pierwszą ratę subwencyi państwo­
wej za rok 1904, a aż do stanowczego rozstrzygnięcia 
kwestyi przyznania na cel powyższy dalszej subwencyi 
państwowej, wstawiło ministerstwo do preliminarza na 
r. 1905 na razie kwotę 1000 kor., iako drugą ratę 
subwencyi państwowej.

— Misye katolickie. Z uchwalonego przez Sejm na 
rok 1905 ryczałtu na misye katolickie, przyznał 
Wydział krajowy następujące jednorazowe zasiłki: Rzyrn- 
sku-katoiickiej archidyecezyi lwowskiej 1400 kor., rzym­
sko-katolickiej dyecezyi krakowskiej 1000 kor., rzymsko­
katolickiej dyecezyi przemyskiej 600 kor., rzymsko-ka­
tolickiej dyecezyi tarnowskiej 650 kor., grecko-katoli- 
ckiej Arczidyecezyi lwowskiej 1000 kor., grecko katoli­
ckiej dyecezyi przemyskiej 400 kor., grecko katolickiej 
dyecezyi stanisławowskiej 400 kor., i ks. Edwardowi 
Ortwedowi w Mariebo, na misye między polskimi ro­
botnikami w Danii 400 kor.

—  Wiadomości urzędowe. Ministerstwo spraw we­
wnętrznych zatwierdziło zmianę statutów akcyjnego To­
warzystwa „I. Galie. Akcyjne Tow. naftowego przemy­
słu, przedtem S. Szczepanowski i S p .“, dokonaną na 
podstawie uchwał walnego zgromadzenia akcyonaryuszów 
dnia 30 września 1904 w Wiedniu.

—  Katedra archeologii. Profesorem nadzwyczajnym 
archeologii na uniwersytecie lwowskim został mianowa­
ny dr. Karol Hadaczek, docent uniwersytetu. Dotych­
czas uniwersytet lwowski nie posiadał katedry archeo­
logii.

— Zjazd ko'eżenski. Otrzymuiemy następujące o - 
smo z prośbą o umieszczenie: „Przypominamy naszym 
koleżankom, b. uczenicom klasy 8 c szkoły wydz. im. 
św. Jadwigi w r. 1894/5, że zjazd koleżeński odbędzie
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się we środę 3 maja b. r. Punkt zborny o godz. 8 i pół 
rano w kościele katedralnym przed ołtarzem głównym. 
Olga Bilińska-Buhnowa, Teofila Jerichówua.“

—  Na cześć M ieczysława Sołtysa, wielce zasłużo­
nego dyrektora Tow. muzycznego, urządza w poniedzia­
łek 1 maja o godz. 9 wieczorem w Kole literacko-arty- 
stycznem wspólną wieczerzę grono wie'bicieli i kolegów 
zawodowych autora „Rzeczypospolitej Babińskiej". Za­
pisywać się można na listę u marszałka Koła.

—  Z tea tru . Z wielkim entuzyazinem przez naszą 
publiczność przyjęta, piękna opera komiczna Mieczysła­
wa Sołtysa „Rzeczpospolita Babińska11, przedstawioną 
będzie dziś w sobotę po raz drugi, a w poniedziałek 
po raz trzeci. Utwór ten, tak wybornie przez naszych 
artystów wykonany, utrzyma się długo na repertuarze, 
gdyż jako nasz, polski, godnym jest, aby go cały Lwów 
słyszał.

Jutro w niedzielę popołudniu daną będzie po raz 
ostatni dowcipna operetka Lehara „Małżeństwo na żart“ , 
a zaś wieczorem w Rydla „Zaczarowanem kole" wy­
stąpi p. Siemaszkowa w swej popisowej roli Młynarki.

We wtorek ukaże się po raz czwarty zajmująca 
Komedya Bahra „M ajster11, w której p. Nowacki tak 
świetnie gra sympatycznego japończyka Kokoi o.

We środę ku uczczeniu rocznicy konstytucy' 3 ma­
ja, wznowionym zostanie „Kościuszko pod Racławica­
m i'1 jako przedstawienie popularne po zniżonych cenach.

Artyści dramatu odbywają próby ze sztuki D ’Annun- 
zia „Córka Jorla11, a artyści operetki z „Taksatora11 
Ziehrera, oraz „Krakowiaków i Górali11 Kamińskiego, 
poczem wznowioną będzie jedna z najpopularniejszym 
dawnych operetek Zedera p. t. „Sztygar11,

— W iadomości osobiste. Dr. Antoni Gabryszewski, 
docent chirurgii uniwersytetu lwowskiego i kierownik 
zakładu ortojaedycznego (ul. Batorego I. 36) powrócił już 
na stałe do Lwowa.

Dr. Waciaw Moraczewski wyjechał do Karlsbadu 
na sezon.

Ślub panny Leonii Caro, córki dra Jecheskiela 
Caro, rabina lwowskiego, z p. Micha.em Ulamem, ar­
chitektem, odbęazie się we czwartek 4 maja o 6 popot. 
w synagodze przy ul. Żółkiewskiej.

— Teatry. Teatr miejski:
W soDotę 29 hm. po raz d ru g i: „R zeczpospolita  B a­

b ińska", o p era  kom iczna w 3 aktach, słow a Adolfa Kicz- 
m ana, m uzyka M iecz. Sołtysa.

W niedzielę o  godzi pó ł do 4-tej p o p o m Jn iu  po raz 
dziesiąty; „M ałżeństw o na żart" , op e re tk a  w 3 aktach  Fr. 
L ehara (kom pozy to ra  opereiKi „D ruciarz").

V/ n iedzielę o  godzinie siódm ej w ieczo rem : „Z acza­
row ane ko ło " , baśń d ram atyczna w 6  aktach L ucyana Ry­
dla. G ościnny w ystęp W andy S iem aszków  ej.

W poniedziałe '- l-go  m aja po raz trzeci (now ość), 
„R zeczpospolita  B abińska", op era  kom iczna w 3 aktach 
s łow a A. K iczm ana; m uzyka m. Sołtysa.

We wtorek 2 bm. no r az czwarty „Majster", kome­
dya w 3 aktach Hermana Bahra- przekład Jerzego Żuław­
skiego.

W śro d ę  3 bm. (ku uczczeniu rocznicy  Konstytucyi 
3 m aja) p rzedstaw ien ie  popu larne  po cenach z n iż o n y c h : 
„K ościuszko pod R acła t i:am i“, o b raz  h is to ryczny  ze śp ie ­
w ami w 5 aktach przez W. A. L aso tę .

—  W sprawie reformy ustawodawstwa naftowego
obradowały w dniach 27 i 28 bm. wskutek zaproszenia 
Wydziału krajowego dwie ankiety.

Ankieta „woskowa" zastanawiała się specyalnie 
nad potrzebą zmiany ustawy nattowej ze stanowiska ko­
palń wosku ziemnego i uchwaliła, że kwalifikacya kie­
rowników i dozorców tychże kopalń pod wzglądem stu- 
dyow i praktyki ma odpowiadać wymogom ustawy 
z dnia 31 grudnia 1893 nr. 12 Dz. ust. państw. Na­
stępnie uchwalono, że kopalnictwo woskowe wymaga 
koniecznie większego obszaru do normalnego rozwoju 
i przyjęto, jako obszar najmniejszy kopalni wosku 4'5 
hektarów analogicznie, jak przy miarach górniczych 
w górnictwie minerałów zastrzeżonych. Kwestyę, czy ta ­
kiego opszaru należy zadać już przy utworzeniu dala 
hipotecznego dla odpowiedniej kopalni (w księdze nafto­
wej), niemniej kwestyę, czy należy dopuścić prawo wy­
właszczenia opuszczonych kopalń wosku ziemnego, po­
zostawiono do zbadania drugiej ankiecie „naftowej,,1 
która obradowała dnia 28 bm.

Ankieta naftowa wyświetliła szkody wynikłe ze sto 
sowania dzisiejszej ustawy naftowej zwłaszcza wobec 
stanowiska, jakie zajęły sądy. Co do środków zarad­
czych i sposobu zreformowania usiawy wyłoniła się ze 
wszech miar ciekawa i poważna dyskusya, w której 
zwolennicy obrony właściciela gruntu zajęli stanowisko 
bardziej umiarkowane, a mniej z rozwojem górnictwa 
zgodne, aniżeli zwolennicy obrony przedsiębiorców na­
ftowych.

Omawiano kwestyę przymusu tworzenia pól na­
ftowych przeniesienia wpisów w księdze gruntowej do 
księgi naftowej, najmniejszego i największego dopuszczal­
nego obszaiu pól naftowych i terenów kopalnianych, 
utworzenia prawnego pojęcia kopalni, przymusowego 
przyłączania mniejszych terenów do większych przedsię­
biorstw, przymusowego tworzenia mniejszych terenów 
spółek do eksploatacyi i wiele innych zasadniczych kwe­
styi, których choćby wyliczenie przekracza ramy notatki 
dziennikarskiej.

Ostatecznie nie doszło do żadnej uchwały, lecz 
wybrano komitet, który ma gotowy projekt nowej 
ustawy przedłożyć przyszłemu posiedzeniu ankiety.

Ważnym dla kół interesowanych jest szczegół pod­
niesiony przez posła Małachowskiego i radcę Horszow- 
skiego, że w najkrótszym czasie należy się spodziewać 
orzeczenia plenarnego najwyższego trybunału w sprawie 
dotychczasowych uprawnień naftowych, i że zarówno 
ministerstwa sprawiedliwości i rolnictwa, jak niemniej 
ministerstwo skarbu uważają bezwłoczną zmianę ustawy 
naftowej, jrko konieczną dla obrony wszystkich kół in 
teresowanycn.

W ankiecie naftowej wzięli udział: członek Wy­
działu krajowego dr. Jahl, posłowie Gorayski, Wiśniew 
ski, Lowenstein i Małachowski, profesorowie. Syroczyń- 
ski, Szajnocha i Zuber, starszy radca górniczy Bocheń­
ski, radca prokuratoryi skarbu dr. Horszowski, starosta 
dr. Waygart, z kół przedsiębiorców : Dr. Steczkowski, 
dyr. Gąsiorowski, dr. Olszewski, inż. Wolski, Długosz, 
Sroczyński, Łaszcz, dr. Bartoszewicz i Samueii.

W ankiecie woskowej wzięli udział pp.: Jahl, G o­
rayski, Wiśniewski, Syroczyński, Horszowski, Samueii 
oraz dyrektor Szumski.

Do komitetu zostali wybrani pp.: Jahl, Gorayski, 
Małachowski, Gąsiorowski, Olszewski i Steczkowski.

Do Kwestyi po ruszonych  przy  ankiec ie jeszcze p o ­
w rócim y.

—  Zmiana ustawy drogowej. Na ostatniej sesyi pc 
lecił Sejm Wydziałowi krajowemu, aby sprawę zmiany 
ustawy drogowej poddał gruntowmym studyom, a prze- 
dewszystkiein w tym kierunku, czem należałooy zastą­
pić ubytek w dochodach drogowych przy zniesieniu 
obecnie obowiązującej prestacyi osobistej. W celu wyko­
nania tej uchwały polecił Wydział krajowy Wydziatom 
powiatowym przedłożyć jaknajrychlej wykaz ilości ro­
dzin, względnie partyj, obowiązanych do prestacyi w r. 
1903, w Każdej gminie i o s o b n o  na każdym odno­
śnym obszarze dworskim, tudzież wykazy wartości dwu­
dniowej prestacyi pieszej, względnie jednodniowej pre­
stacyi ciągłej w każdej gminie i o s o b n o  na każdym 
odnośnym obszarze dworskim, obliczonej według liczby 
rodzin i cen wykupna prestacyi, uchwalonych przez Ra­
dę powiatową w myśl § 36 ust. drog.

—  Czego u nas nie kiadną? Sąd powiatowy sekcyi 
Ili wydał „edykt zbiorowy", zawierający spis przedmio­
tów złożonych w sądzie, a „niewiadomego pochodze­
nia". Są to przedmioty, które były w blizkiej komity­
wie z przykazaniem siódmem, aie za pośrednictwem bar­
dzo marnych złodziei, złodziei „minorum gentium", zu­
pełnie niewybrednych, niewyzwolonych terminatorów zło­
dziejskiego kunsztu, którzy biorą co im wpadnie w ręce, 
jedni widocznie aby nie wyjść z wprawy, drudzy aby 
jej nabrać. Przedmioty wymienione w „zbiorowym edy- 
kcie", który wygłosiła sprawiedliwość, a który wyglada 
jaJc aitystyczny przewodnik po muzeach starożytności, 
albo po lokalu Angelusa dowodzą, że u bardzo malej 
liczby sympatycznych naszych złodziei znać talent, wy­
robiony smak i zamiłowanie, że przeważają czynmki 
moralne podlejszego gatunku, przynoszące wstyd P. T. 
wydziałowi korporacyi złodziejskiej, towarzystwa z „nie­
ograniczoną poręką". Jest jednak wielka rozmaitość 
w liczbie tych przedmiotów, które w ubikacyach sądo­
wych oczekują prawych wdaścicieli.

Na pierwszem mieiscu kradzieże „literackie"; jest 
tam kilka książek, 32 sztuk rozmaitych broszur, 14 ze­
szytów „Małpiego zw ierciadła1 i 5 kalendarzy gwoli 
rozweselenia czarnych d u sz ; są przedmioty dowodzące, 
że członkowie złodziejskich klubów znają wpływ sportu 
na żywot więc 2 piłki, kij bilardowy, kula bilardowa 
itd .; któryś zapragną! nobilitacyi i chciał się „pieczęto­
wać" , ukradł przeto pieczątkę. Następują przedmioty 
rozmaitej treści, varia, przeważnie przedmioty „luksuso 
we11: kilka kawałków czekolady, młotek i patyk, cygara, 
cylinder, parasol i jeden mankiet do kompletnego sho- 
ju, fajka, ćhustki do nosa, worek “z nieco" kamiennym 
węglem (!), spódnica (czy może „nieco11 jedwaona?) 
itd. itd.

lJ  S tanisław ów . P r z e c i w k o  p r z e d ł u ż e n i u  
p r a w a  p r o p i n a c y i .  Wobec coraz głośniejszych 
zakusów, 7dążaiących do przedłużenia prawa propinacyi 
w istniejącej formie, po za rok 1910, wszczęto w ca­
łym kraiu ze strony konsumentów akcyę mającą uda­
remnić te niewczesne apetyty. Eclio tej akcyi obywa 
telskiej odezwało się i u nas. Odbyło się już w mie­
ście naszem kiika poufnych posiedzeń w tej sprawie, 
a rezultatem narad tych na razie jest wybór komitetu, 
który ma przygotować zwołanie powszechnego wiacu 
obywatelskiego w tej sprawie. Termin zwołania tego 
wielkiego zgromadzenia, ma ustanowić obszerniejszy ko­
mitet, w środę najbiiższą zebrać się mający.

Z a b ó j s t w o .  Onegdaj zdarzył się w fabryce 
drożdży Liebermana w Kaiiiyninie bardzo smutny wy­
padek. Robotnik fabryczny, nazwiskiem Łamanycz, upo­
mniany przez dozorcę Bergmana i wyrzucany przez te­
goż za drzwi, uderzył go w brzuch tak nieszczęśliwie 
pięścią, dozorca w trzecli godzinach życie skończył. 
_Knmisya sądowo-lekarska stwierdziła przy ob iukcyi

towarów wełnianych i płócienrych, 
stołowej bielizny, dywaróJiP- firanek 
oraz obicia na nftlily v  na jlepszych 
gatunkach ta n ie l i

MUi.
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-> j
zwłok, że przyczyną zgonu Bergmapa byio pęknięcie 
kiszki i zapalenie otrzewnej. )

________

|±  Klub m ieszany w  T om aszow ie lubelskim , o
którego założeniu donosił nasz korespondent (ob. „Sło­
wo Pol.“ z 6 marca rb., nr. 170) po parotygodniowem 
ismieniu (na papierze zresztą) —  jak się dowiadujemy 
—  rozwiązał się zupełnie. Powstał on z inicyatywy i 
pod naciskiem naczelnika powiatu Szulimowa, który za­
prosił do siebie na zebranie Rosyan i Polaków i nie­
jako wymusił od ostatnich, że zdeklarowali się do klu­
bu przystąpić. Polaków było kilkunastu i wszyscy bier­
nie projekt przyjęli.

Nazwiska p. Bohlena i Kiwerskiego wymieniono 
w korespondencyi jedynie dla tego, że reprezentowali 
obywatelstwo wiejskie, nie dla tego zaś, aby mieli być 
propagatorami idei p. Szulimowa, owszem wkrótce po­
tem wykreślili się oni z klubu i wcale nie agitowali za 
nim. Cel korespondencyi został osiągnięty, a nie miała 
ona na celu wyróżnienia jednostek specyalnymi zarzu­
tami ; wymieniło się bowiem tylko bardziej odpowie­
dzialne z powodu ich stanowiska społecznego. Na­
zwisko p. Bohlena znane nam było już przedtem ze 
strony dodatniej.

Z wielkiem zadowoleniem stwierdzić musimy, że 
opinia narodowa uwrażliwiła się w ostatnich czasach 
nawet po m-asłeczkach w Królestwie i nabrała męskiej 
odwagi. Inteligencya małomiejska i wiejska, idąc za 
przy kładem włościan, strząsa z siebie wpływy naczelni­
ków powiatu, przekraczających swoje stanowisko pra­
wne, a nieraz nawet towarzyskie.

Pp. Bohlen i KiwersKi złożyli na nasze ręce ofiary 
(25 rubli i 20 kor.) na rzecz młodzieży ze szkół rele­
gowanej. Jest to jeden z dowodów ich obywatelskiej 
p/awomyślności.

t± W obawie rozruchów antyżydowskich. Do „N. 
Freie Presse1' donoszą z Warszawy, że tamtejsza orga- 
nizacya socyalistów żydowskich z obawy przed rozru­
chami antysemickimi wydała odezwę w której wzywa 
gorąco członków swoich, aby wstrzymali się od udziału 
w demonstracyi 1 maja.

Napad kozaków. Do pism warszawskich donoszą, 
że w Wieluniu kilku kozaków dońskich wdarło się do 
mieszkania obywatela Jasińskiego i pobiwszy go­
spodarza, gospodynię i kilka innych osób, jedną z nich 
zranili w głowę. Raniono też jednego z kozaków. Przy­
czyną zajścia były kobiety, które kozacy usiłowali 
zgwałcić.

Krwawe rozi uchy na Poaolu. Z husiatyna do­
noszą, że w' niedzielę dnia 23 b. m., z drugiej strony 
Zbrucza około miasta Giódka, obficie polała się krew. 
Właściciel dóbr Dorfman wysłał konie i bydło do wody 
z parobkami, ci uciekł', pozostawiwszy bydło bez opieki. 
Wtedy Dorfman wraz ze swoim kuzynem, studentem ki­
jowskim, musieli sami ^pędzić bydło do dworu, k tó r y ' 
w czasie ich nieobecności podpalono. Na teiegram wy­
słany do Kamieńca, przyjechał gubernator ze sotnią ko­
zaków i niemal w godzinę polała się krew, .1 8  osób 
zab tych, 24 dość ciężko rannych, a 85 skutych odwie­
ziono ao Kamieńca.

O  Konferencya rew olucjonistów . „Naprzód" dono­
si, że świeżo odbyła się z inieyatwywy Jerzego Gapo- 
na konferencya partyj rewolucyjnycn i socyalistycznych, 
obalających w oprębie państwa rosyjskiego. Gdzie i kie­
dy odbyła się ta konferencya, „Naprzód" nie podaje.

W pracach konferencyi wzięły udział następujące 
organizacye: Partya Socyalistów Rewolucyonistów (ro­
syjska), Polska Partya Socyalistyczna, Finlandzka Partya 
czynnego ~ oporu. Ormiańska Federacya Rewolucyjna, 
Gruzińska Partya Socyalistów Federalistów Rewolucyo­
nistów, Białoruska Socyalistyczna Hromada, Łotewski 
Związek Socyalno-deniokratyczny: wreszcie jako inieya- 
tor Jerzy Gapon.

Co do ceiów poetycznych i społecznych rewolucji 
w Rosyi konferencya uchwaliła dwie deklaracye. Pierw­
sza dotyczy z\\ ołania zgromadzeń konstytuujących, któ- 
r py po obaleniu caratu, przebudowały obecne impe­
rium  rosyiskie według zasad demokratyczno-republikań- 
sfcich. Druga dotyczy konkretnych i szczegółowych po 
li tycznych i społecznych żądań, które rewoiucya ma 
przeprowadzić bądź bezpośrednio dekretami rewolucyj­
ni mi, oądź w odnośnych konstytuantach.

Nowy rozkład jazdy na galic. kolej, państw, obo- 
v. lązujący z dniem 1 maja b. r. wykazuje bardzo zna­
czne zmiany, wobec czego uważałem za stosowne wy­
dać takowy drukiem i rozdaję go z dniem dzisiejszym
moim P. T. gościom bezpłatnie.

Z poważaniem 
N a f t u ł a  T o e p f e r .

Największy handel win i restauracya ul. Trybu­
nalska 12. 3875

Zwracamy uwagę na dział ogłoszeń „Popierajmy 
przemysł krajowy", na str. 10 niniejszego numeru (pier­
wsza połowa).

Tanie, piękne dywany i portyery . Handel dy­
wanów O rendi w Wiedniu (1. Bezirk) rozsyła darmo .
i optatnie swój najnowszy wspaniały katalog, wykonany 
w barwach naturalnych. 2268

W notatce po kronice w Nr. 194 strona 6 pod
napisem „ W e w t o r e k "  w yaruK ow ano mv;nie nazwi- 
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sko Biegalmeyer zamiast Biegelmeyer, co niniejszem 
prostujemy.

S ensaryą  dnia w wiedeńskim teatrze „Apollo" są 
wyścigi cyklistów na scenie ; wyścigi odbywają się 
w sposób oryginalny ; cyklista odbywa te same ruchy, 
które odbywa podczas jazdzy zwyczajnej, a osobny, nie­
zmiernie skomplikowany aparat przenosi te ruchy na 
zegar wskazujący ile ruchów odbyło się w danym cza­
sie. W programie od 1 — 16 maja będą te wyśUgi atrakcyą 
i w Iwowskiem Colosseum, a już sama ich zapowieaź 
budzi ogromne zainteresowanie wśród zwolenników ja­
zdy na kole, którzy będą mogli wziąćudział w tych wy­
ścigach „m odern", nie narażających na żadne niebez- 
bieczeństwa, a wykazujących równie dobrze zasób bie­
głości i praktycznego trenowania.

Dowiedziawszy się, że były kandydat adwokatu­
ry p. Tadeusz Głąbiński, człowiek wedle moich infor- 
macyi umysłowo chory, zaciąga zobowiązania weksiowe 
i inne na mój rachunek, oświadczam, że żaanych sto­
sunków z nim od lat kilkunastu nie utrzymuję i żadnych 
jego długów płacić nie będę.

Dr. Stanisław Głąbiński

i  naszej Administracji złożyli:
Dla głodnych rodaków w  Królestwie Polskiem  

i na L itw ie:
Ks. Jan Stawarz z Kałusza 11-60 kor., Marya 

Tarnawska 4 kor., Jan Krzeptowski z Horodnicy 3 kor., 
Polacy z Wilii Edelweiss w Arco 14 kor.

Dla młodzieży wydalonej ze szkół w Króle­
stwie.

Dr. Jan Burek z Dąbrowej 4 kor., Aleksander 
Bohlen z Rogoźna w powiecie Tomaszowskim (w Lu­
belsk im ) 63'35 kor. (Rb. 25), Kiwerski z Łaszczówki 
w pow. Tomaszowskim, gub. Lubelskiej 20 kor. (ze­
brane przy święconem w Borysławiu), Dwerniccy 10 
kor., Zdanowiczowie 10 kor., Henr.igowie 10 kor.j Sta­
nisław Hennig 4 kor., Jul. Horodyski 5 kor.

Dla nieszczęśliwych dzieci pozostających w  Kul- 
parkow ie:

T. Oleśnicka z Czarnej 2 kor.
Dla M. R. wdowy z ośmiorgiem dzieci;
T, Oleśnicka z Czarnej 2 kor.
Dla Tow. Szkoły Ludowej (Koło Pań):
Polacy z Willi Edelweiss w Arco 14 kor.
Na Tow. Szkoły Ludowej:
Br. Płocka zebrane 1'38 kor.
Dla Brata A lbena:
Dr. P. J. M. zamiast wieńca na trumnę śp. Maury­

cego Hotmana 10 kor.
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Dr. Stanisław Eliasz Radzikowski
b. asystent KnniKi lekarskiej Uniwersytetu lwowskiego 
ordynuje w chorobach wewnętrznych od 3— 5 popoł.

ul. Hiitore&o 1. 13, I p. ąos,

Wszech nauk lekarskich 3951

DR. EDMUKD JSTACHT
pa oJbytych studyach spscyalnych w Wiedniu i Berlinie, otworzył 
„atelier dentystyczne" w iarosław iu przy ul. Hetmańskiej, w do­

mu |i. Karpfa.

S ekunaaryusz szp ita ia  i b. asysten t uniw ersy tetu

D r .  K r z y s z k o w s k i 903

ordynuje w chortD ach  skórnych i wenerycznych od 3—5 
ul. Krzywa 12 (nad kaw iarn ią  Schneidra)

A n to n i JBlrimenfeld
b. asystent kliniki dermatolog, w U niw eis. w rocław skim  
osiedlił się we Lwowie i ordynuje w chorobach skórnych, 
wenerycznych przy ul. Kopernika 28 od 3—5 pop. (4óo

Z a h i a d  d f > n t y $ t y c z n o d € c J i n i c z ł i y

B. Bergera Lwów, Pasa? Hausman., I,
w ykonuje sz .uczne zęby  i szczęki, jak o też  roboty m ostko ­
we, K orony zło te  ita. su m ienn it trw ale  i po cenach przy- 
3676 stępnych.

Karlsbad I>r. ^ ołaczkow bM
ordynuje  jak  lat ubiegłych 4293 

dom Stadt Athen Kreutzstrasse
naprzeciw  kolum nady M iihlbrunn

Dentysta Qr. ftóp Oattner
b. kilko letni asystent kliniki dent. w Berlinie 4252 

o r d y n u je  w e  L w o w ie ,  u i  J a g i e l l o ń s k a  l l a
Plom by porcelanow e, zęby sztuczne, ko rony , m ostki.

Tr uskai, iec
pierwszorzędny pensyonat z kom fortem  urządzony, w śród 
parku, naprzeciw  łaz ienek . P o k o je  obszerne  i w iine . K u­
chnia dom ow a, znakom ita . — Ceny nader przystępne.

Sezon  od  15 m a ja .   * 4035y&ftsmsmmKmmsmjMzmasamMiaetEiimiiSBBsaa&DL 
z  m arką ochronna

Dr. Zenon Pelczar
b. d ługoletn i lekarz zakładow y ordynuje na al w f-u -  

skaw cu od dnia 15 m aja — W illa Zofia. 4061.

W . P .  D r .  M a r y a n o w i  F r a n k e
asyst, kliniki lw ow skiej za  sum ienną op iek ę  i w yleczenie 
mnie z -iężkiej słabośc i serca  składam  niniejszem  s ta ro p o l­
skie „bóg  zapłać".

3476 Ludwik Micińsiu.

Z nakom itej jakości

B a c h ó  n k i  d w ijfe lc o w e
CZERW ONE, CZARNE i GLAZUROW ANE 

dostarcza  po cenach najniższych
H E N R T K  E O J E k t ,  L w ó w .

W zory i cenniki bezp ła tn ie . 4038

B a d  N a u h b im .
W i l l a  W a n d a . Dom polski. Tuż przy łazienkach i 
parku. Ogród własny. Wygodne, pięknie urządzone po­
koje z balkonami. Winda hydrauliczna (Lift). Czytelnia, 
polskie gazety. Kucnnia polsko-francuska. Przepisy le­
karza dla każdego chorego, tak co do pożywienia, jak 
i trybu życia, zachowuje się. Usługa polska. Chłopak 
oczekuje gości na dworcu kolejowym. Jedzenie prze 
wspólnym stole, albo we wtasnem mieszkaniu. Sezon od 
10 kwietnia do końca września. Adres dla listów i te­
legramów: Bad-Nauheim, Wilia Wanda. Miihlstrasse 4.

W łaścicielka 3S63
H e l e n a  S z c z e p a n o w i  a.

Pierwszorzędny Pensyonat

g  yjDom Polski . .

via  Łeopardi 17.

35 lat używane są Bergera mvdła smołowe
A  w A ustro-U  ęgrzech i we v, szystkich krajach 
**>• cyw lizow anyd j do mycia i kąpieli p rzec in k o  

w yrzutom  i n ieczystościom  skórnym . Na k aż ­
dej etykiecie znajdow ać się musi m arka o ch ro n ­
na i podpis fabrykanta, inaczej m ydło nie jest

praw aziw em , k tó re  znajduje się w han 
dlu od 33 lat.

En gros G. HELI & Comp.
Wiedeń, 1, Biberstrasse Nr. 8. '2524

M ioh& linA  R o t h e n b e r g
zaręezsa i 

Złoczów. 4288

A u c l f  C łold

Z b a raż .

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
Stowarzyszenia

Kłfltom Pflktip Sn(5łka Wydawnî <I V  i  8tow- zarej. z ogr. por. we Lwowie

odbędzie się w dniu 9 maj‘a 1905 r. 
w lokalu  redakcyi S łow a Polskiego o godz 6 wieczorem 

z następujący Ti porządkiem  dziennym :
W niosek Rady N adzorczej o oszacow aniu  w artości 

nabytych przedsięb iorstw .
2. Wnioski członków.

Lwów, dnia 29 kwietnia 1905.
RADA N ADZURCZA 

S ekre tarz  W. Wolski
Dr. K. Jarecki Dr. E. Adam

DYREKCYA 
Z Wasilewski I. Domagalski

   Z. Medycki 4304

■eiejray „Słowa Polskiego".
Zdrowie br. Gautscha.

W iedeń. ( el. wł.) W zdrowiu prezesa ministrów 
—  jak donoszą tutejsze gazety — nastąpiło wielkie 
polepszenie. Wczoraj prezes ministrów przyjął w domu 
u siebie kilku urzędników, a od dnia dzisiejszego będzie 
osobiście prowadził agendy '■ządowe. W parlamencie je­
dnak zjawi się dopiero po sesyi sejmu czeskiego, gdyż 
musi się jeszcze wielce szanować.

Zam ów ienia flotow e Austryi.
. W iedeń. (Tel. wł.) „N. Fr. Presse" donosi, że 

lodzie torpedowe, jakie budowane są u firmy Jarrow & 
Co w Pupłar koło Londynu, służyć mają za model w y­
budować się mających tu w kraju 12 kontrtorpedowców 
i 29 torpedowców. W maju uda się kotnisva desygno­
wana przez ministerstwo marynarki dla przekonania się 
o dobroci łodzi i zabrania ich ao kraju.

Powstanie na Krecie.
K anea. (B. Reutera). We wsi Vuko!ia przyszło 

między powstańcami a 50 żandarmami do walki. Z po- 
wsiańców 3 poległo, 6 jest zranionych Z pomiędzy
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żandarmów padł jeden, 3 jest rannych, 14 brak. Mie­
szkańcy wsi podpalili budynek policyi. We wsiach są­
siednich ludność również chwyta za broń.sietnicn

Strajki.
Chicago. (T3K.) Strajkuje tu 10.000 woźniców, 

co sprawia znaczną przeszkodę w ruchu handlowym. 
Możliwem jest, że także inni robotnicy przyłączą aię 
do strajku.

Św iętokradztw o.
W arszawa. (Tel. prvw.). W kościele Najśw. Maryi 

Panny na Lesznie skradziono z szafy z zakrystyi mon- 
strancyę, trzy puszki do komunikantów i dwa kielichy 
mszalne.

W iadomości krakow skie.
K raków  (Tel. pryw.). Prezydent miasta wyznaczył 

na poniedziałek d. 1 maja posiedzenie sekcyi prawni­
czej ; na porządku dziennym wniosek prezydyum o poczy­
nienie pewnych zmian w konirakcie dzierżawy teatru 
oraz w sprawie mterpretacyi przepisu statutu o losowa­
niu radnych. Peina rada odbędzie się we czwartek. Na 
tern posiedzeniu nastąpi losowanie połowy Rady miej­
skiej, odbędzie się dalszy ciąg dyskusyi teatralnej oraz 
przyjdzie pod obrady zatwierdzenie kontraktu dzierża­
wnego. Czy przyjdzie do wyboru nowego dyrektora, 
jeszcze nie jest rzeczą pewną.

K raków . (Tel. pryw.) Zwłoki zmarłego tu kura­
tora gmin)' ewangelickiej Ernesta Leopolda Stockmara 
będą przewiezione dziś do krematoryum w Sotha i tam 
spalone. Takie życzenie objawił Stockmar przed śmier­
cią. Zwłoki tymczasowo złożono wczoraj na tutejszym 
cmentarzu.

Zjazd hr. G oluchow skiego z T ittonim .
W enecya. (Tel. \vł.) Dziś o godz. 1P 30  przed­

południem przybył tu min. Gołuchowski powitany na 
dworcu przez radcę legacyjnego hr. Macthi w imieniu 
min. Tittoniego.

Prócz tego zjeżdża tu ambasado! austryacki z Rzy­
mu i tutejszy konsul austryacki.

Hr. Gołuchov\ski udał się gondolą do hotelu 
Europę.

O godz. 2 popołudniu oawiedzi hr. Gołuchowski 
Tittoniego, a ten oada mu wizytę o g. 5 popołudniu, 
zaś wieczorem wyda obiad na cześć gościa.

„Gazetta de Venezia“ wskazuje na ważność zjazdu 
szczególnie ze względu na sytuacyę na Bałkaiffe, w Ma­
cedonii i na morzu Śródziemnem.

Z Hiszpanii.
Madryt. (TBK.). Republikańscy deputowani wrę 

czyli prezydentowi ministrów protest przeciw dalszemu 
odraczaniu parlamentu, jako nielegalnemu.

w o j m a .
Na morzu.

Londyn (TBK.). Do „Morning P ost“ donoszą 
z Szangaju: Eskadra bałtycka widziana była wczoraj
w pobliżu zatoki Leongzoi na wyspie Hainan.

Londyn (Tel. wb). Z Tokio donoszą tu : Japonia 
otrzymała poufne informacye, że Rpżestwienski wczoraj 
daleko od wybrzeży między zatoką Kamranh a przyląd­
kiem Valera, 70 mil na północ od zatoki Kamranh 
był widziany na pełuem morzu.

L o n d y n  (Tel. wł.) Miejsce pobytu floty japońskiej, 
zwłaszcza miejsce pobytu admirała Togo trzymane jest 
w zupełnej tajemnicy. Jak donosi dziennik „Daily Mail“, 
tyiko szef sztabu marynarki i sam mikado wiedzą, gdzie 
flota obecnie przebywa. Charakterystycznem jest, że 
wszystkim żołnierzom marynarki z okrętów japońskich 
już przed kilku tygodniami zakazano listownie lub tele­
graficznie komunikować się z ojczyzną. W samem To­
kio pewni są zwycięstwa swojej floty, gdyż znaczna li­
czba rosyjskich okrętów jest równoważoną brakiem do­
brych okrętów bojowych i lekkich obrotnych statKów.

Znowu kwestya neutralności,
Londyn, (Tel. wł.) Z powodu bytności floty bał­

tyckiej na wodach chińskich panuje tu zaniepokojenie. 
Gdyby bowiem rosyjska eskadra jeszcze dłużej zabawiła 
na wodach chińskich, to musianoby się domagać jej 
wyjazdu a obowiązek ten przypadłby Anglii w udziale. 
Wskutek tego dzienniki liczą się z możliwością powa­
żnych zawikłań. W Hardinie we Środę wsiadł 93 pułk 
Burma na okręty. Został on zatrzymany, ponieważ wo­
bec blizkości floty bałtyckiej ofiryalne koła były zanie 
pokojone.

Anglia się uczy.
L o n d y n . (TBK.) Lord admiralicyi Artur Lee wy­

głosił mowę, w której między innemi rzekł, że wojna 
na Daiekim Wschodzie pouczyła Anglię, że konstrukeya 
okrętów wojennych powinna uledz znacznej zmianie. 
A dm iralicya przygotowuje s :ę do budowy nowego okrę 

' tu wojennego, który będzie silniejszy i szybszy, nil 
i którykolwiek z istniejących obecnie we wszystkich flo- 

tach  okrętów. Statek ten będzie rezultatem nauk, jakie 
admiralicya wysnuła z obecnej wojny. Aby wszystkie te 
nauki odpowiednio wyzyskać przy budowie nowych 
okrętów wojennych, admiralicya zarządziła pewną przer­
wę w  budowie tych okrętów.

Rosya się skarży.
L 1yn, (Tel. wł.) ,.Daily Mail“ dowiaduje się

z A m oy: Rosyjski konsul w Fuczan wystosował do
rządu chińskiego zażalenie z powodu, że Japończykom 
pozwolono na utworzenie stacyi telegrafu bez drutu 
w Amoy, przez co wyspa Formoza z wyspą Pescado- 
res mogą się komunikować. Zażalenie ogranicza się do 
faktu, że dwom japońskim okrętom pozwolono zatrzy­
mać się w jednym z portów na wyspie w pobliżu Amoy. 
Rząd chiński odpowiedział, że jest nieprawdą, jakoby 
Japonii pozwolił utworzyć sta cyc telegraficzną.

Na ziemiach polskich.
Kielce. (Tei. p ryw .) P o licm ajste r tutejszy wezwał 

byłych uczniów  gimnazyalnych, aby niezwłocznie prze­
stali nosić mundurki i czapki szkolne.

Warszawa. (Tel. pryw.) .. Kurjer Warszawski" do­
nosi : Istnieje projekt zupełnego zniesienia handlu wódką 
w niedziele i święta. Nadto w dni powszechnie skarbo­
we sklepy z wódką otwarte być mają tjdko przez 6 
godzin.

Cena wódki ma być podniesiona o 10 procent. 
Sprzedaż drobnych ilości zupełnie będzie zniesiona.

Warszawa. (Tel. pryw.) „Kuryer Warszawski" do­
nosi: Zarząd Tow. akcyjnego Zakładów bawełnianych 
Heinzia i Kunitzera w Widzewie, skutkiem coraz to no­
wych żądań, stawianych przez robotników wczoraj urzę­
dowo zamknął swe fabryki na czas nieograniczony. Ro­
botnikom wydano książeczki obrachunkowe, papiery 
i zapłatę dwutygodniową. Jednocześnie wypowiedziano 
na 3 miesiące posady wszystkim urzędnikom biur 
i administracyi. Zamknięcie fabryk widzewskich pozba­
wia pracy przeszło 3.500 ludzi.

Od kilku dni zamknięta jest również ną czas nie­
ograniczony fabryka nici w Widzewie.

3  c a r a t u .
Zjazd w Moskwie.

O  n iedaw no odby tym  w M oskw ie zjeździe p rzed ­
staw icieli po lskiej i rosyjskiej in teligencyi p isze „R uś" :

„Dziś, wczoraj i onegdaj kolonia polska w Mo­
skwie wita gości, żyje, wzrusza się. Z inicyatyw'y ks. 
D. J. Szachowskiego i A. R. Lednickiego odbył się tu­
taj zjazd działaczy społecznych rosyjskich i polskich. 
Wszystkich uczestników zjazdu było przeszło stu. Ze 
strony polskiej było 34 przedstawicieli Królestwa Pol­
skiego i z gubernii północno i południowo-zachodnich. 
Ze strony rosyjskiej wzięli udział wybitni działacze 
ziemstw, miasta i towarzystw naukowych z Petersburga, 
Moskwy, guber. tulskiej, charkowskiej i innych. Na zje­
ździe zaznaczono konieczność wszechstronnego oświetle­
nia rzeczywistości róśyjskiej i polskiej, a nadto —  współ 
działania. Następnie jeden z przedstawicieli Polaków dał 
jaskrawy obraz obecnego smutnego położenia w Króle­
stwie Polskiem. Poczem wszechstronnie rozważano spra­
wę urządzenia Królestwa Polskiego na podstawach au­
tonomii i wyboru przedstawicieli narodowych. Postano­
wiono zwołać di ugi zjazd, którego termin wyznaczy oso- 
Dne biuro stworzone z wybranych przedstawicieli".

• „Russk. Słowo" pisze: „W dwóeh zebianiach ucze­
stniczyło po 100 osób, w tern około 30 Polaków, po­
chodzących z różnych okolic swej ojczyzny, a także 
z Litwy i Rusi ukraińskiej, reprezentujących przytem ro­
zmaite polskie partye polityczne. Było też kilku znanych 
literatów, dziennikarzy i innych działaczów publicznych. 
Pomiędzy Rosyanami byli obecni liczni działacze ziem­
scy i miejscy, profesorowie, literaci, dziennikarze, adwo­
kaci i inni. Wypowiedziano wiele mów, zwłaszcza zaś 
stanowiły przedmiot dyskusyi merroryały różnych par- 
tyj o potrzebach Królestwa Polskiego i wogóle Pola­
ków. Drobiazgowiej od innych był motywowany memo- 
ryał narodowo-demokratyczny, ogłoszony niedawno przez 
„Ruś". Zgromadzenie powzięło uchwały, w ogólności 
zgodne z lendencyą powyższego memoryału.

„K uryer W a r.“ poda je  następu jące  szczegó ły  z ja­
zdu  w edług  ko respondency i jean e g o  z pism  p e te rsb u r­
sk ich  :

„ P o lsk ie  dni kończą  się. P o lacy  roz jeżdża ją  się. 
U p rezesa  zjazdu, L ednick iego , sek re ta rze  Zarem D a i 
M aksym ow  sp isu ją  p ro to k o ły . W p ierw szym  dniu z ja ­
zdu p rezy ćo w ał p ro fe so r A nuczyn, k tó ry  pow ita ł zjazd , 
jako  u rzeczyw istn ien ie  dew no  w ym arzonego  b ra te rs tw a  
dw u narodów '. R odiczew  m ów ił o  w zajem nem  działaniu  
dw u na ro d o w o śc i, k tó re  zb ra ta  R osyan  i P o lak ó w . 
K siążę  S zachow sk i w itał P o lan ó w  po  po lsku , a S ie ro ­
szew ski o u p o w ied z ia ł p o  rosy jsku . O rg an izacy a  zjazdu 
w skazała  sp o so b y  zadzierzgn ięc ia  w ęzłów  m iędzy  Ro- 
syanam i a  P o lak am i, usun ięcia  uprzedzeń dzielących ich, 
m ożność po g o d zen ia  p rog ram ow ych  żądań  po lskich  i 
rosy jsk ich , w ypracow an ia  zgodnych  działań  w tym  k ie ­
runku . N astęp n ie  by ł cały  sze reg  m ów , w yjaśniających 
p o łożen ie  w K rólestw ie Po lsk iem  i w  iMoskwie. T e raz  
w yjaśn iło  się, że są  tam  czte ry  p a rty e . P a rty a  G ring  
m u ta  nie m a żadnego  p rzedstaw ic ie ls tw a  w n a ro d z ie : 
p a rty a  an arch istyczna  m a ty lko  po jedynczych p rzed sta  
w ic ie li; trzec ia , najliczniejsza, do m ag a  się p rzedstaw i 
c ie lstw a ludow ego  z g w aran cy ą ; czw arta , S am arina , żąda  
re fo n n , lecz nie z a ra z " .

Pułkownik Gaspaiini.
O d  jednego  z w spó łp racow n ików  naszego  pism a 

o trzym ujem y następu jące  szczegó ły  o pułkow niku a rty -

leryi gw ardyi rosy i dej G asparin im , k tó reg o  w. ks. W ło­
dzim ierz skaza ł na a re sz t m iesięczny na  odw achu  za 
ów  s trza ł ka rtaczo w y  p o d czas  św ię ta  Jo rd an u  w P e ­
te rsb u rg u .

G asp an n i, m im o wło sk ieg o  nazw iska, jest P o la ­
kiem  i kato lik iem . P ochodzi z prow incyi zab ran y ch  
S zereg  la t z częśc ią  a rty le ry i le jbgw ardyi sta ł w W ar­
szaw ie. Jeszcze  p rzed  dziesięciu  la ty  by ł porucznikiem . 
L iczył w ów czas 32  a lbo  33  lat. Szybki aw ans zaw dzię­
cza p rzep isow i, że  w lejbgw ardyi niem a stopn i p o ś re ­
dnich sz tab sk ap itan ó w  i podpułkow ników , _podczas gdy  
sto p ień  rr.ajora sk aso w an o  w  całej arm ii rosy jsk ie j. G a- 
sparin i aw ansow ał z poruczn ika  na kap itan a  i z k ap ita ­
na pułkow nika.

P o d czas  poby tu  w  W arszaw ie byw ał p rzew ażnie  
w to w arzy stw ach  polsk ich  i —  ko rzysta jąc  z ekskluzy- 
w ności będącej p rzyw ilejem  o ficerów  lejbgw ardyi —  
niem al zupełn ie  nie zadaw ał się  z M oskalam i. W ysoki, 
sm ukły , b a rd zo  p rzysto jny , o  in teligentnych oczacn , du ­
żo  czytał i po siad a ł g łębsze w ykształcen ie .

Z  aw ansem  na pu łkow nika  m usiał się p rzen ieść 
d o  P e te rsb u rg a .

(Telegramy „Słowa Polskiego”).
W oczekiwaniu 1 maja.

P a ry ż . (T el. w ł.) K oresp o n d en t petersD urski „Jour- 
na lu" z pow odu  trw o żn eg o  oczek iw an ia  dnia 1 m aja 
w spo łeczeństw ie  rosy jsk iem , udał się do  dy rek to ró w  
najw iększych fabryk , aby  zasięgnąć  ich zdan ia  o  sy tua- 
cyi. O d p ow iedz iano  m u, że nigdy ro bo tn icy  nie Dyli 
bardzie j spoko jn i, bardziej pilni w p racy . W obec teg o  
zapy tan i sąd zą , p rzynajm niej o  ile te  p o zo ry  nie są  
z łudne, że nie p rzy jdzie  do  żadnej inanifestacy i.

Załatwianie kradzieży — pojedynkiem.
P e te r s b u rg .  (T el. w ł.). S za rrb e lan  A leksandrow ski 

by ły  pełnom ocn ik  C zerw onego  K rzyża, o  k tó reg o  czyn 
nościach  n iekorzystne  w ieści d o ta r ły  do  p rasy  europejskiej 
pow róc ił z placu boju . aby  złożyć sp raw ozdan ie . C a ro ­
w a m atk a , przyjm ując go , w yraziła ubo lew an ie , że 
o  adm in istracy i C zerw onego  K rzyża ta k  n iepochlebne 
rzeczy  d o sta ły  się  do  w iadom ości publicznej. W obec teg o  
A leksand row sk i obu  dom niem anych  au to ró w  artyku łu  
m ianow icie  hr. M ussin-Puszkina i T yzenhauzena  w yzw ał 
n a  po jedynek . O b a  po jedynki m ają  się o d b y ć  dnia 1 
m aja b r. ,v -

Depesze handlowe z 29 b. m. i
W ie d e ń , d. 29 kw ietn. DziS o g t dżinie .2 m in it3 0  

przed południem  no tow ano : M arki niem ieckie 117’20, R em a 
m ajow a 100 40, W ęgierska ren ta  k o rono -"a  97'90,Akcye k re ­
dytow e 665-— K redytow e w ęgierskie 776■— , Bani: ar.gln- 
austryacki 303'— , U m onbank 544 50, B ankverein 55-. 50, 
L anderbann  457‘25, Kolej państw ow a 662 --, Lom bardy 9160, 
Elbenth.il 429 — F ab ryka broni 629- - ,  Akcye ty to ń .—!— . 
Albiny 543'— , " im a  m uranyi 558"50 P rask ie  T ow arzystw o  
żelazne 2687, Losy turec. 14375, R uble 252’25 v

U sp o so b ien ie : spok .
B e r l i n ,  d. 29 kw ietn. O  godz. }2 m. 30 notow ano: 

K reayty 209-—, D isc o r to  Coir.andite 18770.
U sp o so b ien ie : ciche.
B u d a p e s z t  d. 29 kw ietn. P szenica na kw iecień — 

do — , pszenicą na maj 17‘84 do 17-85, na październik 
16-46 do 16 -t8. Z yto  na kw iecień — •— do — •—, na p a ­
ździern ik  13'58 do 1360. O w ies na kw iecień iu
—•—, na  październ ik  1174 do 1176 K iku rudza  na  maj 
14‘88 do 14-90. K ukurudz’ na lipiec 14-46 do 14'48. R ze­
pak  na sierp ień  24'— do 24‘20.

(NB. O d 4 stycznia ceny za 100 Kiiogr.). 
i O ferty : słabe 
 ̂ Chęć k u p n a : m iei.ia.

U sposobien ie  silniejsze. 
P ogoda: p iękna

Bank rolniczy we Lwowie. \
Lwów dnia 29 kw ietnia.

Dziś notujem y za 50 ki iogram ów  loco Lwów
W a l u t a  k o r o n o w a .

Pszenica go tow a od 8‘60 do 875, pszen ica n a re r 
m ina 8-20 do 8'40. Z yto go tow e 6 25 do 6'50, żyto na 
term ina  61 0  do Ó25. O w ies ODrtScp.ny gotow y 7 ’30 do 
7'50, O w ies o b ro czn '' na term iny  7-20 do 7‘30. Jęczm ień 
pastew ny 6 7 5  do 125, jęczm ień' brow arniany T 30 do 
7.75. R zepak 11'50 c io i r i ó .  I.pianka 0‘— do O'—, G roch , 
pastew ny 0 7 5  do 7-25, groch do gotow ania 775  do 10.—. 
W yka 11-50 do 12-50. Bobik 150 do 8' . H reczka 875  
do 9'50. K ukurudza now a 7 ’50 do 775, kuku rudza  s ta ra  
8‘50 do 875 . Chtniel nowy za 56 kilo —'- -d o  —•— , chmiel 
stary  za  55 kilo — do — . Koniczyna czerw ona 60’— 
do 75'—, koniczyna biała  4 5 — do 65, koniczyna szw edzka 
65’— do 80"— . T ym otka 2 5 — do 32'—.

Spirytus paritas T arn o p o l za 50 litr. gotow y od 42"— 
do 42-25, Spirytus paritas T arnopo l na term iny —"— to  
— spi rytus paritas T a rnopo l ekskontyngentow any  29'25 
do 297 .

Ruch ograniczony, u sposob ien ie  niezm ienne.

L I T E R A T U R A  i  s z u r a .
0  Malarstwo i rzeźba.

M o d e l  p o m n i k a  p a p i e ż a  L e o n a  XIII
przez rzeźbiarz^ profesora Tadoliniego jest już ukoń­
czony : sarkoiag spoczywa na cokole z granitu i osło­
nięty jest z obu stron przez dwie postacie, robotnika 
i sługi kościoła z gałązką oliwną. Nad sarkofagiem 
wznosi się postać papieża z tyarą na głowic, z rękoma 
wyciągniętemi do błogosławieństwa. Postać liczy trzy 
metry, cały pomnik 9 m. Pomnik ten wzniesiony zo­
stanie w Lateranie.

U r o c z y s t o ś c i  R e m b r a n d t o w s k i e  
w czerwcu w Amsterdamie będą miały następujący

Z owodu wielkiego zapasu
4Ż4c sprzedaje firma

M. Schwarzwald Lwów
przedtem  1 8  v  n o  l i

Herman t a w e ld  i

N a j n o w s z e  w y r o b y  w ełn iane , w oalow e, jedw abne o raz  naj­
w ięk szy  w ybór w y ro b ó w  do  p ran ia  jak o  to :  szyffony, płótna, 
s to ło w ą  bieliznę. W szelk ie  w yroby z p ierw szorzędnych  

fabryk . K om pletne w ypraw y ślubne.
Na zamówienie wysyłam próbki oułacone.
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zebieg: 1) uroczyste wzięcie w posiadanie nowo wy- 
adowane; sali remorandtowskiej w muzeum państwa, 
rztznaczonei na pomieszczenie .„Rontu nocnego" ze 
spćlutlziałem królewskiego dworu. 2) Umieszczenie 
iaku parniątkowego na pomniku RembranJta w Nieu 

7e Kerk. 3) Uroczysty wieczór w teatrze miejskim. 
) Wybicie medaiu pamiątkowego. 5) Wydanie i rozda­

ne biblii z rysunkami Rembrandta. 6) Wydanie biogra- 
tii Rembrandta. 7) Uczta na cześć obcych gości, 8) Ilu- 
u inacya muzeum państwa. 9) Wystawa najznakomitszych 
ćzieł Rembrandta. 10) Zabawa ludowa.

T e r m i n  k o n k u r s u  na pomnik Koszuta i po­
mnik Wolności w Budapeszcie upłynął 31 marca. Prac 
nadesłano 12 i 18.

C e n y  p o r t r e i ó w  L e n b a c h a .  Podczas 
aukcyi niemieckiego oddziału galeryi Forbesa z Chelsea 
(Londyn) zapłacono za portret cesarza Wilhelma I 30.500 
mk., Bismarka 25.000 mk., Moltkego 19.000 marek.
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T A N IE C .
Czy słyszysz skrzypiec prośby serdeczne, 
które szepieniąr przedrzeźnia flet, 
wiolonczeli poważną mowę 
i głosy basów groźne, godowe, 
i kastanietów brzęk, 
jak potrząsany pełen srebra trzos — 

i rożka głos, 
co niespodzianie w ton skrzypiec wszedł?

Wiją się tony pieszczone, tkliwe, 
płynie w dal skrzypiec melodya najczystsza, 
którą rozwija, ucisza lub wzmaga 

pałeczka kapelmistrza 
i w dal pc sali
gna i roztrąca o zaporę ścian...
Błagają skrzypiec tony serdeczne:

Pójdź w tan !...

Tam z dali,
z poza zapory materyalnej ścian 
czy słyszysz głosy meiodyi wiecznej? 
oto mjzyKą mówi do nas Pan...

Pójdź stąd, gdzie szereg słońc sztucznjcn się pali,
gdzie pośród dźwięków zaczaja się zgrzyt,
niech r. uniesie wir muzycznej fali
hen, poza ściany sali,
na nieskończonej meiodyi m orze :
tam — poza byt...

Czemże jest byt? i —
To szczyt 

•tej fali,
która nadbiega z nieskończonej dali 

wśród innych fal, 
zabrzmi i w nową przeradza się falę, 

dzwoniącą w dal — 
znikomy szczyt tej fali...

Czemze jest b y t!?

Słyszysz, jak pochód meiodyi się zwęża 
i jak się wspina wzwyż, 

jak subtelnieje, jak się natęża, 
jak wnika w w arstiy  najgłębsze cisz?

Słyszysz, jak biorą najwyższy ton? — 
Trwoży cię zgon?...

Czemze jest zgon?...
To jeden wzięty za wysoko ton, 
zagrany naraz na wszystkich orkiestrach, 
jedno pęknięcie i zgrzyt, 
jeden spazm, jedno wykrzywienie lic 

i jeden przestrach — 
to nic...

Czemże jest zgon?!

Czy słyszysz skrzypiec prośby serdeczne 
i rozpaczliwe wołania trąb, 

a w nich odgłosy meiodyi wiecznej?...
Odważnie stąp, 

zbądź trwogi, nie drżyj, oprzyj się o mnie 
i przestań wątpić, ufaj ogromnie, 

kiedy przez ciemną śmierci zasłonę 
wstąpimy w głąb.

y

Pódź, pójdź,
w szalony wir, pójdź w tan,
O to muzyką mówi do nas Pan...
Odważnie stąp — 
pójaą za nami wołania trąb, 

zanim ucichną, 
dusze nam się uśmiechną...

Pójdź...
JÓ Z E F  NAWROCKI.

riajskuteczMejszy środek!
Dc pielęgnowania skóry i upiększenia 
cery twarzy poleca się szczególnie

Czterej przestępcy i sędzia.
Legenda,

Przed sędzią, z ludzi najmądrzejszym i dlatego u- 
chodzącym za nieomylnego, stanęło czterech winnych, 
pochodzących z różnych stron świata.

Pierwszy, obv. iniony o zabójstwo najsławniejszego 
człowieka w państwie, przyznał się do czynu z durną 
i zaKończył w te słow a: „Gdybym tego nie był uczy­
nił, byłbym przeszedł życie, me wiedząc nawet, czeta 
jest chwila szczęścia. Zrozumiej przeto Panie, że mu 
siałem zostać zbrodniarzem".

Drugi z obwinionych ukradł instrument muzyczny, 
pięknością i słodyczą tonu przewyższający wszystkie in­
ne narzędzia muzyczne na świecie. Ten przyznał się 
do czynu z radością i rzekł. „Gdybym nie był tak po­
stąpił, nie bytbym znalazł jedynego szczęścia, jakie na 
świecie daje melodya. Więc chyba zrozumiesz, o panie, 
że nie mogłem zostać uczciwym".

Trzeci, który ukochaną dziewczynę przed ostate­
czną chwilą wzajemnych upojeń strącił ze skały w mo­
rze, wyznał swoją zbrodnię z uniesieniem, mówiąc: 
„Jesteś, o panie, zanadto mądry i do roztropnego są­
dzenia spraw ludzióch zanadto przywykły, abyś mógł wie­
dzieć, czem jest strach przed utratą szczęścia. Lecz, 
gdybyś zdołał to  pojąć, zrozumiałbyś także i to, że, 
strącając ją już teraz w przepaści morza, ocaliłem swoje 
szczęście, budząc nieukojoną na zawsze za niem tę­
sknotę".

Ostatni, który stał się winnym rabunku, popełnio­
nego na bogatych kupcach, a potem zraDowane łupy 
rozdzielił między ludność najnędzniejszej dzielnicy mia­
sta, wyjawił swoje przestępstwo z uśmiechem obłąkanej 
słodyczy i prosił, aby go puszczono wolno.

„Oni znowu są głodni —  rzekł —  i znów wyglą­
dają odemnie ratunku. Nie wiedzą, że zrabowałem za­
pasy, którymi ich obdarzyłem. Są zresztą głodni i nie 
pytają wcale, skąd im pomoc przychodzi. Więc pozwól 
mi odejść, bo już długo na mnie czekają, a nasycę ich 
znowu".

Sędzia, wysłuchawszy zeznań oskarżonych, ukrył 
twarz w dłoniach, a spojrzawszy w gląD swojej duszy, 
zadrzał przed widmem swojej przyszłości, nieubłaganie 
modrej i nieomylnej, i, dobierając z trudem gorących 
słów, któiych me znały jego wystudzone głoszeniem wy­
roków usia, rzekł:

„Z różnych stron zeszliście się tutaj, ale wszyscy 
iedno mówicie. O to przez pychę, przez melociye, przez 
miłość i przez miłosierdzie, wszyscy pożądaliście szczę­
ścia. ‘ Nie wiem, czem ono jest, więc nie potrafię są­
dzić win waszych. Lecz, gdy żądza szczęścia uwiodła 
was do przestępstw, nie możecie zamknąć serc waszych 
przed nieszczęsnym, na Którego spadł lodowaty ucisk 
rozumu. Pozwólcie te ly , o bracia, abym poszedł z wa­
mi i nauczcie mnie błądzić."

GlBELIN.

O ciałach promieniotwórczych.
Od lat mniej więcej dziesięciu wre i kotłuje w 

naukach fizycznych. Jeszcze ludzkość olśniona jednem 
nie zdołała należycie do niego przywyknąć, a już nowe 
wielkie odkrycie gasi swym blaskiem wynalazek poprze­
dni. O t i teraz niemal w oczach naszych dokonywa 
się jedna z największych ewolucyj w dziedzinie elek­
tryczności tak świetna i wspaniała, że bez wątpienia 
przewyższa wszystkie dziwy, jakie dotąd ludzie oglądali 
i wstrząsa światem nawet dzisiaj — w dobie tak wiel­
kiego postępu i rozkwitu.

I oto jak z legendowej krainy bajek dochodzą 
nas coraz częstsze i coraz dziwniejsze wieści o nowo 
odkrytych ciałach promieniotwórczych. Uczony francu­
ski Becąuerel był pierwszym, który ogłosił światu dzi­
wną nowinę, że pierwiastek uran i jego połączenia wy­
syłają ze siebie c i ą g l e  i s a m o d z i e l n i e  jakieś 
promienie, które np. działają na płytę fotograficzną lub 
zamieniają gazy, przez które przechodzą, na dobre prze­
wodniki elektryczności.

Dziwna ta wiadomość dała popęd wieiu uczonym 
do badań w tym kierunku. 1 przekonano się niebawem, 
źe ową ciekawą własność wysyłania pewnych promieni 
posiadają także inne minerały n. p. tor i t. zw. blenda 
smolista. Lecz wnet potem sprawdzauo, źe to  nie uran 
ani nie to>- wysyła owe zagadkowe promienie, a>e że je 
wysyła jakieś inne ciało, które w bajecznie drobnych 
ilościach stale towarzyszy tym minerałom.

Jak jednak oddzielić to tajemnicze, hipotetyczne 
ciało od innych połączeń, jak je otrzymać w stanie 
wolnym, niezanleczyszczonym? Ogromne zadanie! To 
zagadkowe ciało, które później nazwano radem, wystę 
puje w tak bardzo drobnych ilościach , że np. na dzie­
sięć milionów gramów blendy smolistej przypada go 
zaledwie jeden, jedyny gram Zwykłe środki analizy 
chemicznej były wobec tak minimalnych ilości zupełnie 
bezradne. Ale właśnie owa własność wysyłania promieni 
była przy wykryciu tych ciał naj‘epszą nicią przewodnią. 
Ilość radu, która przy pomocy tej przewodniej nici mo- f

nieprzeScignięty nieszku- 
dliwy, szybie, i pewnie 
działający środek przeciw 
piegom, plamom wątro- 
bianym, nerwowości twa- 
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gła być wykrytą, ma się tak do ilości innych piet? 
wiastków, dających się wyśledzić analizą chemiczną, jak 
jedna sekunda do kilku tysięcy lat. Łatwo sooie stąd 
wyobrazić, ile w to zadanie trzeba było włożyć i czasu 
i pracy i pieniędzy i sprytu. Ale przecież udało się 
wreszcie pani Skłodowskiej-Curie i jej mężowi uzyskać 
wprawdzie nie czysty rad, ale połączenie jego z chlo­
rem. Czysty chlorek radu promienieje przeszło milion 
razy intensywniej, niż uran.

1 teraz dopiero wystąpiły w całej petni na jaw 
cudowne własności radu. Przedewszystkizm taki chlorek 
radu w ciemności świeci przez całe miesiące i łata, a 
niezauważone, dotąd wcale, ażeby natężenie tego świa­
tła malało Jedna dziesiąta część gra,na matery! pro* 
mieniotwórczei świeci tak silnie, że przy tern świetle 
można wygodnie czytać książkę. Co więcej, świeci nie­
tylko sam rad, ale pobudza do świecenia (tluoryzowa- 
nia) rozmaite ciała w swoiem otoczeniu. Gdy zbliżymy 
w ciemnym pokoju rurkę z radem do dyamentu, szkła, 
papieru, bawełny itd., to wszystkie te ciała, jak za do­
tknięciem różdżki czarodziejskiej poczynają migotać 
tosforycznem światłem.

Ale nietylko światło wysyła rad ze siebie. Jesl 
on również źródłem ciągłego ciepła. Pomiaiy okalały, 
że ilość ciepła, wydawanego przez rad, jest wcale zna­
czna. Kilogram radu np. wydawałby ze siebie w ciągu 
miesiąca taką ilość ciepła, która wystarczyłaby do sto­
pienia prawie tysiąca kilogi amów lodu! Albo innemi 
słowy, jeden kilogram radu, pozostawiony w pokoju, 
ćawaiby bez żadnej opieki i doglądania tyle ciepła, ile 
go dostarcza piec, w którym spala się codziennie 10 
kg. węgla kamiennego.

Ale na tern nie koniec i Oto dalsze dziwy: rad 
jest ciałem, które samo przez się nabywa z czasem ła­
dunku elektrycznego. Co więcej: rad wywołuje rozliczne 
zmiany chemiczne: działa na płytę fotograficzną, zabar­
wia rozmaite gatunki szkła, tlen zamienia na ozon, 
sprawia, że papier staje się kruchym i po pewnym cza­
sie jest podziurawionym, jak sito itd. :td.

Na skórę ludzi i zwierząt wywiera rad skuuc i nie­
zmiernie szkodliwe. Noszenie w kieszeni chociażby bar­
dzo drobnych ilości radu wywołuje bolesne i długotrwa­
łe rany i wrzody. Ale rad także zabija i niszczy nie­
które drobne ustroje, a skutkiem tego znajduje coraz 
szersze zastosowanie w medycynie. Dziś już wielu le­
karzy używa radu do leczenia tak ciężkich chorób, jak 
rak i wilk.

Iście olbrzymie i nieprzebrane skarby różnorodne; 
energii kryją się w tern dzlwnem ciele I Więc mimowoL 
nasunąć sie musi pytanie, jak ten fakt ciągłego wysyła­
nia energii bez jakichś dostrzegalnych przemian chemi­
cznych pogodzić z prawem zachowania energii? Boć,, 
gdyby to prawo zostało zachwianem, to runąłby w gru­
zy cały gmach dzisiejszej fizyki!.

Na szczęście tak nie jest. Fizyka doszła do wnio­
sku, że w radzie zachodzą ciągle pewne zmiany i że 
zmiany te odbywają się w obrębie samych atomów ra­
du. Chemia musiała się pogodzić z faktem, źe atom 
nie jest wcale najdrobniejszą cząstką materyi. Atom ra­
du np. składa się około z pół miliona bezgranicznie 
droonych cząstek, zwanych elektronami. Rozpadaniu się 
atomów na elektrony towarzyszy właśnie wydzielanie 
się owych ogromnych ilości energii u radu. Wagą je­
dnak tego rozpadania się na razie skonstatować nie 
można, bo łatwo policzyć, że gdyby nawet w sekun­
dzie milion atomów uległo rozkładowi, to i tak trzeba- 
by czekać wiek cały, nimby ilość ciała promieniotwór­
czego zmalała o jedną tysiączną część grama Ilość 
bowiem atomów w kaźdem cieie jest nad wszelkie po­
jęcie ogromną.

W ostatnich niemal miesiącach dożyliśmy nowej 
mespodziank.. Pierwszy chemik Anglii, Ramsay, stwier­
dził fakt, że pierwiastek rad, ulegając rozkładowi, prze­
chodzi ną inny pierwiastek: hel. Ta wiadomość, to
szczyt wszelkich cudów. Mrzonki alchemików, by uzy­
skać złoto z innych pierwiastków, poczynają przybierać 
kształty rzeczywistości. 1 wierzyć się musi — i uwie­
rzyć trudno 1

Tajemnicze światło rad ze siebie wysyła; ale to 
światło wnika i w głąb umysłu ludzkiego. Przy jego 
pomocy zdołał człowiek wydrzeć przyrodzie jej najgłęb­
sze i najświętsze tajemnice. Bo sądzono, że dwie są 
granice poznania świata zewnętrznego dla duszy ludz­
kiej. Jedna —  to bezmiar olbrzymiego wszechświata, to 
kraina najdalszych gwiazd i mgławic, gdzie już nie do­
trze ani najlepsza luneta, ani najsilniejszy teleskop. A 
druga granica, to nieskończenie mały świat atomów i 
drobin, których nie zdoła podpatrzeć i najstaranniej wy­
konany mikroskop. A jednak własności ciał promienio­
twórczych pozwoliły nam sprawdzić, że atom to jeszcze 
nie najdrobniejsza cząstka materyi. A więc w ten spo­
sób zdołał człowiek wglądnąć w ów bezmiernie drobny 
światek atomów i pyłków.

Lecz w tak drobnym światku przecież tak potę­
żna ilość znaków zapytania! Aż myśl się mąci i umysł 
błąka się bezradny. Czy znajdzie kiedy człowiek odpo­
wiedź na owe wszystkie znaki zapytania?...

W. ŻfcOBiCKl.
-io  B iib jc iu  u  a p te k a r z a

Marcina Sobla w Stryju.
( ena s ło ika  Kremu Poionia 1 Kor., M ydełko P o lon ia  50 h., 
P aczka zaw ierająca dw a sło ik i K rerru P o ion ia  i dv/a my­
dełka P o lon ia  franko  do każdej m iejscow ości 3 kigj:„50 h

krajowe, irlandzkie, S z y f o n y ,  bieliznę stołową bieliznę damską, męską i dziecinną.
Ń s rp n o w sa ie i  w e l i a j f  <I« p r s m i a  (voil).

Tesmisy — Batysty — Kefiry i IłCretomy Ifll
Wielki wybór pończock i  skarpetek. 2874 we Lwowie — aioiel Em-ô ejst

rumburgskie 
na sztuki i metry

polecają najtaniej
następcy- 3ućLiensa

k A  o m  a w u j o
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Pod zębatymi murami Kremlu ciżba, tlok. 4ie- 
przeirzane tłumy ludu płyną i płyną jak rzeka. Na pla­
cu „wierzbowym" (palmowym) tłoczą się ekwipaże, po­
nieważ rozpoczyna się olbrzymie korso przedświąteczne, 
w którem najbogatsi kLpcy stolicy wystawiają po raz 

‘pierwszy na widok publiczny swoje dojrzale córy. Wspa 
niałe, oblepione srebrem i turkusami czarne konie cią­
gną uężkie ekwipaże. Na kozłach królują woźnice w gra­
natowych opończach, wywatowani do niemożliwej, a ra­
czej nieprawdopodobnej grubości, imponują swemi wspa- 
nialemi czarnemi brodami, dumni ze swoich, drogim 
kamieniami nabijanych pasów, które dają przybliżone 
pojęcie o bogactwie ich panów. Młode panny w powo­
zach spoglądają zawstydzone ku ziemi, lub szepcą ze 
sobą ukradkiem. Wiedzą przecież, że dzisiaj po raz 
pierwszy wystawiono je na widoK publiczny i że odtąd 
żaden odpowiedni konkurent nie będzie się musiał oba­
wiać odkcsza.

Po pięknościach kupieckich przychodzi kolej na 
ekwipaże arystokracyi, która z pietyzmu dla staroży­
tnego zwyczaju, nie usuwa się od udziahi w tym wię­
cej bogatym niż p'ęknym korowodzie. Nie b>-ak tu na­
wet wielkich książąt, nie mówiąc o najrozmaitszych 
kniaHach i grafach, których „wierzba" zaskoczyła w Mo­
skwie.

Kiedy nieskończenie długi szereg powozów prze 
winie się ostatecznie przez plac, pozwolenie na zajęcie 
go otrzymują dzieci, które z radosną wrzawą rzucają się 
do mnóstwa straganów, aby nakupić tu palm, świeczek, 
tanich zabawek i łakoci. Z palmami biegną teraz dzieci 
i kobiety do otwartych cerkwi, aby je tu powiesić i po­
zapalane świeczki pobłogosławić. -Mój Boże z jakimże 
trudem i mozołem niosą one potem te pobłogosławione 
i gcrejące świeczki do domów, starając się ochronić wą­
tły płomyk przed podmuchem bezbożnego wiatru. We­
dług powszechnego wierzenia należy taką poświęconą 
świeczkę przynieść gorejącą do domu, ponieważ z nią 
razem przychodzi do domu Duch Święty. Sprytni kupcy 
ułatwili ten delikatny transport w ten sposób, że obok 
świeczek sprzedają także piękne abażurki i umbrelki pa­
pierowe, które święty płomyk mają osłaniać przed bez­
względnym wiatrem.

Cały wielki tydzień wszystkie 480 cerkwi mo­
skiewskich, kaplic i klasztory przepełniają modlący się 
penitenci, ponieważ spowiedź wielkanocna jest w Rosyi 
takim samym obowiązkiem państwowym, jak n. p. pła­
cenie podatków. Każdy wierny poddauy cara Wszechro- 
syi musi się nie tylko wyspowiadać i zakomunikować, 
ale także w odpowiednie poświadczenie z odbycia obu 
tych praktyk ze strony władzy duchownej zaopatrzyć, 
inaczej bowiem oczekuje go surowa kara, nie mówiąc 
już o w ażeniu i adnotacyi, jakie z powodu zaniedbania 
spowiedzi zrobi na karcie jego „błagonadiożność". Nikt 
nie dostanie pogrzebu kościelnego, kto przez siedm lat 
z rzędu zaniedbywał obowiązku wielkanocnej spowiedzi. 
Także nie wolno chrzcić dzieci takich ludzi, an‘ udzielać 
im ślubów kościelnych, co wszystko sprawia, że nikt 
nie wazy się opuszczać wielkanocnej spowiedzi

W wielki wtorek odbywa się w „Czudowum" 
monasterze na Kremlu święcenie myhry dla całej Rosyi.

0  romnej tej ceremonii dokonuje metropolita. Jedyna 
Moskwa jest tak bogata, aby zaopatrzyć całą Rosyę w tę 
drogocenną substancyę. Klasztor „Czudowy" uchodzi 
u ludu za święty, chociaż w rzeczywistości sprawa tej 
świętości jest conajmniej wąipiiwą. Przed laty dwoma 
wywołała wielką sensacyę kradzież najdroższycn kamieni 
z wielkiego ołtarza tego Klasztoru. Po krótkich poszu­
kiwaniach okazało się, że pobożne mnichy urządzają 
sobie pod samym ołtarzem coś w rodzaju tingel tangiu, 
w którym polieya zralazła stosy flaszek z najdroższych 
win i likierów, tuazież najrozmaitsze części składowe 
damskiej tualety. Okazało się, że mili „ojcaszkowie" 
pokrywali pochoJzące stąd wydatki nadzwyczajne do­
chodami ze sprzedaży drogich kamieni z „ikon".

Wolność wielkanocnych całusów prowadzi między 
młodymi do pewnych nadużyć naturalnie. Wymieniane 
całusy i uściski bywają często o wiele namiętniejsze i 
dłuższe, niżby to ic  względu na uroczystość wielka­
nocną wypadało, ale w uroczystym tym dniu nikogo to 
nie razi, ponieważ starożytny ten obyczaj jest dla Ro- 
syan tan świętym, że nikt o jego zmianie lub usunięciu 
nie myśli.

Nawet car całuje się tej nocy ze swojem otocze­
niem i delegacyami wszystkich stanów od najwyższej 
szlachty, aż do chłopów, podczas gdy carowa wymienia 
równocześnie pocałunki wielkanocne z damami dworu i 
delegatkami stanów Generał całuje się z żołnierzami, 
książęta z najniższą swą służbą, ponieważ zmartwych­
wstał Jezus Chrystus, który cierpiał i umarł za wszy ■ 
stkich bez różnicy stanu.

Natychmiast po nabożeństwie biegną wszyscy do 
znajomych i krewnych, aby im życzyć wesołych świąt
1 aby się „odpościć". Przed wspaniale nakrytymi sto­
łami oczekuje gości gospodyni domu i obdarzywszy k a ­
żdego z nich wielkanocnym całusem, częstuje ich wódką, 
winem i smakołykami. Odmawiać nie wolno. To też 
nic dziwnego, że ogólny nastrój ogromnie się podnosi, 
a rano w pierwsze święto maio już Kto trzyma się pro­
sto na nogach. Przez wszystkie trzy dni świąt brzmią 
bez przerwy dzwony cerkiewne. Każdy prawdziwie po­
bożny Rosyanin uważa sobie za obowiązeK bodaj trochę 
podzwonić. Stąd hałas nie do opisania i nie do znie­
sienia dla Europejczyka. Ale prawdziwi Rosyanie samą 
uroczystość mierzą s.lą tego hałasu.

Olbrzymia uioczystosć wielkanocna rozpoczyna sie 
w sobotę o godz. 12 w nocy wielką mszą wielkanocną. 
Kto raz bral udział w tern bogatem w symbole nabo­
żeństwie nie zapomni go nigdy

Wieczorem w soootę odprawia się we wszystkich 
kościołach żałobne nabożeństwo na pamiątkę złożenia do 
grobu Chrystusa. Podczas nabożeństwa wierni, a szcze­
gólniej wierne zanoszą się -od rzewnego ptaczu. Na 
krótko przed DÓlnocą gaszą wszystkie światła w cer­
kwiach, popi wynoszą relikwie świętych i święte sakra­
menty, a drzwi cerkwi zostają zamknięte. Trzykrotnie 
obchodzi procesya mury cerkwi wśród dymu kadzideł 
i prześlicznych starożytnych śpiewów znakomicie zorga­
nizowanych chórów, poczem znowu zatrzymuje się przed 
zamkniętemi podwojami cerkwi. Tu celebrujący pop trzy­
krotnie uderza złotym młotkiem w zamknięte drzwi, za 
każdym razem głośno wołając: „Gdzie jest Jezus Chry­
stus?"

ł
Za trzeciem pytaniem wreszcie odzywa się potężny 

dźwięk olbrzymiego dzwonu „Iwana Groźnego". Wśród 
tłumów wiernych zapanowuje raaość. Popi z zapalonenti 
potrójnemi świecami wchodzą do wnętrza świątyni, gdzie 
wita ich potężny chór starożytną pieśnią „Chrysios 
woskres". Z temi słowami na ustach izucają się teraz 
wszyscy obecni sobie w ramiona, całując się po trzy­
kroć. Gniew i nienawiść idą w zapomnienie. Chrystus 
zmartwychwstał!

V

Kącik humorystyczny.
Szczerość.

— Co pan czuje, gdy pan ze mną tańczy?
—  Czuję na sobie chytry wzrok mamy pani i Do­

ję się, żebym nie wpadł w jej sidła.

*
Enfant terrible.

M a m a :  Wstydź się Józiu, takiś już duży i zawsze 
jeszcze jesteś niegrzeczny!

J ó z i o :  Trzeba było tak prędKO nie wychodzić 
za tatka, tobym był jeszcze teraz mniejszy.

N<t w ieczorku.
—  Czego ty ciągle tańczysz z jednym i tym sa 

mym kawalerem?
—  Umyślnie to robię m am o; wszyscy pomyślą, 

że to  mój narzeczony i zaczną ubiegać się o mnie.

Naturalnie...
O n a :  Więc pan sądzi, że mężczyzna nie może 

się obejść bez kobiety, a kobieta bez mężczyzny może?..
O n :  Naturalnie 1 Gdyby tak n iebyło , to  skądżeby 

się braio tyle starych panien...

Pocieszenie.
S o ł d a c i (żalą się przed kapitanem). Panie ka­

pitanie, trzeci dzień już nic nie jemy 1
K a p i t a n  S o b a k i  n. Tem lepiej dla w as: 

głodny o wiele lżej niż syty znosi operacyę, w razie 
potrzeby wydobycia kuli z żołądka.

*
Wykręciła się.

—  Ileż ty masz lat?
—  O pięć lat jestem młodsza od męża.

,L-- —  A ileż ma twój m ąż:
— Nie wiem, bo nigdy ze mną o swoich Iatacft 

nie mówi.

O d p o w i e d z  al ny r e d a k t o r  

Józef Ziembiński.

; ŁL

D ział ogłoszeń „Popierajm y prze­
mysł krajow y" w ychodzi 2 r a z y  
tygodniow o (26 r a z y  kw artalnie). 
P rzedpłata  Kwartalna za  1 wiersz 
petitow y lub jego miejsce 3 Korony.

P O F I E R U O T  P R Z E T O  K R S J S S T !
O S Ł O S Z E S U  Z B IO R O W E ) „ s ł o w a  P O L S K IE * U"

p— —— ^
Zam ów ienia do działu „Popierajm y 
przem ysł krajowy" przyjm uje wy­
łącznie A dm inistracya Słow a Pol­
skiego w zględnie B iuro reklam y 
wyrobów  krajowych we Lwowie.

I S *  Kupujmy 
wyroby krajowe!

Bazar krajowy
we Lwowie, Hotel Georga

soleea 36ó 
K oce na łó żk a  i na  w ózki, 
o raz  na konie  para  od zł. 5 

Sukna na liberye.

R o k  z a ło ż e n ia  1789. 
J e d y n a  t t r a j o t t a f a b r y k a

Ś viec woskowych 
F ryderyk Schubutli i Sp- 

L w ów , R y n e k  48.
Poleca: Świece woskowe bia­
łe  i malowane. K w iaty  do 
świee. Masę w oskowę do za­
puszczania podłóg. 371

fJP arząd  p as iek i A n to n ieg o  
K ra iń ik ie g o  w Jezio rza­

nach ad C zortków  w ysyła 
w każdei po rze  roku rmód 
lipcowy prznśny praw dziw y 
w 5 klg. o laszankach (w szyst­
ko op łam ie) po cenie O’50 k., 
m iód lipcow y, kurac. zaś  za 
cenę 7 kor. Wysyła rów nież 
odszczególn ione na kilku w y­
staw ach miody p itne jak- ka­
sztelański, panieński, k ró lew ­
ski i miody ow ocow ° jak: wi- 
śn iak , dereniak , m aliniak, po- 
ziom czak, gruszniak, w inogro- 
niak, ńow eczn iak  i . p. w 5 
klg. blaszankach od kw oty ó 
kor. 40 hal. do ó kor. 80 f al. 
(w szystko opłatn ie). Cenn,. i 
pia żądanie bezpł. i franco. 36d

ssm

m m ms  &usuwa szorstkośo' i czerwoność skóry, bjm
BVI O  S il I U o l l l l l i y  wygładza naskórek i nadaje białość i dęli- Jj

katnośe rękom. —  Słoik K. 1'60. BB

i P iz d e r  H istą ^ ę cy
je s t nieocenionym środkiem  do kygienicznego upiększenia twarzy. P u ­
dełko małe pudru białego 120 halerzy, całe 2 kor., z łabędzikiem  3 kor. 
Różowy dla blondynek, kremowy dla szatynem i brunetek , małe pudełko 

140 hal., większe 2 kor. 40 hal., z łabędzikiem  3 kor. 20 hal.

poleca 126

i Stm dRnatowicz
m Lt  W ©  W : ul. Sykstuska 25 i pl. Maryacki 11.
v  Kraków: Sukiennice 20.— Przemyśl: ul. Mickiewicza 11. £0

SI N i fi i m 2 czarna lub ci©-Nitjreima mna n̂ ywa
j  do u b a rw ien ia  w łosów , wąeów 
J i b ro d y  n a  ko lo r c za rn y  rab  

c iem ny , b a rw a  pię&ua. 2 k.

Jan Ihnatowicz
Lwów , Skrkśtikska 1. 25, 
pl. M aryacki ll ,  f> a- 

A-ow, hukienn ice 28, 
P rzem yśl, ul. M ickie­
wicza. 368 ?

i m m
po lecone i pod Kontrolą Komisyi P rzem ysłow ej T ow arzy­

stw a Lekarskiego lw ow skiego — w yrabia i poleca

FABRYKA WODY SODOWEJ — — —  —
NAPOJOW  MUSUJĄCYCH— i

„ K S b H O W S E ”
D o nabycia  w aptekach .

vr8 liw a v  łe  
u lic a  i ir / , j ż o w a  5?  

362 Nr. te lefonu  5

Fabryki papieru naszynoweyo

Braci Fiałkowskich
w Białej — Ozańcu — Bielsku 
w yrab ia ją  w szelkie ga tunk i pa­
p ieru  drukow ego, k ance la ry j­
nego, konceptowego, koloro­
wego itp. D ostarczają papier 
gazetow y d la : Czasu, Gazety 
Lw ow skiej, Głosu narodu, 
Słowa Polskiego i w. i. 370

V fi/A Ż N E dia p o d ró żu jący ch ! 
w  R EW O LW ERY  dla w ła­
snej obrony, do dozw olonego  
Użytku b ro w n in g i, rep e tie ry , 
f lo b e rty , stućcr.yki, ex p ressy , 
d riliin g i, l in k a s t r ó u k i  z 
K ruppa lu 'am i W szelkie przy- 
bory_ m yśliw skie poleca naj­
taniej pracow nia ruszn ikarska  
B o le s ław a  Ja n k o w sk ie g o , 
Lwów , ul. C za rn eck ieg o  1. 2.

37 5

D r u k a r n i a  I  

S t e r e o t y p i o ,
nSłotca P o lsk ie g o '

t u i o w i s ,  C h o r o ż e z k z e a  17- 19.

Parowa fabryka —
i biszkoptów  i pierników

STANISŁAW GURGUL
w Jarosław iu  -763 

M o rsk ie  o k o  w ykw itne pie­
czyw o m iodow e w yrobu J a ­

rosław skiej fabryki.

Na święta!
I M T W K I  P '?kne tłu s te -l l \ l  U  I r \ l  10 J , 12 ko-on  
sztuka, indyczki 8 do 9 k o r
O a i n  de g ib ie rs  pasztet wy- 

piekany, piękny krążek 
kilow y 3 k o ro n y .
jW fO L A D v  z drobiu do  go- 
* -® ’ iow ania przew yborne do 
bufetu k ilo  3 20 k o r .

P a s z te t
Strassburski

z gęsich w ątróbek  po 3 K. 
funt, z truflam i 4 K.

w occie w śli- 
cznych s ło ­

jach 5 kil. paczkach 5 koron .

korniszony
we, piękne, jak  zagraniczne 
sło ik  do 1 ko r. i 1 kor 50 h.

EUUGN
odznacz. Iicznemi medalami

parą gotowany
z własnego drobiu, iw ie- 
rzyny i jarzyn kilo po 10 , 
1 2 , i 5 i 20 K., naimocniej- 

szy dla cnorych.
Owoce kandyzowane

doskonałe  śliczne po 2 k. funt 

361 poleca
i i w ó r  Ł a p s k u  

p. Brzeżanv.
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Sirolina

Zalecana przez najznakomitszych profesorów i lekarzy 
w  eJiorofeach p łuc, przew le lr lym  n ież y c ie  o sk rze li, 

krzlosciii, zołzach , gryp ie  ( iu f ln e n c y ) . — Podnieca ap etyt, 
podnosi w agę ciała, usuwa k a sz e l i  p lw ocin ę, usuwa poty  nocne.

K t o  p o w i n i e n

^ g g g i i S f l s s ^

S i r d i n y ?

Nabyć można na przepis lekarski

1. Każdy od dłuższego czasu kaszlący.
Lepiej zapobiegać chorobie, niż le­
czyć ją dopiero po wybuchu.

2. Osoby chore na przewlekły nieżyt 
oskrzeli, których S iro lina wyleczy.

przed lichemi naśladownictwam i! Dlatego należy uwa­
żać na 
znak <

3. A stm atycy , k tórym  S iro lina przynoś
znaczną ulgę.

4. Zołzowate (skrofuliczne) dzieci, cier­
piące na obuęk gruczołów, katary nosa 
ig c z ó w  itd. Na ogólne odżywienie ta­
kich dzieci Sirolina znakomicie w pływa.

f * IRoehs
A f i l n r 7 nri>-» n i n  Jrzsd lichemi naśladownictwami! Dlatego należy uwa- 
l l  S  ii I Z H £? H, S  I H żać na t0> 3by każda flaszka była zaopatrzona w n3sz 

O  Y znak specyalny „Roche“ i żądać zawsze Siroliny„Roche“ .
w aptekach po 4 kor. za flaszkę.

F . I lO F F M A N N -L A  I tO C H E  & Co

Największy Dom wysyłkowy wyrobów przemysłu tkackiego S. ÓłiLRR & Gomp. Fraga, Obstgasse Nr. 17 m.
Przesyłamy na żądanie odwrotnie bogatą

z a w i e r a j  a c ą :

Materye mccfae
F o 'zceg ó !n e  nowości za metr  . . 38—3.50 
h-iateryo na biuzki, p '3zny deseń . . 75 —1 85
Czarne m aterye, g ładk ie  i w deseń . 5 8 —3.25

P ró& K i o d w io tn te ,  o p ła c o n e !

Materye Jedwabne
Najnowsze m aterye jedwabne na biuzki 7 5 —2.50 
Jedwabie na suk.iic i nowości . . • 1.10—3.50 
Pongis w wszelkich kolorach . . . 5 8 — 95

2260

Materye do praira
Zefiry, batysty, kretony . . . .  
Płóoienka na suknie białe i kolor.
Flanela sportowa l-ma jakości . .

Towary płócienne
23 —95 ! Adamaszki i „G adl“ na powłoki . 2 5 - I .5 U

32—1.10 Półpłótna i s z y f o n y .............................  15—35
23 |  Weby rum ourskie i płótno na prześcier. 4 5 —1

Z a m ó w ie n ia  o d  z lr .  lO  w  górą, bez  K o sz tó w  p o r t a !

K. R. I

i

Do łaskawego uwzględnienia!
Długoletnią specyalnością mego zakładu jest

i i  PRALNIA i APRETURA FIRANEK=
O dlane memu zakładowi firanki oczyszczam naj­
dokładniej, bez najmniejszego uszkodzenia, tak 
że firanKi te otrzymują dzięki mej starannej apre- 

turze w y g lą d  z n o e in ic  n o w y c h .

F Ł U S S
I B e m . © ,

c .  k .  n a d w o r n a  s z t u c z n a  f a r b i a r n i a  i c t ie m .  p r a l n i a .
Filia moja we Lwowie znajduje się

tylko ulica SY K 3 T U SK A  I. 26.
— Filia moja w Krakowie znajduje się tylko —

ulica św. Krzyża I. 7.
Uprasza się dokładnie zwracać uwagę na 

adres i liczbę domu. 3880

R l i p a ^ l e i i s t e i n a i

^ p rzec zy sz cz a j ą c< %)ig u łk i Ijj

(dawniej zwane pigułkami Elżbiety) 
sław ne o d  d a w n a  i przez znakom itych lek a rzy  polecone

u k o  l e k k o  p r z e c z y s z c z a j ą c y  i r o z w a l n i a j ą c y  ś r o d e k
nie przeszkadzają  traw ien iu  i są zupełnie nieszkodliw e. Sło­
dycz tych  p igu łek  spraw ia, że je  naw et dzieci ohętnie zaży­
wają. Pudełeczko z 15J p i g u ł k a m i  kosztu je 3 0  h ., ro lka 
z 8 pudelkam i, zaw ierająca l& O  p i g u ł e k  ty lko 3  K .; zapo- 
przedniem  nadesłaniem  kw oty  2k  45 h. w ysyła się rolkę franko.

W en-
o c z y

Znany magazyn i 
pracownia

O  H  U  W 1 A
damskiego, męskiego i 

dziecięcego
poleca

obu w ie  go tow e
i

swoją p ra c o w a ć
3849

Zamówienia 
wykonywa 

szybko po­
dług naj­

świeższych 
fasonów.

Na zamówie­
nie z prowin- 
cyi wystarczy 
zużyty bucik

na nuarę.

l a l r ż y ż ą d a  & £ £
szczających  pigułek". — Praw dziw e są  ty lko 
w tenczas, gd y  każde pudełko ma na  spodzie n a ­
szą protokołowaną m arkę „św Leopolda11 w yci­
śn ię tą  czerw ono - czarnym  drukiem . — Nasze 
protokołow ane pudełka, wskazówrk i użycia  i opa­
kow ania m uszą być opatrzono naszym  podpisem  

, F i l i p  Ś c u s t c l n ,  a p t e k a r z "

Apteka FILIPA NZUSTEINA
pod „św. Leopoldem", W iedeń  I. P lankengasse  G.

Skład w e Lwowie u P io tra  M ikoiascha, w aptece S. Ilaya 
c. i k. dostawcy, J . P iepesa-Poratyńsklego apteka pod 
w ęg ierską ko roną w  aptece Zygm unta Ruckera, Ja- 
kdba B eisera i w e wszystkich aptekach. 78

S t o ł o w a  ł y ż k a
naturalnego, JANA HOFFA

pokarmu z ekstraktu sloslowzgo
dodana codziennie 

do wszystkich 
potraw i napojów

33U7

Na składzie 
w aptekach 
i drogeryach.

daje
n a jp o siln ie jszc  p ożyw ien ie  

ch orych
d!a dorosłych i dzieci, poprawia 
smak potraw i zastępuje cukier.

Zakłady wyrobu środków odżywczych
JA W  H O # ,  S t a d la u .

Na żądanie nasza broszura:
„Naturalne odżywianie człowieka". 

Hurtownie do nabycia u B . R o th  i  i  S y n a , 
ageneya i skład komisowy we Lwowie.

Za sprawą zepsutych zęoow powstać mogą zaka­
żenia organizmu, ropienia, zatrucia krwi, nawet z za­
kończeniem śmiertelnem, dalej powikłania nerwowe, do­
chodzące do objawów porażennych, nadto posiadanie 
dziurawych zębów przedstawia dla każdego człowieka 
wielkie niebezpieczeństwa. Doświadczenie uczy, że na 
100 ludzi 80 ma sprócnniałe zęby, między tymi zaś 
znajduje się wielu, których zęby wyglądają jak ruiny, 
których dziąsła objęte są zapaleniem i krwawią łatwo, 
lub są ofiarą przetok ropiejących, szerzących na znaczną 
odległość odrażającą woń z ust. Zoaniem uczo ’ych 
opłakany ten stan jamy ustnej bywa po większej części 
wynikiem używania zawierających kwasy i pieniących 
się środków na zęby, które go też przedłużają. P ro­
fesorow ie i lekarze za leca ją  przeto, ze  w z g lę ­
du na n iezaw odną skutecznugó, do u trzy m a ­
nia w  zdrow iu ust, zębów  i dziąseł, równie  
ja k  przeciw  tych że  chorobom i bólom  jed y ­
nie pew ną praw dziw ą c. i k. nadwor. dwn- 
ty s ty  dra J\ G. Poppa, W iedeń X i l l ,  § ana- 
terynow ą wtrtią do zębów  i ust, ta k że  prze­
ciw  niem iłej w oni z ust w  fla szk ach  po kor. 
2'&0, 2 -— i r — z niebieska* francuską e ty ­
k ietą  o złotym  iruku i z firmą, ja k  rów nież  
anaterynow y krem do zębów  w  tubach  po 
6 0  halerzy, k tóry  o czyszcza  zęb y  i d ezy n ­
fekuje gruntow nie i w  n ieszkod liw y sposób. 
W aptekach i d.ogeryach. 176

EOTÓRY
gazo w e

ssące
K oszt ru ch u  J-2tys 
hal. n a  podwinę 

i siłę konia. “ *

Motory benzynowe -  Lokomobile benzynowe
O^SSBSS &  U A U E f iB , W ie d e ń

X X ., D resd en erstr . 81 — 85. 687
Pierw szorzędny fa b r jk a t  — korzystne  w arunki sp ła ty

KAZIAIERZ pyBlllSKI
Ut/0W'-AhAD£mrKA L.20.--^

słynne  p ierw szorzędne „ „  t l l aR O W E R Y  1 „ W a i n  D rU i", M odel 1905 r.
w ynornej i trw -.łrj k o n strukcy i, 

drogow e, \vj ś^igowe i półw yścigow e, silnej budow y, 
wagi 12 pó ł klg. (unoszące c iężar 110 klgr.) w łą ­
cznie p iękną acety lenow ą la ta rk ą  najnow szej k o n ­

strukcy i, dzw onkiem  < to re b k i z w szelkim i p rzy rządam i z gw arancyą 
1-roczm, za aob ry  m a te ry a l i lekki chdd, polecam  za cenę po 110 kor. 
z opakow aniem . ' P-ee /heli z ham ulcem  dz iałającym  przy w stecznym  
n ac iśn i.c i i  pedaW w 24 kor. D am skie ro 'ery  155 k o r . Pneum atyk i-P ła- 
szcze 4,'5 , 6, 7, 8, 9 kor. Szlauchy o k. Używane row ery  w dobrym  s ta ­
nie, novt konstrukcy i po 60, 75 i 80 kor. Zam ów ienia będą w ykonane 
P< o trz \ an iu  15 kor. zadatku , a  re szta  za zaliczeniem . k o re s p o n d e n ­
t a  po lska, sk ład  fabryczny. — C ennik bezp łatn ie . -  M. RUNDBAklN 

W ien, IX:i L iech tenste instrasS e 23. 3731

Ili

K ą p ie le  jo d o w e  D a r ł ó w
(U  I K K  A l  )

(Śląsk f ustryacki) stacya  pocztow a i telegr., Ftacva 
ces. północn. k o lei Ferdynanda, oraz koszycko-  

bogui lińskiej.
S e z o n : 15  in a )a  do 1  p a ź d z ie r n ik a .

N ajsiln iejsze  kąpiele jortowo-brom owe aa iądzie stałym .
Jedyna miejscowość kąpielowa, w  której można 

się kąpać w  czystej solance jodowej.
Leczenie dietetyczne, fizykalne 

weaług ściśle lekarski eh wskazań, “©g
Schroni sko dla d>i*ci:

dane zostają pieczy sióstr zakonnych, 
lnfoiiuacye i prosnekty darmo przez zarząd kąpielowy 
w Darkowie, do unia 1 mata zaś u ces. radcy dra 

Degre, Wiedeń III, Veithgasse 4. 3332
lE g a r a e s r a s g a i [

— w yszed ł z druku —

b rn szu ro rai
Cena iłs . 4 '—

Tom Jim m  w  oprawie Rs, 9'50.
Warszawa. A d t n i u i s t r .  N o w y  Ś w i a t  4 7

|  C a r  o I J e U ln e k  
Wled«ś—i n t

|  I f l H  J iglelloAsk* 2 Ł 1

lwów, Jagiellońska 22, tel. 40J1

' P a t. wozy 6  i 8  m etr P
U! fisafaucju u  całość IQ i

C Ł A d B S O .  i  T E Ł I a T I Ł T E S Ś J
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C3--A.:bTXB -A-Zj_A_

woda fllotęploieia włosdw
usuwa w 2 m inuty  po jednorazow em  użyciu na zawsze a run- 
towuie z cebulkam i najsiln iejsze ” 40u7

w ł o s y  n »  t w a r z y  i  c i e l e
SjH na raraionai k, dłoniach, uszach, nogach itd-

*10Z '3°IU i uszkodzenia skóry  C a łk ie m  no- 
1 w a  n a jO o sk o n a lsz a  p ro c e d u r a ,  k tó ra
t o s ią g n ę ła  c u d o w n e  sk u tk i. Bardzo przy-

f e a  jem ny zupach, łatw ość użycia, absolutna 
X gt:W  n ieszkodliw ość pod gw nrancyą. Cena za  fla- 

kon dla ciała 5 zł. dla panów  dnża flaszka 
ć* v  6 zł. Specyainie dla silnych włosów na

tw arzy  5 zł. W ysyłka dyskretna pocztą ty l­
ko za pooraniem  przez w ynalazcę : B. M. G an ib a l, W ie d e ń  
111., Linko Babngasse 3. — Skład głów ny • Paryż, 16 Hue

Licuj chet. — Zastępcy poszukiwani.

3
,{ 3 miesiące kredytu!

b i a  | i r 4 b ę  !
Zupełnie darmo!

tym  podobnych efektów  ja rm arcznej reklam y m oja i m  c a ł y  u w in i  
J a i r u  a  firm a ni o potrzebuje d la polecenia swych zegarków . Od długich 

ui ju z  rozsyłam y ku n a j z u p e ł n i e j s z e m u  z a d o w o l e n i ti moich I 
pryw atnych odbiorców mój praw dziw y ame­

rykańskiego antim agnetycznego systemuT y  i k o
7.1.

n- r w

Ro.ikopf-Patont-kotwicowy re m o n im  i 
S r .  09 z  p io m b ą

w  kopertach z  imit. czarnej stali lub  ntkiu. j 
Patent, cyferbla t % emalii, idzie 3G godzin, j 

d o k ł a d n i e  o b c i ą g n i ę t y  
w raz z 3 letnią gw arancyą pisem ­
ną, w fu terale z jeleniej skory, 
z niklowym łańcuszkiem  i brelo- I 
kiem po cenie zł. 2*25, 3  s z t u k i  I 
z ł .  0 .5 0 .  6 s z t .  z l .  3 2 .50 . Ten \ 
sam  zegarek  z  p o d w ó j n ą  k o -  

p e r t ą  z ł .  3 .5 0 - 
T a n i e  z e g a r k i  s y s t e m  „Bo> 
s k o p f a "  b e z  p l o m b y ,  j a k i e !  
w s z ę d z i e  d r o b n i  z e s o r m i - 1  
s try /e  i h a n d l a r z e  m u j i i  n a  [ 
s p r u e d a ż ,  — s z l n k u  z l .  1 .75 . j 

* — Z w r o t  p i e n i ę d z y  I n b  z a ­
m i a n a  w  r a z i e  n i e t i  s z k ó d  ż e ­
n i ą  d o p u s z c z a l n e  t o k f t e  p o  J 
O m i e s i ą c a c h .  W ysyłka za  p o -« 
braniem  lub uprzednicm  przęsła-1  

niem należytości przez

Hanns KonradPierwszą  
Fabrykę zegarków  

• 3859 w Brilx nr. 1191 (Czechy)
!| c. k, sądow nie zaprzysiężony taksa to r. O dznaczony c. k. austryackim  J 
ł er]em państw ow ym , złotemi i srebrnem i medalami z w ystaw  i 1 0.000 i 

}.ism dziękczynnych z w szystkich części św iata. — Bogato ilustrow ane \ 
cenniki z przeszło 600 rysunkam i rozsyłam y na żądanie darm o i cpłatnie

I' palacze pap ierosów !
Światowej sławy fabryka bibułek 

do papierosów

B raiw stein  F reres
■w Paryżu

w prow adza obecnie w handel obok  sw yrh  dotychczasow ych, 
we w szystkich częściach św iata  najw iększą w ziętością cie­
szących się m arek : „Derobantul“, „Les Dernieres Car- 
tcuches", „Zig-Zag“ . etc. m arkę: „Cartouches" rów nież 
z „vergć“ — t. zn. z pod łużn ie  p rążkow anej .mocniejszej bi­

bułki. Na każdej b ibułce zn a jd u j: się  w tarczy nap is : 
„Les D e rn ie re s  Cartouches" z z to tą  ko roną, 

b ib u łk a  ta  rów nie jak  1 wyżej w ym ienione m arki w yrabianą 
jes t ’w zawożonej na w ielką skalę  w łasnej fabryce papieru  tej 
firmy w Gassicourt obok Mantes (F rancya; z najpizedniej 
szego i najczystszego  m a te r ja łu  w najlepszej, jak pow szech­

nie uznano , jakości. 3233
P ro szę  uw ażać na m arkę: „G tow a żuaw a w zło tem  polu na 

białej książeczce".

okazya niebywała!
vVskufei< w yjazdu z k raju  są  zaraz do sp rzedan ia  w b e c z ­
kach (za Dezcen) po 100 zł. (jeśli hurtem ) za  hek t. loco J a ­
błonki jedyne w G slicyi stare zap asy  ciężkich gładkich 
m iodów , W iśniaku, G ruszn iku , Jab łeczn iku  (b. hygienicznych 
jako  li dla siebie w yrabianych) r. 1894 w yróżnionych  m ed ;. 
lem c. k M inist. hajjdfu; tak że  2 klacze, 18 m. (6 i 8 leTnie 
l-m a m atki), M eble i drobiazgi z 9 pokoi, C hom ąty białe 
hjitus i in., S trzelby z pn., R ow er now y, M arkizy 2 now e, 
Stew nik ló  rzęd. C laytona now y, 2 m aśln ice ko rbow e l-m a, 
Sikawki i pom py rozm  R ur Lh cal. stal. 40 m., Pszczoły , bu- 
raczarka, flaschenzug , S iodło  z fiszbinu, M aszynka do elektr., 
S rebro  (na 12 o só b ,, rzeczy z m osiądzu, m etali. Szafy sty ­
low e dębow e z 2000 ksiąg  nauk. i beletr. OKien inspekt.: 
50 now ych kutych i setki innych naw et rzaakich rzeczy 

praktycznych a tanich. 4083
Zgłoszenia przyjmuje S. T. pełnomocny Jabłonki 

(dwór) p. Baligród.

W S P A N I A L E  
wyprasowaną bielizn?

mieć m ożna ła tw o  i pew nie
stosu jąc  35231

1 z piijslieii s r te y s i j i
(S ilber G lanz-S tarke)

Fritz 5GUULZ jim- Tow. akc j
Cheb (E ger) i L ipsk.

Praw dziw y tylko z m arką ochronną | 
„g lo b u s"  i „że lazk o "

W p u d e łk a c h  w szędzie do nabycia. I

G ra n d  P -ix  
St. L ouis 1904

fcszjny da ohr̂ biarna drzewa
piły des tartaków 

i kompletne urządzenia tartaków parow ysn
Maszyny do wełny drzewnej

Prasy do wełny drzewnej.
U rządzeń dla sto larn i, fabryk m ebl', pa ik ie tów  i la­
sek , o raz  w szelkich m acł in specyalnych do o b ra ­

biania d rzew a dostarcza

F A B R Y K A  MA.SZYN

inżyn. Max Kora & Co.
Wiedeń, Vil., Neubaugasse 6 8 .

Od roku I808  w użyciu
BERGERA LEKARSKIE MYDŁO SMOŁOWE

po lecone przez w ybitnych lekarzy, stosow anem  byw a w p rze­
w ażnej części państw  eu ropejsk ich  z św ietnym  skutkiem  

— przeciw  —
wszelkiego rodzaju wyrzutom skórnym

w szczególności przeciw ko liszajom  chronicznym  i łu szczą­
cym się  o raz  przeciw  w yrzutom  natury  pasożytniczej, iak 
ró.wnież przeciw  czerw oności nosa, odm rożeniom , potnieniu  
r.óg, łup ieżow i głow y i brody. Bergera mydło smołowe 
zaw iera 40 procent smoły drzewnej i różm  się g runtow nie 
od w szelkich innych m ydeł sm ołow ych, znajdujących się 
w handlu.

Przy uporczyw ych cierpieniach skórnych używ ają także 
nader sku tecznego

Bergera mydła smołowo-siarkowego.
Jak o  łagodnie jsze  Mydło smołowe do usunięcia wszeikich 
nieczystości cery, przeciw ko wyrzutom na tw arzy  i głowie 
u dzieci, również jako  nieprześcignione Kosmetyczne m ydło 
do mycia i kąpieli do codziennego użytku służy

Bergera myd>o glicerynowo-smołowe, 
zaw ierające 35 p rocen t gliceryny i jes t perfum ow ane. 

Jak o  wybitny śro d ek  do p ielęgnow ania skóry  byw a dalej 
z znakom itym  skutKiem używ ane

  ■ - Bergera mydio boraksowe - ■
a to  przeciw  w ągrom , zaskórn ikom , opaleniu, piegom  i innym 

skazom  cery.
Cena 1 sztuki każdego gatunku 70 h a l. w raz &  
z przepisem  P ro szę  żądać przy kupnie z całym  J jL  
naciskiem  Bergera m ydeł A 1 ^ ^ 3
sm ołow ych i bo rak so - I
wych i odszukać  na ka- —    7̂
żdej etykiecie od tw orzonej tu  z boku m arki och ronne j oraz 
podpisu  firmy i  HELL & Gomp. N agiodzone dyplom em  
honorow ym  w W iedniu 1883 i złotym medalem na wysta­

wie światowej w Paryżu 1900.
W szystkie inne lekarskie i h ig ien iczne  m ydła m arki Bergera 
w ym ienione są  w dołączonym  do każdego m ydła przep.sie.
Główny skład: G. Heli cćComp., Wiedeń I., Biberstrasse 8 .
Do nabycia  we w szystk ich  ap tek ach  i h and lach  odnośnych . Do nabycia  

we Lwowie w a p te k ach : Jak d b a  B eisera , K a.o la  Diilla, Pi >tra ilJk o la - 
scha. Jakdbć r :p es-P o -a tyńsk iego , Z ygm unta  R uckera, C. Sk lep ińsk ie- 
go, C. Pilew skiego, Fdw arda  Brilckm ra , J. P inelesa, Szym or Hay: 
dr. T. Zarzyckiego. d r o g  e r y a c h  . P io tra  M ikola^chu i Sp., H. 
G riinspana, F. T raun felinera , Izydora F ru c h tm a n a : w W aszkow cach 

. n ać  C zerem oszem  u a p tek arza  E m ila  W illnera, jako też  we w szystk ich  
ap tek ach  galicy jskich . 2523

Północno Niemiecki Lloyd
(Norddeutscher Lloyd) 

GENERALNA AGENT URA DLA GALICY1 
w e  L w o n i f ,  u l i c a  G r ó d e c k a  I . 9 3 .

R e g u la rn a  b e z p o ś re d n ia  k o ru u n fk a c y a  p rz e w o ­
zo w a  z B re m e n , p o s p ie s z n y m i i p o o z  „ow ym i 

p a r o s ta tk a m i :
Wf S ta n ó w  Z jed n oczon ych  A m ery k i:  

(N o w eg o  Y o rk u , B a lt im o re  G a ly e s to n )  
B ra z y li i ;  A rg e n ty n y  (B u e n o s  A ire s ) , A ustralii;

J a p o n i i  e tc .
B ł "  B ile ty  k o ie jo w e  d o  k a ż d e j  s ta o y i  P o m o c ­

n e j  A m e ry k i. -£ 2 S  
W szeM ich w yjaśnień w spraw ach podróży  udziela 

i bilety sp rzeda je :
Generalna Agentura Póln. niem. Lloyda 

w e Lwowie, ul. Gródecka 1. 93.
— K orespondencya w ję z y k a c h : polskim , ruskim 

i niem ieckim . — 3845

I* ro s z ę  s ię  p r a e k o n a ć ’!
o dobroci, p iękności i tan iośc i w now o otw orzonym  m aga­

zynie pod firm ą

M a i s o n  d c  P a r i s
■ta-lica, ^ k - B c a d - e m - ic ic a ,  l i c z l o a .  XJ2.

M agazyn bogato  zaopatrzony  w w szelką go tow ą bieliznę, 
jaKOteż kompletne wyprawy ślubne N ajnow sze fasony 
m atinck, Lalek, koszu l i majhek jedw abnych . batystow ych 
w różnych .M orach. P łaszcze, o rześc ierad ła  i ręcz.niki ką­
pielow e. K olosalny w ybór najnow szych fasonów  fartuszków  
em pire i reform ow ych rów nież suk ienek  dziecinnych, 

jak o też  bluzek jedwabnych i batystowych.
Ceny siałe, ale nizkie. 3173

m  ŁaŁ giga a sa  wnm. ęgĘ ą jg

Dra Ludwika Schweinburga
Sanatoryum i zakład wodoleczniczy A. G; w  Zuck- 

mantel (Ślązk austryacki.)

L eczenie  wodą, elektrycznością  (fa ridyzacya  alnusoi- 
dalna, kąpiele o prądzie zm iennym ), rad io therap ia  (Ront- 
gen), lecznicza g im nastyka  m echaniczna, m ięsienie (masaż), 
kąpiele w gorącem  pow ietrzu  z kw asem  węglow ym , memda 
lecznicza Fango, dyetetyczne k ttracye terenow e od< lągające. 
kąpiele pow ietrzne  i słoneczne. W spaniałe położenie, kom ­
fort najśw ieższej mody, leczenie sta ranne , indyw idualizujące, 
ogrzew anie p a rą  i e lek tryczne ośw ietlenie.

Ceny nizkie prospekty opłatnie. 3823

ss* Dla cierpiących
i starszych osób I

jako też  dla pań i dzieci są  G uttm ar.na 
paten tow ane hygieniczne b e z  w o n n e

Klosety pokojowe
.w 42 różnych form ach m eblow ych 

n i e z b ę d n e .

ilustr. p rospek ty  i cenniki w ysyła g ratis i franko:

L . G U T T M A N N A
c. k. uprz. fabryka klozetów

L ^ ó  "W. ia.1. T a .s f ie l lo c ń .  j ^ a ,  1. S .  
S k łady : W iedeń VI, M ariah .iferstr. Ib  i I., G rab en -D c- 
ro theerg . 6 ; B udapeszt IV, arozkas-u tcza  2 sz.; B uka­

resz t, C alea 'h e to re i 63, K arlsbad, M ariennaa. 
N ajw iększy specyalny sk ład  w m onarenii k lozetów  he- 
garów,' bidetów , pap ieru  k lozetow ego  sp 'uw aczek  hy­
gienicznych, urządzeń  do kąpieli, w ózków  dla azieci, 

chorych i t. d. 3237
G enera lne  zastępstw o  austi. p rzedsięb iorstw a „Therm o-1 
p h o r“ (ciepło  bez ognia). M enażki, kom presy, m enażki! 

i naczynia na po low ania i t. d.

Na sezon w :osenny I letni
pc lecą się Szanow nej P T . P ubliczności i prosi o ła sk a ­

w e w zględy  firm a 4138

§ 3 .  r. r s c ] n . 6 r 2n . e x
p r z y  u l ic y  S yk s tu sk u J  nr. 16,  

Pierwsza berneńska prainta chemiczna i farbiarnia 
sukien damskich, męzkich i dziecięcych, jakoteż 

firanek, stór, portier iid.

m

(Towarz. aksyjne dla budów; maszp
przedtem

B R A l  k LH liLLIER
7 * i * r n o

w ykonyw a:
[precyzyjne maszyny parowe aia  nasyconej i wyso­

ko przegrzanej pary 
Lokomobile ruchom e i s ta le  

Iflotły parowe w szelk iego  system u  
Parowe regeneratory z  pa ten t, urządzen iem  regułac. 
Pompy powietrzne i kom p reso ry  (P a ten t K oster) 
flury i roboty blaszane. — Kompletne urządzenia 

i rekonstrukeye dla cukrowni, browarów, fabryk 
słodu, rafineryj nafty etc.

Zastępstwo dla Galicyi Wschodniej i Bukowiny 

E M A N U E L  R O S E N F E G D  
L w ó w  —  u l i c a  B e r n s t e i n a  16.

Sprzedaż technicznycn artykułów  rosyjskich, am erykań- 
1 ,kich o lejów  do m aszyn jako też  francuskich  olejów  

stałych „tovo teu. 2381
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Przez c. k. N amiesi?:' \o  doi.-A. upow ażniony 
Pierwszy wiedeński nakład naukowy wraz
S z t n k a  g o t o w a n i a  g 
G o s p o d a r ^ t .  d o m .
B l u t e  s z y c i e  
K r u w i e c z y z n a  
M o d n l a r s t w o  
F r y i y e r s t w o  
Sztuczne Kwiaty 
Z d o b i e n i e  p i ó r a m i  
K o b o t y  r ę c z n e  
Malarstwo 
śpiew 
M u z y k a  
O b c e  j ę z y k i  
L i t e r a t u r a  
I I  i*  t o r y  a  
I l y p e u a

z  Pensjonatom 
dla kucharstwa i ^espodar- 
4113 stwa domowego

P rze ło żo n a  i w łaścicielka
Patii Eugenia v. Petravic,

Wiedeń, I. Goldschmieagasse 104.
E xternat, Internat.

Przyjęcie także i n a ' poezozey. kursy. = &
S a u k l  u d z i e l a j ą  t y l k o  p a ń s t w o w o  ś w i a d e c t w a  p o 8 l a d a * |a  
j i j c e  s i ł y  p l e r u s z e g o  r z ę d u .  — Nauka na wszystkich kursach

do e g z a m i n u  p a ń s t w o  w e g o. 5B
Rozmówić się  można od godz. 3 do o. Prospekty darmo. Telefon 20682.B*
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Ogrzewania, studnie; pompy, łażtef!&) îs'o y rófisa
C H Y L E W S K I ,  H M J B 1 T  i  S p .

B i u r o  t e c h n i c z n e ,  L w ó w ,  K o p e r n i k a  J . S a m 20os

W s z e l k i e  u r z ą d z e n i a  l n e i c l i a i l i e z n e .
p s a s n t ^ s s m  # 2 i S E E 3 2 0

I  rk śd z  i proszek na żołądek3
i traw ienie

praw nie ochroniony, z miętą p iep rzow ą 
przyjem nego sm aku, przez lekarzy po lecany  
i używ any w zaburzeniach traw ienia, c h ro ­
nicznym  nieżycie żołądka, kurczach żo łąd ­
kow ych, zgadze, drażnieniu  do w ym iotów , 
przykrej w oni z ust, kw aśnem  odbijaniu, 

b raku apetytu, przy stałem  użyciu usuw a w szel­
kie przypadłości żo łądkow e. Godzien now e 
uznania. — Cena: 1 pudełko 2 korony przy 

b pudełkach opłatn ie . 
jłó w n y  w yrób i ro zsy łk a : B łiren-A potheke in 

M ahr.-Schónberg. D o nabycia we Lwowie u 
S. H aya apt., P ipesa P o ra tyusa iego  apt., S. 
R uckera apt., w Przem yślu J. Baj ra apteka, 
w T arnopo lu  F reuden tha la  apt., w B orysław iu 
apt. pod G w iazdą i w. innych a p te k a c h ; gdzie 

nie ma, p rosim y zam aw iać w prost.
2949

Lassaitzhóhp obok Gracu 643

S ta cy a  L assnitz kolej państw . — Tel międzyn. 465 
Stacya zimowa. Zakład leczniczy. Cały rok otwarte. Letni pobyt.
D la c ie rpących  r,a nerw y i choroby  w ew nętrzne, oraz 
potrzebujących w ywczasu w jakim kolw iek k ierunku ; sta ły  
lek a rz ; obfitość środków  leczniczych. Leczenie w odą, 
e lektrycznością, św iatłem , m ięsieniem , dyetetyczne, pia­
skow e, za pom ocą wdychiw ań etc. L ekaiz  k ie ru jący : 
p rym aryusz dr. Ed. Miglitz. P ro sp ek ty  przez zarząd.

t  .y -SBBIii.

Ciągnienie 15 maju!
u k. 90.000,79.000,l i .  _ j  j -

nastr^cza następująca
korzystna grupa losów:

1 K pon premiowy losu kred. ziemsk. I. em.
1 kupon  p rem iow y losu h ipo tecznego  w ęg.
1 los węgierski Joszivios.

G rupa ta  zaw iera  8 ciągnień rocznie, przy obec­
nym kursie  zaś  nazw ać ja. r.tożna nader p rzystępną 
w cenie. Z a  guiów kę oddaję  ją  po kursie dziennym  
(o ko ło  k. 152) lub oferuję tę  g rupę za 30  r a t  m ie s ię ­
cznych po k. 6.

N .ćyc .m iastow e n iepodzielne praw o gry po p rze ­
słan iu  m nie w p ics t pierw szej raty, najlepiej p rzekazem  
pocztow ym , poczem  wysyłam  zgodnie z ustaw ą w ysta­
w iony kw it sprzedaży w raz z czekam i na  dalsze sp łao  
ratalne. ___  659

E d w a r d  U r b a n
Dom bankowy, Berno, grossei Platz Nr. 23— 25 

(dom własny).
Rzetelni stali odprzedaw cy będą w szędzie przyjęci. 

N iskie ceny. D obra  prow izya.

PiUiTT
n a  w j n a i a z k j

w yjednyw a 18

inż. \(„ OsSOWSki
BIURO PATENTOWE 

P e te r s b u r g  Wozniesian-
s k ij  Prospekt n r  3.

P roszę żądać wyłącznie

najlepszego  środka
d o  e s y s i z e s e s i a a
,& S“ w szelkiego rodzaju  le ­
pszego obuw ia żółtej i czar­
nej barw y. — Szczególniej 
polecen ia  godne do obuw ia 
z B oxcak, U scaria,C hevreauxi 

i lak ierow anego.
 WSKDEŚ', XBm

- - Od lat 31
p i e r w s z a  i i  j a r k a

R oczna produkeya 61.000
row erow .

K atalogi darm o i opłatnie.
Wyłączna sprzedaż u

Fobusa Rosenmanna
we Lwow ie. 3074

Solingerska
maszynka do strzyżenia1

system  francuski, z 2-ma's 
grzebykam i do w suw ania 
z now ego srebra, do cięcia; 
na 3, 7 i 10 mm., w p ude lk i 
w raz z opisem  użycia kor. ó 

N adaje się szczególniej] 
dla dom ów , gdzie są  dzieci,) 
poniew aż koszt ich w ówczas) 
w raca się w przeciągu pół; 
roku . -  Maszynka do sfrzy-l 
żenią brody strzyg, na 1 m m i 
kor. 5-—. Maszynka do1 
strzyż, koni i psów. niezbę­
dna dla w łaścicieli psów; 
i koni 1 jakości kor. 6 '—p 
II jakości kor. 5'— w ysyła 

za  pobraniem
HANS KONRAD

D om  wysyłkowy w Briix!
N r 749 (Czechy).

W ielki, bogato  ilinstr. cennik: 
da itno  i opłatn ie.

2590

K ażdy powinien spróbować 
przy bólach gośćcowych, reu­
matycznych, influenzy, kłó- 

ciu w boku, darcia w członkach, 
przy bólach głowy, zębów i krzyża, 
oraz wielu innych, skutkiem przezię­
bienia powstałych dolegliwościach 
prawdziwego Kellera Fluidu z mar­
ka ,.Elsa Fłuid“. — 12 małych łub 
6 flaszek podwójnych kor. 5 opla- 
tnie — zamawiać można u E. V. 
F e  llera, Stubica, Centrala Srolty«)

!!

la

R o b e r t <?a
C*

Ssa^tępslwo 'WitkowicIiTjyj ftaforylsl t h f .

C entralne biuro dla G A LIC Y ! we Lwowie, Koperniku 18 
z bogato zaopatrzonem i składam i w B O R Y SŁA W IU  i w K B  OŚNIE
wykonuje w najkró tszym  czasie dostaw y w szystk ich  dym enzyi k u ty c h  ru r gazowych, wo- 
aociąsow yeh 1 parowych, czarnych, pocynkow anyoh i asfaltow anych wraz z przynależne:ni 
tączn ik am .; dostarcza rn ry  płom ienne do kotłów parow ych, ru ry  w isrtniczi hor netyczne, 
ru ry  pempowe, stalow e ru ry  m ufowe, obciągane ju tą , węże z ru r dla gorzelń, brow a-ów  itp., 
m aszty dla elektryczLycn urządzeń i p rzeniesienia siły, tudzież poleca jako  speeyalnośś w y­
roby szw ejsow ane z blachy kutej a w yrabiane w nowo urządzonym  we W itkuw icach zakła­
dzie spajania ca pomocą gazu wodnego, a m ianow icie: Rury w iertnicze herm etyczne ponad
12 cali zew nętrznej średn icy  aż do 2000 mm. średnicy, ru ry  G allow aya, fasony w szystkich 
gatunków , recypienty  gazowe, cysterny  naftowe z dnami spajanem i, kotły do am oniaku Itd.

Wjlącyne Witkowidiicli rurach x In-
B£egx> żeltasta i iLsoralw do g*>.r*e‘w©dów gf&zowycii

i wodnych.
O ferty  t cenn ik i i lu ^ tio w a n a , ta k ie  i  na a rm a tu ry  do urządzeń gazow ych, w odnych i

p a ro w ych  bezpłatne i  fra n co . 
m  A dr^a  na te le g ra m y : Pobert JŁeriu Lwów. — Te le fon  n r .  7$S. —■ ...

Da racjonalnego pielęgnowania ust i zębów
zaleca się codzienne użycie str»sov anych od !at wielu we wszystkich sferach

z jaknajlepszym skutkiem 3305 \

h y  pieniężny eh p rz e tw o ró w

D r .  G . M . f  a  b e r  ai ) v-ć 'j ; j,1 KZ. .. r

ces. meks. lekarza przybocznego

Wiedeii, I. Eesirk, BauoTnma.rlEt Nr. 11

PuritasC. k. u p rz .  spec. m y d ło  do ust
W ybitnie odkw aszający  i silny środek  czyszczący o w ybornym  sm aku; najlpeszy 

śro d ek  do p ie lęgnow ania zębów .
— ""—  Puszka 2 korony. —

„Eucalypt*js'‘ Esencya do ust
D o sk o n ała  w oda do p ielęgnow ania zębów  i lis t; usuw a z ust natychm iast niem iły 

odór, pow strzym uje p róchnien ie  zębów  i odśw ieża oddech.
1 flaszka 2 korony 40 halerzy.

S k ł a d  g ł ó w n y : Ullisdeń 1 B o z i r k ,  B a u s r n m a r k t  Nr. 11, 3 s c h o d y ,  2 p i e t r a ,  d r z w i  23.
Składy we w szystkich aptekach, perfum eryach i drogeryach. I

*223 ( £ 2  E l *  R A  S 5 B 8 S 3

i  brodawkę usuwa się pewnie  
i bezboleśnie w na jk ró tszym  
czasie ty lko  przez  p e k l o w a ­
nie znanym  ogólnie specyal-  

n ym  środkiem

Ramerta Antikorin.
Karton 80 h., pocztą o 20 h. 
więcoj. Sprowadzić można  
p."zcz npt tkg .,Zum róini- 
schen i niser Fr. Joset Rt-  
mort, Brihm, Ferdinanos-  
gasse 14 21

@13 gjsssaeap

Grand Hotel Fenzari Greda
Pierw szorzędny zakład na sam em  w ybrzeżu m or 

sRiesn 7. 120 elegancko urządzor.enii pokojam i gościn" 
nymi, w ielką salą jadalną, cienistą w erandą, pokojami 
do gry i czytelnią, pensyo.iat i „aila C arte“ .

Własny nowy zakład z gorącemi kąpielami rnor- 
skiemi

oraz restauracja i kawiarnia.
W łasny parow iec „M agdala" codziennie w ruchu, 

w połączen iu  z pociągam i pośpiesznym i „W iedeń—T ryest". 
Inform acyj udziela z ca łą  gotow dScią. 3962

Dyrekcja Zakładu.
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W  pa dzn-iaclh. xna.ja, To. r. dostanie o tw arty 4098

^ a j n o w ; * y  M a g a z y n  Z a l t a w e k  D z i e c i ę c y c h ,  G - f la u lc r y i ,  p r z y h o r d w  d o  p o d r ó ż y  o r a z  w s z e l k i c h  a r t y k u ł ó w  s p o r t o w y c h .  
fi Własna fabryka OGNI SZTUCZNYCH. Najtańszy skład wszelkich prryborów festynowych pod firmą Własna fabryka OGN! SZTUCZNYCH.

R U T K O W S K I & G A W L IK O W S K I,  i i F f c a
3 ’  M a l i c k a  1 6 .

D a r m o  i  o  p ia t  n i e  w ysyła na żądanie  próbM  ^

■ \7 v  3 7 - x o * b Ó T 7 Ń 7 "

M ichał M'’ęsG;¥/icz w ktoRS ie.

Tysit|ee pism a^iękczynnyeh.
zaw iera ośw iecająca i pouczająca książka ’.v f o r ­
m i e  p o m l u i k n  < lo m o w e f? o  o ap tekarza  A  
T h l e r r y e g r o  B a l s a m i e  i M « 6 c l c e n t y ł o l i o -
w c j  jako środkach nie do zastąpienia. Przesyłka 
tej książeczki opłacona nastąpi p<) zamówieniu bal­
samu, oprócz tego na żądanie g ratis, 12 m ałych lub 6 
dużych flaszek  balsam u kosztu ją  K. 5‘—, 00 małych 
lub 30 dużych flaszek  balsam u K. 15*— opłatnie 
a  2 słoje m aści centyfoliowej oplatnie za  K. 3*60 

Proszę adresow ać do
aptekarza A. Thierry‘ego w Pragi ad 

obok Rohitsch SauerDrunn 103
Fałszerzy i sprzedających falsyfikaty moich jedynie 
prawdziwych preparatów  proszę mi wymienić calem 

wdrożenia dochodzeń karnych. 10988 
Skład we Lwowie n  S z .  H w y a  i Z. K u c k e r a

i w apt. Piepesa-Poratyńskiego.

Pierwszy i największy w kraju SKŁAD MASZYN do 
SZYCIA, który nie posługuje się ajentami.

Poleca m aszyny ręczne  od 2p 
do 50 zł., — nożne od 28 do 
65 zł., ob rączkow e i C entral- 
Bobbin do szycia i haftu  i g rub­
szych ro b ó t kraw ieckicl od 
65 do 88 zł. na  raty . G o tów ką 
10 proc. taniej. G w arancya 5 
cio-letn ia. N auka szycia i h a ­
ftu bezp ła tna W szelkie sy s te ­
my m aszyn do szycia p rzy jm u­

ję  do napraw y. 3543

PR O SZ Ę  ŻĄDAĆ CENNIKÓW .
mechanik i specyalistą. — — 
— LWÓW, HOTEL ŹORZA

Licytacja koni dworskich
w Schonbrunie.

W sobotę dnia 3 czerwca bież. roku  sprzedaw ane 
będą począw szy od godz. 9 zrana, bez w zględu na pogodę 
w Schonbrunie, H ietziuger T rak ,, p rz y  tak zw anym  V ierockl, 
d rogą publicznej licytacyi najw ięcej dającem u z? g o to w k ę : 
o k o ło  40 zaprzęgow ych koni dw orskich , przew ażnie 5-letm e, 
kon ie  z dw orskich  klaczy, u jeżdżane tam że od poprzedniej 
jesieni, a  ew entualnie także  kilka koni pod w ierzch.

Konie przeprowadzane będą począwszy od d. 29 
maja bież. roku na żądanie codzicń od g._9 do 11 zrana 
i od 3 do 5 popoł na dziedzińcu w Schonbrunie przed 
stajniami dworskicmi, prócz tego  zaś m ożna je  będzie 
w ciągu tych dni oglądać od godz. 9 z ran a  do  5 pep.

Spiś koni og łoszony  zostan ie  w listach sp rzedaży  koni 
dla A ustro-W ęgier, m ożna będzie tak że  o irzym ać go w f  a ­
rach „O bersta l m eisteram t’u “ w W ieai.ia , i. H ofburg od dnia 
15 m aja bieżącego roku , lub na żądanie w ysyłany będzie

4115pocztą.
Jeg o  c. i k A post. M ości „ O b e rs ta llm e is te ra m t11 

W iedeń dnia 17 kw ietn ia 1905.
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Pewna, egzystencja  d la  kobiet!
Z powodu podeszłego wieku wydzierża­

wię lub sprzedam pod korzystnymi warunkami 
mój zaszczytnie znany interes ubrań dla dzieci, 
który od lat biizko 40 pod firmą protokołowa­
ną JULIA BERGER z bardzo dobrem powo­
dzeniem w kamienicy mojej przy ul. Akademi­
ckiej 18, prowadzę. — Lokal wynajmę tamo 
odb:orcy interesu. 3091

!C] me ą
J u l i a  Berger .

h t

N a  SE ZO N  1905 poleca 
ROW ERY słynnej m arki „Waf- 
fenrad Steyr“ na sp ła tę  pod 

przystęDnymi w arunkam i 
w yłączny zastępca  dla Gali- 

cyi w schodniej 2952

M .  K O ~ B K E S
Lwów, Gródecka 10, Tel. 829, 
skład  m aszyn, sikaw ek i l as. 
P racow nia ślusarsko-m echa- 

niczna i szko ła  jazdy.

Parasolki 
Kołnierzyki 

Paski 3791 
Krawaty 

W eloniki
poleca najtaniej

B iJ p d G p i i r
Lwów, ul. Halicka 20.

\  At cH»®r©toac!i p ę c h e r z a
* *  h so c z o w c s tm  i innych 

tym podobnych dolegliwościach 
są najbardziej rozpow szechnio­
no i działają znakom icie 
lc i p s i i t h i  t a s  u l i ia o w e  za­
w ierające w swym składzie 
o lejek 'Tantalowy, salol i eks­
trak t kubebow y. K apsułki te  
zażyw ać możnu bez przaszko 
dy w w ykonyw aniu zajęć co­
dziennych. Wobec licznych 
naśladow nietw  żądać należy 
w yraźnie Groetnera kapsułek 
tarolinowych, k tórych  nazw a 
p raw nie je s t zastrzeżoną.

Cons pudU tia w raz z przep is m
Biywznia S korony. Na p o rto  d o łą ­
czyć należy 45 hal., zuiiczka 3'6S. 
Di n a b y cia 'w  ap tece PieD esa-Pora- 
tyńsk iego  oraz Ż. Rucker_ we Lwo­
wie. G łów ny sk ład  d!a Galicyi A pte­
ka  pod w ig ie rsk ą  k o ro n ą  J. Piepesa- 
P o ra tyńsk iego , LwOw, plac  B ern ar­
dyński ’ 1

PATHTY
w a  i r y j u u t t i
na w szystkie k raje  w yrabiają 

i n ż ,  A. E l i i o t  2339 

i chemik dr. M. L i i ie n f e ld  
BIURO PATENTOW E

Berlin N. W. fi. M arienstr. 28
Jeśli Kaszlecie

zażyw ajcie O skara Tietze’go

8 bu9 owe
cukierki

Bez nauczyciela, bez nauki, 
bez poznania nut

m oże każdy grać na m ojej

trąbce samograj ącej

pieśni, tańce, marsze, na ślu­
bach , zabawach, wycieczl ach 
itd. Instrum ent ten  m a 10 k la ­
w iszy, 20 g łosów , 2 klapy ba­
sow e i kosztu je  w raz z szkołą 
samouczenia się 1 set. zł. 1.25 
3 sztuki zł. 3'50. W ysyłka za 
zaliczką lub poprzedniem  n a ­
desłan iem  pieniędzy przez 
I F a n iu s a  K o n r a d a  Dom  
ekspo rtow y  instrum entów  m u­
zycznych w Brdx nr. 192. 
(Czechy) B ogato ilu stro w an y  
C ennik g ratis i franco. 38o0

©
9 w  
.S*<u
I *

Ł d

W yoorny ten  środek  dom ow y 
. ochronny  a zarazem  przy­
sm ak p rzyniósł tysiącom  już 
w kaszlu, chrypce, drażnie­
niu w gardle i t. d. zarów no 
ulgę juk i pom oc, i zasługuje  
w szędzie na jaknajgorę tsze  
polecenie. W to reb k ach ’ po 
40 hal. do nabycia w aptekach 

i drogeryach.
Składy : we Lwow ie w ap te ­
kach : Szym ona Haya, Zygm. 
R uckera, Jak ó b a  P i e p e s ^ o -  
ratyńsk iego , K arola Sklepiń- 
skiego, JakóL a B eisera , na­
stępnie  w K ołom yi,i S tryju, 
P rzem yślu, R zeszow ie, B ro ­
dach, S tan isław ow ie, T a rn o ­
polu i w w iększej części ap tek  
i drogeryj galicyjskich. 3242

Fa?M&?nia, chemiczna pralnia
Perd. SIC K EN BERG A  SY170W
c. i|jg§ k. „ ..w ó r  dos.aw cag  

Skład główny: Wiedeń, I., Bez. Spiegelgasse tylko nr. 15, dom własny. 
Składy w wszystkich dzielnicach; filie przyjmujące roboty w każdem większem 
mieście prowincyonalnem. Farbiarnia i pralnia chemiczna dla sukni męzkich 
i damskich, koronek, firanek, pOK ryć na meble, piór, parasolek, rękawiczek 
i wszelkich przyborów toaletowych- Zamówienia zprowincyi załatwia"sięt>ez 
zwłoki. Odpowiedź na zapj tania lisicwn3 odwrotnie. Próbki farbow. darmo. 
Przestroga: Dla uniknięcia pomyłek prosimy bacznie uważać na naszą firmę.

l > o m  z d r o w i a

Gr. Solackiep
KAZIMIERZA 

Lwów, ul. Hausnera 11.
Telefon 678. 911

A dres dla dep esz : Sm a- 
toryum, Solecki, Lwów. 
Przyjm uje chorych po ­
trzebujących ciągłej tro ­
skliw ej opieki lekarza, 
na sta ły  pobyt, celem  le­
czenia w szelkiego ro d za­
ju chorób  z w yjątkiem  
zakaźnych i um ysłow ych.

Resztki
bez uszkodzeń , 3—9 m etrów  
d ługości, so rtow ane w d ru ­
kach niebieskich, m ateryach 
na bluzki, na koszu le , na far­
tuchy. na pościel, „C oper“ na 

suknie, satyna na suknie 
w szystko w koloracti trw a ­

łych pod gw arancyą
sp rzedaje  się w ilości naj­
m niej o ko to  40 !u. so rt. (w y­
sy łka próbek  tycu resz tek  
w ykluczona) po ct. 20 za 1 nur., 
to  znaczy o w iele niżej ceny 
kosztów  w yrobu, opłatnie za 

pooraniem .
W razie  n ienadania się przyj­
mujemy n ieop łaconą oryginal­
ną przesy łkę z pow rotem  i 
zw racam y pieniądze- 3993 

Gebr. Reichart, fabrykanci 
D om birn (V orarlberg).

fc fW  PANOM ! _  
tC a p su la e  c O leo  

Santali 0,25 m arka 
Kapsułki zamba

G orąco  zalecane przez lekarzy prze-ij 
fflw c ierp ieniom  pęchęrza i d rd g s  
m oczow ych itd. nie szkodzą żo -j 

łądkow i, szybki sku tek . (i
Jedyny w A /a rca  

Praw a, ty lko  w czerw on. /_y _
pak ie tach  po  k. 4. — Do ( E.LA IIR  
nabycia E. B rady, W ie- y%y /  
dcńi I, rie isc h m erk l 1 , N 
we L w ow ie: ap te k a  P iepesi -Pcra-S 
tyusk iego  plac B ernardyńsk i I. 1,5 
ap tek a  pod .srebrnym  o rtem  Z .i  
R uckera, ap te k a  J. W ew iórskieftos 
i wc w szystk ich  ap tekach . ci()2j

ftTa IB© dni do ©■bejraesrla
wedle w arunków  mego cennika, więc bez żadnego ryzyka d la osoby zam a­
wiającej wysyłam za pobraniem  moją ł,Voiksfreuna-R?..rmonIka“ Nr. o63T aby 
każdego przekonać o je j  n ieprześcignionej trw ałości. Harm onika ta  posiada 
nłełaniliwe pod gw arancyą sprężyny spiralne detylko d la klaw iszów , lecz 
także d la basów  i klap wentylowych, dalej o klaw iszów , 2 re jestry , po­

dwójny s tró j, 48 tonów , trzy rzędy trąbek, po- 
litu row ana na barw ę m ahoniu, czarne listw y 
z  kolorow ą bordiurą, okucie z niklu, podw ójny 
m iech, metalowe ochraniacze narożników  i przy- 
trzymywacz, w ielkość 31 :15  cm. i kosztuje sz tu ­
ka fi. 4'—. Szkoła gry do wyuczenia się  bez 
czyjejkolwiek pomocy dołącza się do każdej 
harmoniki gratis. T ańsze i m niejsze harm oniki 
do nauki gry na  harm onice, szczególnie dla dzie­
ci po fi. 1*80. 2’—, 2*20, 2*40. Lepsze harm oniki 
po 4*50. 5*—, 6"—, 7.—. 8*—, opisane w moim 
cenniku. Moje IwireceniSii nie podlegają żadnym 
opłatom clonym , wszystkie bofliem  są  wyro­
bem czeskim, prosim y na to zwrócić uwagę. 
Żadnego ryzyka l Zamiana dozwolona — lub 

W ysyłka za pobraniem  przez „Erzuebirgisohes Mu- 
sikwaaren-Versandt!ieus"

pieniądze sR  zwraca,

H anns  & o n r a d §§t w 1195
W ielki bogato  ilustrow any  cennik, 7 p rzęsło  800 rysunkam i 

w ysyłam y każdem i. na  żądanie darm o i op ła tn ie . 3862

Z iwteu iituta m  u swej toiirsci i ajsim iirawdzî i

Herbatę Rosyjska b
zbioru m ajow ego poleca handel |§ f

W . A M 9 I O W I C Z A P
i- 160ACU (aa pogHwicjiu rosyjskiam)] y

«  [Familijna łt^rfiss Hobra z l l’4oj3 
fi I Melaaee da Siasbaa w or. opak. ,  2-503 
c  |h B p « rta l etma. a l t*  ,  „  ,  3 ’5C* i
-  iO braofeyiM jL barb. k w ia t  .  I*20|—’

Grzybki litewskie 1 kiio zł. 3.Z  B r o d ó w !
16

Go tu jutro gotuwać?
H eri(nann’a :

—  Galaretkę ananasową —
(1 pakiecik na 8 osób  15 centów ) 

—  —  D eser piankowy — —
(P o traw a krem ow a dla 10 o sób  20ct.) 
P rzepyszne w sm aku, gdy razem  

podać! 410? 
W szędzie do nabycia 1 

H u rto w n ie : Jan Stromenger, Lwów.

Ola zwalczania grcźficy
poleca magazyn dla komfortu i nygieny

2 L .  L w ó w ,
ul. Jagiellońska i. 8 

przez władze orzepisane
hygieniczne spluwaczki

z  l e j l s a i a a  n a  w o d ę  i
w największym wyborze i po najtańsz)Tch 

cenach fabrycznych. 4198

|  Ilustrowane cenniki gratis i franco.

Bgraseswss: s

je s t  senzacyjDym  w ynalazkiem
w sztuce farbowania włosow
„PUREZA" je s t w ypróbowany i znany  
z tejio środek, że pow raca siw ym  włosom 
głow y i brody w 6 do 8 dniach ich n a tu ­
ralny  kolor w każdym  odci-oniu. nie sm aru­
jąc  skóry  ani bielizny. Spraw dzone i po­
św iadczone przez chemiczne laboratoryuin 

austryackiego grem ium  aptekarskiego.
W yłączne źródło sprow adzenia u .tirm y: G u s ta w  B e h re n d , 
W iedeń , I. K arn tno -str 44 C en i za flaszkę kor. 4'—, pocztą 

o 40 hal. w ięcej za zaliczką pocztową. 3320

Mai ta E m a lia  na pediogę, G lazura l*ur-l 
sztymowa na p n dk gę, G lazura spirytus® - j
wa natychmiast wysychająca, dająca farbę i połyskj 

za jednorazowem pociągnięciem.
M a r s a  E m a lia  kuSorowa i  feiAhi z fabryki! 
L u d w i k a  M a r s a  w Wiedniu, Moguncyi i Peters-]

burgu.
E B u a ii.a  i g l a z u r y  pc yższe wysychają szybko, 

fjsą nadzwyczaj trwałe do pociągania podłóg, sprzę-1 
jjtów  domowych i rolniczych, ścian, drzewa, metali!
Swszelkiego rodzaju itp. Do nabycia w e Lwowie u! 

K I ,  rS\ W iriiuLIe-ii-a S y u a  Rynek 28, AiiTedaj 
^ |3 3 « a c l t® c k a  ul. Hetmańska. — M  T & r u o p o l u j

3329]Kj>] ** — ——   *—
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® % da Gierniasysh
n.B H  WY - r ih ic  tai £L * * *r h  >■;/!>/. r  i u s a e l k i e  

ii i  li € d o l a j i  : i ro u c i  
p i e t  u i o w e  w  ii  i • u Uzi m  

c z a s i e  u s a t r a j ą :  
S y r o p ,  P a s t y l k i  —  

■i Z i ó ł k a

Dra Seeburgera.

a
W:?*!*•
7%

na żołądek IM

Skład wysyłkowy SsZYM OY 
H 1 Y , aptekarz c. i k. do­
staw ca nadw. we Lwowie.og

W ysyłki na p row incyę odw ro tn ie . *- **,
j f e g t7̂ 3 ł J ^ I S j ś T l T b 5 S Ś T * »

i
i
i

O s ta tn ia  n o w o ś ć !

? r

Ostatnia now ość!

, S A D A  Y A 0 0 0 “
Orygiaatne

japońskie szla.roczki dla pań
z prawdziwej materyi japońskiej.

Zwyczajne, roszone w .Japonii, o szerokich 
rękawach kor. ^4'—

Takież na podszewce „ 36'—
Szlafroczk’ do prania, z kołnie­

rzem jedw abnym  „ 40 '—
Eleganckie na podszewce „  56'—
Z pięknego jedwabiu ,,nagasaki“ ,

na  jedwaonej podszewce „  130'—
Przy zamówieniach wystarczy podać potrzebną dłu­

gość, mierząc od szyi do ziemi. Zamawiający nie płac i 
ani porta, ani cła. Wysyłka tylko za poprzedniem nade­
słaniem należytości.

W yłączny sk ład :

Gabryel Baud, Keiringen
W y sy łk a  w y bornych  czesk ich  in s tru m e n tó w

po najn iższych cenach fabrycznych.
W p ro s t u  ź ró d ła  k u p u je  się  n a jta n ie j.

W ed łu g  m oich w arunków  rozsyłki zam aw iający nie naraża  się  n a  ża- 
■ dno ryzyko, ponieważ zam iana je s t  dopuszczalną lub 

też pieniądze się zw raca.
S k r z y p c e  d o  n a u k i  ju ż  po zł. 2*4u, S*—, 

3*50, 4 '—, 5*—, 6*—. s k r z y p c e  k o n c e r t o w e  po zł. 
7*—, 8'—. 10*—, 12*—. S k r z y p c e  d l a  o r k i e s t r y ,  
silne w  tonie złr. 14*—,18*—, 20'—. S k r z y p c e  s o ­
l o w e  zl. 25*—, 30*—, 40'—, 60*—, 80*—. S m y c z k i  
do  s k r z y p i e c  po ct. 50, 60, bU, zł. 1*—, 1*50, 2*— i 
wyżej. P i k o l i n y i f l e t y  w staram iem  wykonaniu 
po ct. 50. 80, złr. 1*—, 1*50, 2 '— i wyżej. K l a r n  e t ^  
najlepszej jakości po zł. 4*50, 5*—, 6*—, ri '~  i wyżej. 
W ysyłka za pobraniem  lub poprzedniem  przesłaniam  
należytości p rzez. „ E r z g  o b i r g i  s c h  e s  M u s i k -  
w a v e n - V e  r s a n d t h a u s "  - •— * ~ ~

X = I a . : c L : c L S  Z E C J o n - r s i d .
w  Ł rd x  N r. 11 9 4  (Czechy).

Bogato ilustrow any  cennik z przeszło 800 rysunkam i przesyłam y na
żądanie każdem u darm o i opłatnie. 38*'1 K

Z e f i r y
w najmodniejszych wzo­
rach 7. gwaranci i  za 

trwałość kolorów 
w ogromnym wyborze 
od 50 h. do 4 k za metr.

Proszę żądać prt b*i. tó jw il
E łm n ik i .  e lu i s i r a k i  etc.

w w yrobach zw yczajnych aż do na jde­
likatniejszych gatunków  1891

( ^ r a d l e  a d t f i a a ś i i k o w e
i w szelką bieliznę na pościel lnianą 

i baw ełnianą w szer. 80 ,99 ,120 ,135  cm.
S S i c Ł i z c i a  f s t o l c w a

i tali* lucs'l!p!0<-5fma
garnitury  dla 6 az do 36 osób.
1 garnitur Kor. 4.30 do 481.—

wy p  r2łs wy  ś l u  fes?e
i w szelką bieliznę sto ło w ą  dla re s tau ­

racja i dla każdego lepszego dom u.
«tŁztaca m w  — wwpw—m  ——«g»|
[D o k ład n ie  in fo rm u jący  po lsk i]
] k a t a l o g  g r a t i s .  J

Tkacz i w łaściciel składu 
•ffeajsajy. Y e t i r s a i  L ib s z ta t  (C z e c h y ) .

P B w s z a  oornoaiistnacka fabryka k u c h e n  H . K G fc C S E U S , W e l l s

poleca sw oje niezrów nane kuchnie w żelazie, emalii. j,orce’auie 
i fnajolice. z re g u la c ją  ciepłoty, stosow do każdego komina, 
paiento ■ e kuchnie gazowe i kuchnie do gazu i węgii, przenosn- 
kuchnie hotelowe i restauracyjne. — Katalogi bezpłatne. 3

T e f S a E a i k a i i K H  M | T f c t w e ' M a  "
jT-JaS Dyreirtor; Prof. A. Holzt. (Królestwo Saskie)

W yższy Z a k ła d  naukow y d l?  w y k sz ta łcen ia
« w e lek tro tech n ice  i b u dow ie  m aszyn
^  Oddzieliło oduv:i:d,v til.t m ^yiiieri-w , tothnikó*v i u e r  im istrz.

Ł abora to iya  e.-eklrote- hmc/iu* i luasz.j u oh  * . W a rsz ta ty  fa- 
Łyh bryczno-nankow o. W rc?i:u ssk. 3S*ysi bsl.» ULZtiżUąc. si$  3110.

P rog ram y  ctc. g ra tis  pJC7i€2 SeH retaryu;. 18123
m m ®

jes t  najlepszym środkiem

grecKie nainrolud wiuo

layrodaphne
Winnic akc. Tu w, „ACIIAJA"

w PATRAS (Grecya).
S l ^ r r o d a p b n e  Acliaii działa 
pobudzająco na apety t i przy­
sparza krw i, pow oduje traw ie­

nie i zam ianę m ateiy i.
JE ai r . j d a p h n e  A c h a i i  je s t 
śi'odl;iem domowym pierw sze­
go rzędu i nie powinno go w ża­

dnym domu brakować.

N a j l a p s z e  i n a j s z t a c h e t n i a j e z e

wina deserowa
są gwarantowane o z y s t e  

W ISTA naturalne

A C H A I I
J£alvasxer (biały 1 słodki) 
A cheier (biały, niesfOdKi) 
Gypro (czeiwony, bardzo słodki]

Gsner. reprez. dla f j j p - w g a r

C. J. Scńratttli i Sp.
W ie d e ń  B Ł  3232

i  M a i le |" .
Przedstawiciel na G a licyę :

Adoif Bendel
L w ów , u l. S ło n e c z n a  1. 15. 

Składy we Lwowie : L ud  w.
StadtmiAler, gk handel wii. 
itan is łn w  M arkiewicz, h a n d -1 
korzeń, i win, R ynek. S. M 
Topfcr, band. w in i resicur. 
AlDort Szlcowron, handel del. 
i wm. K arol B ayer, nast. KI. 
Lasocki i Sp., band. w in i del. 
L. Solecki, han. korz. i v ip  
Zalew ski i Sp., cukiernia. W. 
CzLiriu.cki, hand. korz. i win. 
a  Reich, R ynek, hand. w i .
H. H cliczer, han. win i korz. 
F. B isanz, rest. i  hand. win.
I. Proks-z, hand. w in i del 
Vv. Iuded, hand. dolik. i win. 
W Przemyślu : J. Borys, handel 
del. i win. W Jarosławiu : F eliks 
G regor, Ant T um idajski, han. 
win. W Rzeszowie: M. 1'ostępski, 
han. del. i w in VI rarhowi? 
K aem pf handl. korz. i win. W. 
Delekia, cukiernia. W Dębicy 
St. Seredn icki, handel w in 
i korz. J . Głąb, h. del. i win. 
W Drohobyczu: B. IK ach te ł,han ­
del dcl, i win. W Pilznie: A. 
Frankiew icz, handel w in i del 
W Sieniawie: M. M ichalski,
hand. d c l i w in. W Bochni: 
J. M ichnik, Inand. dcl. W Rop 
ezyeaeh : M. lsarszty n, h. korz. 
V  Stryju: ■/. W ąsowicz, hand. 
delik. W Borysławiu: J.lłot.hc.n 
herg, rest. i band. win. W Cftyro- 
w ie: Jan  Strzelecki, han. k, 
iw . J. Owoc, h  del. V. Sambo­
rze: W .Szfogor, h a i .  3*1. i w. 
W Lisku: TL Barański, han.
del. i win. W Sanoku: J. H y ­
dzik, drogeryu. S. Su.tz. 
han. w in i rest. W R,macewie:

I. Ń hdzinkicwicz, Lian. korz. 
i wiD.W Grytowie. Jk Bossow- 
ski, hand. del. i win. W Brzozo­
wie : A. M aryniow a i Spółka. 
W Tarnobrzegu: Townrz. han- 
dlowo  - yrzejnysi. W Rozwado­
wie . A. M uziurski, handel 
tlel. i win. W Nisku: T. lu is-  
\per., W Rlielcu: ,‘1. Dębicki, 
handel wd.n i dek, W Zakopanem: 
J. F. S łow ik, handel w ir 
W Rudkach: F . T ursa, hand  
delik. i w m  W Kemarnie: F. 
T ursa, handel delik. i win. 
W Kamioi ce Strumiłowej: •/.
S k h n k n ,  hnnd. del. i win. 
W  Busku: B azar chrześcijań­
ski. W Złoczowie: N, Rothea- 
berg, hand '4  korzenny  i win. 
W Żółkwi ; N. W cissbrod, re- 
stauracya i hand. wrin. W So­
kalu: B ra n a  W oikowsby, han. 
del. i wi». W Bursztynie: Mi 
kolaj Kocon, han. del. i win. 
W: Stanisławowie. 1 . K w iatkow ­
ski, „i. G uruwski, O. Jager, 
iiar.de! win. W Kołomyi: II. l i ­
nii ki. handel korz. W Buoza- 
czu : X. Rogozmsl. W Czort' 
kowie : M. Brennbolz, Land. k 
win. V\' Brzeżariach: L.eon Leer- 
munn skiad win. W kadwornie: 
T. Leguszewski. W Tyśmienicy: 
S Bernfcld, skład win i kon .; 
W Trembowli: J. Zapaliński,han- 
zlęl towiuów korz. i skład win 
W Jaremczu: F. Hanus handel 
w n i rest..; W Przewor-ku AT 
Hannuk hi-iidci w in1 i ftelikat S 
W Łańoacie K- Uanicisw.icz. 
naudel wiu i dalia:. W Boho- 
rodcznnach : A. Szubiński, lian- 
del w in i delikatesów. 3231

Natychmiastową = =  
piękność

tudzież św ieżość m łodzieńczą, 
delikatną cerę , zdrow y wy­
gląd etc. zyskuje  s ię 'p rz e z  
użycie hygieniczno-kosm ety- 
cznego w edle w skazań chemii 
w yrabianego 1 najchlubniej- 
szem  uznaniem  cieszącego się 
a bardzo łatw ego w użyciu 
śro d k a  „R osa lin " — k tó rego  
L r. 1 przeznaczony je s t dla 
blondynek, Nr. II dla brunetek .

Cena flakonu 1 zł. 10 ct. 
op ła tn ie  za  p rzesłaniem  z góry 

należytości. 2828

E. Jandaurek
w łaściciel dom u i obyw atel 
w Cieszynie, S tefaniestr. 60 

(Ślązk austryacki).

W ciąpu 
ki 3ku ęodzin
czyści chem icznie 

n ie p ró te  suknie  m eskie 
i dam skie pierw szy 

chem iczny zakład

SZYMONA WEISS i i
ty lk o  K o p e rn ik a  12 

Lwów. 3224

Iszne lila oyrfldr/ioiwai tódSeW
ęais N oel M artin e t fils d ’ \ngers.

Firm a znana w W iedniu od r. 1377, irkring 20. 
Filia we Lwowie przy ul. Sobieskiego 9

— tylko xia jeden miesiąc. —
N ajrozm aitsze i na jp rzedniejsze gatunki i rodzaje 
d rzew  ow ocow ych . — R Ó Ż E  w ysokopienne i pi­
ram idalne. M AGNOLIA g ru n to w a; k.-zewy i r o ­
śliny  up iększające ogrody. — 150 gatunków  roślin 
pnących. Rośliny zim ujące. — Cec ilki kw iatow e 
Ceuy um iarkow ane. A'"~'

♦
4217

I D e r i ^ i  n a -  j ^ o n i s

dużych w ym iarów  ty lk o  po 95  oentów.

N iezbędne dla każdego  w łaściciela koni 
są  nasce słynne n iep rzem akalne  n ie -  
z d u r te  O c r K i n a  k o n ie ,  sp o rzą ­
dzane z szczególnie grubej, ciepłej w eł­
ny B runnskh j, a stąd  chron iące  konie 
przed w szelkiem  p rzezięb ien iem  i i* z y -  
m ujące je sta le  przy zdrow iu. N asze 
Niezdartt derki na konie nabyw ać m o­

żna w w szelkich ko lo rach , a  z. pow odu m asow ej sprzedaży  
s? one do nabycia po następu j. r,adzw ycza, m sk.ch cenach :

1 derka  na ko n ie  b. duża, ty lko 95 ct.
2 derki na  konie  ,  „ „ zł. 1'85 ct
3 derki na ko n ie  „ „ „ zł. 3'60 ct. 2049

W y t y c z n a  » p r z « 4 l a i  z »  |> o b r a i t i ( ; iH  :

Heinridi Kertcscl, Wicu, FlEiscluoarkt 18 264.

asr
oo,o

Z FABRYK

Akc. tow. Szczakowa. Akc. tow. Goleszuw. B. Liban i Sp., Podgórze-Bonarka

p o le c a  p o  c e n a c h  S S T  f a b r y c z n y c h  w a g o n a m i i c z ę śc io w o  f irm a

B B A C I A  '7 D 9 w ó w -

sCssęyaruia Ga Geoel^nera i Spóiki w Krakowie
POLECA:

Her
1'
1-
1

Albert dr. S p ra w a  lu d o w a  w o b e c  p rz y s z ło ś c i  n a ro d u
Audrejew  Leonid. C z e rw o n y  śm ie c h , w przekiudzie i z przedm ow ą K. R akow skiego 
Bełza S tanisław . W  o jc z y ź n ie  b o h a te ra . (Ouczyt publiczny)
Borezowski m drzej dr. S zk ice  o h o d o w li w  N ie m c z e c h  p o łu d n io w y c h . Notatki z w y­

cieczki uczniuw  studyum  rolniczego U niw ersytetu Jagiellońsk iego  na w iosnę r. 
’ 904 do Bawaryi, W irtem berg ii i Badenu 

C zem  byl śm y , c z e m  je s te ś m y , a  c z e m  b y ć  m o ż e m y ?  Przyczynek do lustcryo- 
g rafli polskiej, przez autora Zarysów  stanu moralnego naszego społeczeństwa. 
Część 1. Ks. 2. G eograficzno-bistoryczuo stosunki na  zieraiacii dawnej Polski 
i  w pływ  ich na  charak te r społeczeństwa 

Doyle Conan. Z p rz y g ó d  S h o r lo e k a  H o lm e s a :  T ajem nica oblubicn cy i inne nowele 
.T ednodniólca p a n ie n  b k o n o m e k  i.wow l  j. 111 U)0ó
K allenbach Józek C zasy  i lu d z ie :  Kraj iat dziecinnych. — K u ra ton  a w ileńska.— Tło 

obrzędow e „D ziadów 11. — W.eczory w Neuill;.. — O m alarstw ie relig ijnein . —
Z młodych lut Zygm unta K rasińskiego. — O L enariow iczu .— Antoni M ałecki.— 
Kal.irnJarz Jan a  III. — British Museum 

jnopm cka  M-ai.ys N o w e  p ie ś n i:  kor. :J-—, w opraw ie 
K raushar fllcKsander. M isc e lla a e a  h is to ry c z n e . IV. Sprzysiężenia stnden' kie. Karski 

z dziejów K.ólestwa Itongrcsowego 18*20—1827 
Luxoinimr.g R. y  u iic li r e w o lu c y jn y  w  C a ra c ie
M atyas K arol d r.R ab sń rze  d a w n e j p u sz c z y  sa n d o m ie rs k ie j .,  Stuilyum ornograficzne 
Moszyński Je rzy  R a c h u n e k  su m ie n ia  z ć w ie re w ie k o w e j p ro p a g a n d y  z g o d y  

z R o sy ą , 3 części
Porfirogenota Czesław. Z p lu s ó w  z iem i, z 20 ilustracj am i K G órskiego 
Rakowski Kazimierz. D ro g a  p ie lg rz y m s tw a , baśń dram atyczna, okładka i w iniety 

rysunku  Stanisław a W ysjńańskicgo 
Sulig iwsKi Adolf M ia s to  a n a lfa b e tó w . W ydanie drugie
T. J. P r z y c z y n e k  d o  i l lu s t r a e y i  „d z ik ieg o "  u  n a s  g o s p o d a ro w a n ia  na  d z ik ic h  

s ta w a c h
D o n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  k s ię g a m ia e n .  42G9

011
70
50

1*6Q

20

50

Meissnerowskie piece kaflowe, kominki, kuchnie etc,
firm y  2015

M o iB ra d  K e s s p p
przedtem Knupp & Siramel.

S p e c y a l n o ś c i  f i r t i t y !

Mealse plBGfi p i iw e  o iT |iita  płonieniu
n a j le j is z y  p ie c  p o U o jo w j

Gazcwe piece kaiiowe i kominki gazowe 
piece kuchenne

ao ODalania gazem i węglem.

W anny kanioiow e i kufie do w ykładania ścian
en deiail em aliow ane kafie kuchenne en gros.

Gazowy
piec

jtafJowj

Prosim y w własnym in teresie  PT. Klientów przy 
now ych budow lach, ur ądze ńach will i m ieszkań

iece, 
nas

oferty i nasze pnret zobaczyć. 
S jj.s*xe4:si «« i ń iid to a *

t z s

MC/łY JV.II OUUUYY 1UCII, tai I IUUI VY I 1 I I IIIILOAI
etc. przed zw róceniem  s.ę  i*uzieindziej o pic 
1 osniiiłti, knchnie etc. zażądać  v pierw  Ou [ , - w  e .#5ŝ

I  ■> ł- i
, , ■  . i -Cc k a L o w jy/seden, 5, fieionsratsirasss 0. °’ ____  p ł o m i e n i u■KajDWi-MsatesL*
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W pisany w „GificinaLPharmakoDoe** kró lestw a w łoskiego
Ę  * _  p rz y ro d z o n y  w edług zachow anych oryginalnych recep t,

S y r u p  M i f f u m o
prof. E rnesta  Pagliano 

siostrzeńca zmarłego prof. Hieronima Pagliano

NEAPOL

1894,
otrzym ał 

o raz  na wy-a f o t j  m e d a l  na w ystaw ie farm aceutycznej w r.
staw ie hygienicznej 1900.

Uchwała m agistra tu  p rzyznała  mu przyw ilej i c. k. m inisterstw o 
spraw  w ew netrznych dopuściło  sprzedaż  (dekretem  1. 30.268 z dnia 

31 lipca 1902 r.).
Ostrzega się przed sfarszowaniami. — Należy zważać na faoryczną.

Sprzedaje prof Ernest. Pagliano N eapol, C alata San Morco 4,
i w szystk ie wie.ksze ap tek i w Austryi. 72

NEAPOL, j

^ 7 ‘ l d . z : .

Nader praktyczny i pomysłowy, 
wynalazek, dający się w kie­
szeń schować i przymocować na 
każdej lasce. Możaa przezeń 
widzieć na kilkugodzinne od 
leg ło jc i. Czna kom pletu wraz 
7, przepisem użycia z a  sztukę 
85 c t ,  3 sztuki zł. 2’40. W ysył­
ka za przesłaniem z góry nale- 

iyto&ci przez
\115J5£ H annsa K onrada

Pierw szą fabrykę zegarków  w Br, x nr. 778 (Czechy).
Bogato iliustrowane cenniki z przeszło (000 rysunków na 

żjdanie darmo i oplaćriie. 294-

najlepszej jakości dostarcza wagonami do każdej 
stacyi NAJTANIEJ firma 4097 §jj

B5 Ik A. O I A  M  51 M D  — L w ó w .

S i © W €
N a t u r a l n e  ś r ó d l o  a & s& E fd -że lo a lte te

I

znane i stosowane w lecznictwie od r. 1856. ’ .
Używane są z najlepszym skutkiem  przez cały rok, także jako kuracye O  
domowe we w szystkich k rajach  zalecane są przez w ielu wybitnych le 
karzy  przy n iedokrsw ności, ch la roz ic, chorobach k rw i i m alsry i, cier- 
pieniach nerwowych, skórnych i słabościach kobiecych w chor. Bas.*dowa. 35̂

Do nabycia w aptekach.3316

Kąpiele- Roncepo S§g SSf^aSSi
Kąpiele m ineralno i w szelkie r.cw cczssne rc d z s je  k ą p ie li oraz p o ­

m ocnicze śro d k i lecznicze.
Grand Hotel des Balcs* pierw szorzędny, 20 ' pokoi i salonów z  wszc*l- 
kim komfortem. Duży cienisty  park . Wonne, wt»lne od k irz u  powietrze. 

Muzyka zakładowa. W szelkie sporty letnie.
Przeciętna letn ia tem peratura 18—22°.

:— Sezcn kąpielowy 20 m a ja  do 15 października. r : - — — 
Prospekty przez Z a "zad kąpielowy R cacsgr.o  pt,l. Tyrol.

W y s o k o a i p e j s i t i e  m i e j s c o w o ś c i  i e o s n i e s e

N a j l e p s z y  —  n a j j n ę k n i e j s z y  i  i t a j t a u s z t j

zegarek teraźniejszości!
P r a ^ a s i w e  E o s k o p f a  s e  s ł o t a  d o u b l e  

§ a v o n n e t  k o t w i c z n e  r e m o n t o a r y
S3. to  najnow sze zegarki Kos- 
kopfa. Ż egark i ie m ają  z n a ­
kom ity  i gw aran tow any  pre- 
cyzy jny  m echanizm  k o tw i­
czny, są podw ójnie k ry te  
trzem a baruzo mocnemi sprę- 
żynow em i pokryw mai "e zło­
ta  double. Złoto double je s t  
to meta!, podobny do złota, 
k tó ry  tego podobieństw a ni­
gdy nie u traca . Z egark i te 
w zbudzają  sw ojem  przepysz- 
nem w ykonaniom  ogólny po­
dziw  i niepodobna ich  od 
p raw dziw ych  zło tych zegar­

ków  odróżnić.
C e n  c i  z ł .  ó .

O dpowiedni do tego ze złota 
double podw ójny łańcuszek 
m ęzki zł. 1.50. Do każdego 
zegarKa dołącza się 3-letn ia 

g w araneya  n a  piśmie.
W ysy łka  tryl ko za pobraniem .

T ó z s f .  S p l e r i n g '
W iedeń 1., Postgasse 2 -33, 2257

1
metrówj 

l̂ otKdSsiiowy Tyrol.
Z a k ła d y  le c z n ic z e  u rz ą d z o n e  z k o m fo r te m . — 
u r u n d  H o te l  i G ra n d  H o te l  L e v ic o  d e s  B airts , 
p ie rw s z o rz ę d n e  i w ię c e j n iż e l i  aO h o te l i  i  p e n s y j  

w s z e lk ic h  ro d z a jó w .
Sezon k uracyjny:

Od 1 kw ietnia do końca października, 
i s r s e n o - ż ; ' l a z o u  e  ź r ó d ł a  I c c z n i c j c  o uznanej 
znakom itości działaniu w w ypadkach niedokrw istości, 

chorób skórnych, nerw ow ych, kobiecych etc.

L eozsnie zapom ocą picia w ó i i k p e l i
w ods- L ew ico s i ln ie js z a  i  w o d a  

Lew ico s ła b s z a  d o
l e c z e n i a  ^ o m o w e ^ o

podług w skazów ek lekarsk ich  w każ­
dej aptece i han d lu  wód m ineralnych  do nabycia. 

Skład głóv ny dla A n s tro -w ęg ie r: S. U n g a r  j r . ,  W ie­
d e ń  I., J a s o m ir g o t t s t r a s s e  4.

Ł E V a C O  je s t stacyą kolei Y alsngana, godzina dro­
gi od T rien tu , w przepysznem  położeniu i łagodnym  
klim acie. — P rospek ty  i szczegółowe inform acye 
przez D y re k c y ę  k ą p ie lo w ą  ź ró d e ł  ie c z n ic z y c n  L e - 
v io o -V e tr io lo  (ńado-D irection der L evico-V etnolo- 

H eiląuolien.) 2824

.£&*Zh. <&ji& ^ ^ ! & £2u3bJ£!L.~2s^JsiA

J f i o d n e  
p « » a ’f a a » B i y  J

osobliwa], 
do;,-u nie- 
'iośihjaio- 
aej siły i

w/iwor.-.o- 
ści. 

i iaboŁ K. 9.
Do nabvcia w kaźajm lepszym handlu.

0  t e l p )  wytwdpca: Fsrd/Sliffhehs,
W Filia: Wiedeń, IV/X iteumtllilgąsse 3. 5(j

W y s o c e  w y t w o r n a  p i e r ś c i c n k r . n ę z K i e  i d a m s k ie
z prawdz. 14 kar. zło ta z c. k. znak. cech.

Nr. 15. P raw dz. 14 kar. 
z ło ty  p ie rścionek 'Z  si- 
m iii b ry lan tem  lub k a ­
m ykiem  kolor. zł. 3*90.

Nr. 191. Praw dz. 14 ka r. N \  22. Praw dz. 14 kar. 
z ło ty  p ie rśc ień , op  uVv-a z lo ty  p ierśc. A llianz z 
ażu row a, z s im in  oryl. kolor, kam ieniem  : sza* 
lub k am yk iem  k o io r. fir, rubin  lub s zm arag d  

z i. 3 9U. pośrodk  u i 2-m a sim i-
li b ry lan tam i z obu 

s tro n  zł. 3-9t)

Nr. 840, N ajnow. p ie r­
ścionek  dam sk i, praw. 
z ło to  14 k a ra t, środk . 
k am yk  ko lorow y szafir, 
rubin lub szm aragd  i 
s im il b ry lan ty  ty lko  

zł. 3'90

Nr. 175. Prawdz. 14 kar. 
z ło ty  p ierśc. z s im iii Nr. 220. Praw. 14 k. zł. 
b ry lan tem  h:b kam yk, pic-rśc. dam . z kol. kam . 

ko lor, ty lko  zl. 3 90 szaf., rub. lub szm ar. w
śr. is ir r i .  br. tył. z ł . 3*50 

B rylanty p ierścionków  pow yższych d a ją  najw spanialszy  ogien (N aturschliff) 
są  przeto  najiepszem  zastępstw em , brylantów ' praw dz. Każdy p ierścień 
przechodzi p róbę w c. k. urzędzie cecho\vniczvm  i je st cechow any. O b rą ­
czki ś lubne z prawdz. s re b ra  z ło to p la te ro w an e  ty jko  zł. 1’2U sztuka z no-, 
wego z ło ta  (6 k a ra t, z ło to ) ty lk o  złr. 2*5-3 sz łuka , z prawdz. 14 k a ra t, z ło ­
ta  od zł. 4-25 w z wyż. Na m ia rę  w ystarczy  p asek  papieru . W ysyłka ty lko  
za pob ran iem  lub n adesłan iem  z gó rv  na leży tości przez g enerainv  skład:

A l f r e d .  F I S C E S E
W iedeń I., A diergasse 10-R,

B ogato  ilustr. cenn ik i 
darmo i opłatnie. 4125

Tow ar nicnadający się 
odmieniamy.

G r a n d  p r i x  w y s u w y  p a r y s U l e j  lOOO.

Kwizdy i proaek pBżywny i
Ś r o d e k  d y e t .  d la  k o n i ,  

r o g a e i z n y  i o w ie c . 
Cena: I puełka k. 140 

hi pudełka 70 h.
Przeszło 50 la t v e  w szy­
stk ich  p raw ie  sta jn iach  
w  użyciu  p rzy  b raku  chę­
ci d -  ja d 1;', złem traw ie ­
niu , do popraw y  m leka i 
pow iększenia w ydatnośc i 

m leka n  krów . 
P raw d z iw y  ty lko  z pow yższą m arką ochronną.
O trzym ać m ożna w e wszy stk ich  ap tekach  i dro- 
gueryach . I lu stro w an e  .ia talug i g rasis i franco 

33 S kład  g łów ny.

F f i l A S p  H W I Z D A
c. k. anstr.-w ęg ., król. i um uński i  koiążęco bu łgarsk i dostaw ca 
nadw orny . A p tekarz  obw odowy, K orneuburg  koło W iednia.

Catuile Mendes.

Łzy Rolanda,
i.

Pewnego iazu, gdy nieustraszony Roland powracał 
z boju z Maurami i zatrzymał się w ciasnym wa.wozie 
w Pirenejach, aby dać nieco wytchnąć swojemu ruma­
kowi, usłyszał tamże dziwne opowiadanie pewnego pa­
sterza, że niedaleko od tego miejsca przebywa straszny 
czarnoksiężnik, który jest postrachem całej okolicy z po­
wodu swego tyraństwa i okrucieństwa. Na to opowia­
danie ognisty rumak nasrożył grzywę i nastawił uszy, 
gotowy puścić się szybkim biegiem naprzód, bo znał 
dobrze swojego pana i wiedział, że zazwyczaj nie traci 
w takich wypadkach czasu, lecz skoro tylko się dowie
0 jakim występku, bezzwłocznie spieszy karać winnych.

Ale dziś wyjątkowo obrońca sprawiedliwości długo
1 cierpliwie wypytywał się pasterza z gór. I dowiedział 
się wiele ciekawych rzeczy i niezwykłych szczegółów. 
Niegodziwy czarownik, który zamieszkiwał obronny za­
mek nad morzem, nie poprzestawał na tern, że łupił 
i obrabowywał podróżnych, niszczył i pustoszył wsie, 
palił sioła, zabijał starców i gwałcił młode dziewczęta, 
ale nadto odnosił on dotychczas zawsze zwycięstwo nad 
wszystkimi zacnymi i dzielnymi ^mężami, którzy przyby­
wali szukać z nim walki, aby położyć raz koniec tym 
gwałtom i barbarzyństwom, obalał w proch najmężniej­
szych rycerzy, a nawet w ucieczce nie można było zna­
leźć przed nim ocalenia. Przed jego zamkiem, o któ­
rego mury rozbijały się z jednej strony z głuchym ję­
kiem wściekłe fale morskie, wznosiły się olbrzymie 
wzgórza z kości ludzkich, które dzikie zwierzęta poogry- 
zały, a deszcz pobielił, a stado kruków, unosząc się

ustawicznie w górze na tle niebieskiego lazuru, wyglą­
dało gdyby czarna chorągiew na szczycie wieży zam­
kowej.

Szłacheiny Roland nie mógł powstrzymać śmiechu. 
Bo i jakżeż tu uwierzyć, aby niegodziwy czarnoksiężnik 
miał zwyciężać paladynów, okutych w żelazo, uzbrojo­
nych w miecz lub włócznię! Bajarz sam nie wiedział, 
co opowiada, albo też ci, którzy stawali hardo do walki 
z panem zamku, byli tchórzami niegodnymi miana ryce­
rzy, młodymi paziami, co dla igraszki przywdziewali 
rynsztunek wojenny.

„Mój dobry panie", rzekł pasterz, „to nie odwagą 
swoją niecny czarnoksiężnik pokonywa wszystkich swoich 
przeciwników. Piekielną sztuką wymyśli! on broń do­
tychczas nieznaną, która zabija zdała bez żadnego nie­
bezpieczeństwa dla tego, co nią zabija".

„He?,“ zapytał Roland przejęty wielkiem zdumie 
niem i poczuł nagle obrzydzenie, jak gdyby polkr.ął coś 
nieświeżego. Lecz pasterz mówił dalej:

„Potwór ten wystrzega się schodzić na pole przed 
swym zamkiem i stawiać mężnie czoło swoim prze­
ciwnikom, bo wie dobrze, że gdyby swą pierś w otwar­
tym boju nastawił, to chociażby była okryta bronzem 
lub żelazem, nie mogłaby się ustrzedz m scza lub włóczni 
nieprzyjacielskiej. Ale on się przyczaja za swym murem 
lub też za stosem kości, piętrzących się przed zamkiem, 
a potem z ukrycia tego z głuchym hukiem wystrzela 
nagle płomień i biedny rycerz, który pełen ufności 
w swoje męstwo i swą dobrą sprawę szedł naprzód do 
walki, zanim mógł jeszcze zmówić Ojcze nasz, pada na 
ziemię z krwawą raną na czole lub na szyi".

„Na rany Chrystusa", wykrzyknął z oburzeniem 
siostrzeniec Karola Wielkiego, „nigdy jeszcze me sły­
szałem dotychczas, aby ktoś mógł w tak nikczemny

MARKA OCHRONNA

§ § § i e s f i J a
t i a j h s z a  m u szta rd a  f m u s k a

wzbudza apetyt a wzmacnia żołądek.
3K£rządzie cdo n ab y c i EL. — c :

sposób postępować! To szczęście doprawdy, ie  się za­
trzymałem w tej pustej okolicy, aęy dac memu biedne­
mu koniowi nieco wypoczynku, bo spodziewam się, że 
zanim dzień jutrzejszy zaświta, skoro mi święci nie od­
mówią swej pomocy i jeżeli zamek ten nie jest zanadto 
oddalony, ukarzę w przykładny sposób tego zdrajcę, 
którego życie jest prawdziwą obrazą Boga. Aie powiedz 
mi otwarcie, czy ludzie wiedzą, z czego się składa 
i w jaki sposób jest sporządzona ta broń s: atańska ?“ 

„Zapewniają, że broń tę tworzy dość długa rura, 
z jednej strony zapala się kawał saletry, z drugiej stro­
ny zaś wypada kula ołowiana, która przerzyna powie­
trze, zmierza szybko do celu i uderza z szybkością 
piorunu \

Roland o więcej nie pytał, ściągnął cugle, ścisnął 
kolanami konia, że aż zgrzytnęło żelazo, a dzielny ru­
mak z rozwianą grzywą popędzi! z cliyżością wiatru ku 
wybrzeżu morza. Ale podczas tej jazdy rycerz ze smu­
tkiem pochylił głowę ku ziemi. Czul wstręt, że będzie 
musiał splamić swój miecz krwią nikczemną. Po raz 
pierwszy w życiu szedł bez radości do walki.

11.

Zachodzące słońce czerwono zabarwiło obłoki po­
nad morzem, gdy się oczom rycerza okazał dumny za­
mek; możnaby sądzić, żs widnokrąg krwawił się od 
tych wszystkich zbrodni, jakie popełniono na tern miej­
scu, w pobiiżu tych murów. Roland zatrzymał konia 
i spojrzał na ohydne mieszkanie, do którego się zbliżał. 
Pod niebem czarnem od kraczącego ptactwa bieliła się 
piramida szkieletów. Napróżno szukął między temi 
kośćmi ścieżki do przejścia, nie mógł żadnej znaleźć, 
tak liczne, skłębione, na kupę zbite leżały tam szczątki

Poleca sl«5

Pierwsza krajowa fabryka musztardy i octu
3008 Ł w ó w -F o ttz a m c ise , n i .  Ż ó lM c w s ń a  1 6 9 .

piajlepsze nas:ona warzywne i kwiatowe, bukiety imhninowe w najgustow- Z a k ł a d  O f r o d l l l ó Ż y  i  s k ł a d  n a s i o i l  % niejszem ułożeniu, kwiaty wazonowe, ja k  hyacenty, azaiie, kameiie, palmy ą  , ^
s £ f f i i l 2 i y s  R iS ?  J j  X  aŁtOi 0  W  X  Q  X  f e

— — we Lwowie, p lac  H aficki ł. 14. — 964
i t j). poleca po jak najniższej cenie

_ . --------------- HatMMtuaaot— i *i «HCB?w.fln~;irTVi»pii»ra*, SUfcli:

Nie posiadam y żadnej filii. 
U praszam y dokładnie ad re so ­
wać. — y£jT“ A dres te legrafi­
czny : A ntoni Klimowicz, Lwów.
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UDWt Jirolitt poboczny dla rolniKOw tcm ,

UBi

m

ES

leżeli, zm ięszany z cem entem , użyty zostan ie  uO 
vyipbu cegieł, dachówek, płyt posadzkow ych 

i ściennych rur w odociągow ych, ubudow ań s tu ­
dziennych e tc .— Nie ma lepszego  i tańszego  m a- 
teryału  budow lanego  dla wsi i m iast. — Nowych 
doskonałych  maszyn .ęcznych, do których obsłu ­
gi w ystarczy jeden robo tn ik ' bez fachow ego przy­

gotow ania — dostarcza

Leipziger C B M tM B J lfó e  Cr. liajpary & Co.,
MarkransiSdt ob. Lipsita.

P rzesłane  nam  próbki p iasku (oko ło  5 kg.) \vy- 
p róbow ujeiliy  oezpłatnie. — Prosim y żądać unr- 

mo ilustrow anych prospek tów . 1830 
N asz zastępca baftu obecnie w u a licy i, k to  sobie 
życzy jego odw iedzin, zechce nas zaw iadom ić, gft 

przyczem  kosztów  żadnych nie poniesie . |g j

CsmeDiowb M ó w f i  sąn aile i-szg  ocuroną od pożarni a

§
is
i
m i
j g

— słynnej fabryki —

Maaufactures "Ruyalei)
de C O R SET P. D. 38u8 

— n a j n o w s z e  f a s o n y  —

U r o i ł  d e v a n t “
poleca s k ł a d  f a b r y c z n y

Ferdypnd U Mer
w e Lwowie, Halicka 20.

PraKCiziwe soiinęjerskie brzytwy.
Za k ażd ą  u m nie naby tą  l 
b rsy tw ę  daję p e łn ą  gwa- i 
rancyę, poniew aż w szyst- E 
kie one sporządzone są  j 
z  n a jlep sze j s ta d  a n g ie l- [ 

Skioj.
N r. 17. B rzy tw a  W czarnych. okładzinkacU, s ta ran n ie  p o lerow ana, j 

klinga g ra  w irow ana ’ k o r. 1*-
Nr. 8 >. D o b r a  b r z y t w * ,  s ta ran n ie  poler., z lek k a  w klęsło  sz lifo w a ­

n a  k linga , n ie s ły ch a n ie  ostra, okładzink i c za r' '> po ler. kor. 1*‘.0 | 
N r. 10. B a r d z o  d o b r a  b r z y t w a ,  n aj s ta  ran n i jj po lerow ana, ł/4 

w klęsło  szlifow ana, nadzw. o s tra , o ra rn e  o k ładz ink i kor. *2‘— j 
N r. 2. To sam o o s trz e  co w n rzo  p o p rzed n im , jednakże  Va w klęsło  

szlifow ane  kor. 2*4-0 f
N r. lu9. N a j l e p s z a  b r z y t w a  w  specyaln ie  dobrem  wyjtończeniu.. I 

B/* w klęsło  szlifow ana, czarno  po lerow ane  o k ład z in k i, nadzw . I 
oBtra k o r. 2'30 f

Nr. l^O. D o s k o n a ł o  b r z y t w a  w na jlep szem  w ykonan iu , 2/i w  Idę- jj 
b ! o  szlifow ana, czarno  po ler, okładzinki, nadzw . o s tra  kor. 3\r»0 [

W y .y łlta  za W  «» n) »B «  t o m  w y sy łk o w y  w
p o b ran iem  l a w l l l  u  U . B r(lx n r . 748 Czechy. E

B ogato  i lu s tro w a n y  cen n ik  z przeszło  1000 ry sunków  wysyła się na  jj 
żądan ie  darm o i op ła tn ie . 2589

udzkie, niepodobieństwem było dostać się do zamku 
naczej, jak stąpając po nich,

O wy, wspaniałomyślni bojownicy, coście przybyli 
tu ze wszystkich stron świata stawić czoło podstępnemu 
czarnoksiężnikowi, wy, których on nikczemnie ugodził 
zdała, niewidzialny przeciwnik z bezpiecznej kryjówki, 
o jak was Roland szczerze i gorąco w duszy swej opła­
kiwał i uwielbiał! Jaką mu to boleść sprawiało, gdy 
słyszał pod podkowami swojego rumaka trzask kości 
waszych, pozbawionych pogrzebu! Równocześnie jednak 
ogarnął go gniew straszliwy, a obowiązek pomszczenia 
tych nitszczęsliwych przytłumił w nim chęć oddania im 
winnego szacunku. Z Durandalem *) w ręku popędził 
szybko naprzód.

Wtem z pomiędzy kamieni zabłysło nagie świa­
tełko i rozległ się huk donośny, który powtórzyło do­
koła echo, a tuż oook echa jeźdźca świsnęła kula. To 
czarnoksiężnik bronił się swym zdradzieckim wynalaz­
kiem. Ale nie miał czasu drugi raz go użyć. Pod silny­
mi ciosami Rolanda, który zesicoczył był z konia, ję­
knęły ciężkie wrota, wśród kruszących się głazów i ła­
miących się murów otwarły się szeroko, a niegodziwy 
czarnoksiężnik, pochwycony za gardło i zaduszony, wy­
zionął swą duszę w ostatniem bluźnierstwie, upadłszy 
na płyty kamienne obok swej bezużytecznej broni. Ry­
cerz prawie wcale nie znużony -uśmiechał się, zadowolo­
ny ze swego uczynku. A tymczasem kruki latały doko­
ła wieży, na którą rzucało swój jusny blask pożegnalny 
zacnodzące słońce. I zdawało się, jak gdyby świetlana 
chorągiew z blasku i złota zastąpiła dawny sztandar 
czarny i ponury. Ale w krótce znikł uśmiech z ust Ro­
landa. Odtrąciwszy nogą trupa, schylił się i podjął broń

*) Tak się nazywał sławny miecz Rolanda.

S H E

Jeneralue zastępstwo! Sranowisko życiowe!
8000 K. rocznie stałego dochodu.

— We wszystkich większych miastach anstryackich poszukuje —

stara i wielka instytueya finansowa
współpracowników, których otulaniem je st rozpowszechnienie w najw yż-g  

szych warstwach

g w a r a n t o w a n e j
4V o -e j  lokacyi Kapitało połęczOiiBj i d t e z p i e c z e i m  na z ie le .

Za podstawę obfitych w wyniki zabiegów służyć musi przedewszystlriem ] 
Stanowisko społeczne starających Się oraz ich stosunki towarzyskie, dla-1 
tego fachowych wiadomości nie wymaga się, natomiast niezbędną jest i 
n ie skaz ite lna  repu tacya  o ra ł  wyirsatałoenie, Jak rów nieś Jak nailtfpsse i 
sto sunk i B zam ożną publicznością , Stale objęcie posady poprzedzić mu- j 
ai krótki okres czynności próbnej, Jaki Towarzystwo uzna za pożądany!

w celu w ykształcenia swoich zastępców. [
PoZyCya ta  sapeWnia przy  należytej Obrotności bardzo in&czuy doohóufi 
roczny, który w wspomnianej wysokości jako m inim um  dochodu gwa­

ran tu je  się.

U prasza się r tfiek tan tó w , aby oferty  sw e z p o - | 
daniem  curriculum  »itae i nierws: orzędnych po leceń! 
p rzesyłali pod „V. O H. 4fł4yó“, do ek^pedycyi a n o n só w ' 
M. DUCKES N aćhl., W IEDEŃ, 1. W ollzeile 9, celem  
dalszego załatw ienia. 4014

Uzdrowisko

pod Wiedniem
gościec, reum atyzm , choroby 
4121 skó rne , ekssuda ty  etc. 

Rocznie 29.000 gości kąpielowych. Całoroczny stzon. j |
l e c z ą  :

Dra LANTIN 
Zakład leczniczy Gutenbrun.n B A D E N

pod W iAlein.
W ykwintne miejsce pobytu dla wszelkiego rodzaju leczących się, dla 
rekonwalescentów, oraz osób potrzebujących wywezasu. Urządzenie bo­

gate według najśw ieższej mody. 4122

F f a

, L M A
oćaronne opaski dla 
kobiet- i dsiewcząt.
Prospekty z polecającym a te­
stem n.ijsław niejszych wiedeń­
skich profesorów  i lekarzy ko­

biecych bezpłatnie.
1) Ł U K A  F w raz z 1 pakie­

tem załączników 2  a l r .
21 Ł U N A  ff w raz z 1 pakie­

tem załączników 2*75 * i r .  
g J e d y n y  g łó w n y  s k ł a d  d lu  

C jJalicyi ap teka
SZYMON V HAYA

i k. dostaw cy nadw, Lwów. 
Posiadaczka patentu 38 

Sydonia Drucker,
Wiedeń IX., Prainergasse 3 .

| D robna sprzed. Porzeilangas. 73

Proszę żąda*!
ra tis i franko m<S 
ogato ilustrow ani 

cennik z przeszłe 
800 obrazam i ze­
garków , towarów 
srebrnych iz ło ty c i

?anns Konrad
Pierwsza fabryka zegantów
w Brilx nr. 746/1. (Czechy).

Praw dziw y niklow y anker-re- 
mont. wrćL z tań c -szk irm  zł. 
2 25 3 sztu id  zł. 6 50. Ż adne 
ryzyko! W olna zam iana lub 
zw ro t pieniędzy. 2537

*L A A,-A A A

Konkurs.
Zarząd Kasy chorych robotników kopalń naftowych 

w Sćhodnicy poszukuje felczeia z piacą kor. 70 mie­
sięcznie, opał i rmeszkanie w budynku szpitalnym. Wy­
powiedzenie posady jednomiesięczne. Oprócz zajęć fel- 
czerskich, obowiązkiem felczera utrzymywać ambulato- 
ryum i kancelaryę Kasy chorych w czystości i porządku, 
oraz mieć nadzór nad wszystkiemi budynkami i rucho­
mościami, będącemi wmsnośrią tejże Kasy. Pierwszeństwo 
na tę pesadę mają wysłużeni żołnierze sanitarni. Podania 
z dołączeniem świadectw należy wnosić do 20 maja r. 
1905, do zarząau Kasy chorych w Schoan.cy

Scnodnica dnia 20 kwietnia 1905 r. 4189

Z : o n 3 s t 3 . £ S .  .

Rada gminna W Strzeliskach Ncwych ogłasza niniej 
szem konkurs na lekarza miejskiego z płacą roczną 
600 koron.

Obowiązkiem lekarza miejskiego będzie pełnić 
fównocześme funkeye oglądacza zwłok i bydła.

Podaniu udokumentowane wnosić należy do Rady 
gminnej na ręce Zwierzchności gminnej w Strzeiiskach 
Nowych najdalej do końca maja 1905.

Zwierzchność gminna.
Strzeiiska Nowe, 24 kwietnia 1905. 4178

J. ZADORECK1, naczelnik gminy.

H  1716

Drofene skazy
wyrzuty, zaskórnlki, piegi, pla­
my wątrobłanc i inne nieczysto­
ści cery usunie a swej twarzy 
zadziwiająco szybko każdy uży­
wający słynnego na świat cały 
prawdziwie angielskiego i całko­
wicie nieszkodliwego C. Balassy 
„Mleka ogórkowego*, odświeża­
jącego cerę, nadającego mu b ia­
łość i wygląd młodzieńczy. Po 2 
do 3-krotnem natarciu skutek 
niezawodny. Należy wszakże ba­
czyć, aby na  każdej flaszce w i­
docznym był podpis: „Balassa*. 
Flaszka po k. 2*—, do tego praw. 
ang. mydło ogórkowe k. i ,  puder 
k. 2*— i 1*2*0, krem. ogórkowy 
k. 2*—. Nabywać można w każ­
dej aptece oraz u C. Balassy, 

B udap es zt- Kra sebetfalra.

Przyślijcie 40 ct. «■>
w m arkach pocztow ych, a  o- 
tizy r.iac ie trzy  w yborow e p ró b ­
ki (3 próbek  90 c t , 12 próbek  
zł. P60, 24 próbek  zł. S^O),1 
o raz  bogaty cennik, w raz z 
w skazów kam i użycia dyskre t­
nie, darm o i opłać., i działu 
franc. i am eryk. artykułów  
gum ow ycn dla celów  zdro  
w otnych, w iele osobliw ości, 

tuzin od 45 ct. w górę. 
N ajtańsze ź ród ło  zaKupu także 
dla odsprzedając ; ch. Sprzedaż 
ty lko  na zam ów ien ia  listow ne, 
h .  A uer, W ieueń lXj2., Nuss- 
do rfe rs trasse  3 'SL. 3337

jego z ziemi, długo się jej przypatrywał i z obrzydze­
niem w ręku ją obracał. Składała się ona w istocie 
z rury o dwóch otworach, jednym z nich śmierć wcho­
dziła, przez drugi jak grom wypadała. I rycerz popadł 
w smutną zadumę.

HI.
Gdy już noc wszystko pokryła swoim czarnym 

płaszczem, Roland podążył ku morzu. U brzegu znalazł 
czółno, wsiadł w nie, przeciął linę, którą było do brze­
gu przywiązane i silnem ramieniem wiosłując, skierował 
je na otwarte morze, a puJczas tych ruchów stal jego 
zbroi połyskiwała w świetle gwiazd. Dokąd zdążał? Co 
za urok miała dla niego ta podróż w ciemnościach ? 
Czy może syt trudów wojennych, chciał bohater wypo­
cząć na jednej z owych cudownych wysp, gdzie piękne 
czarodziejki pieszczą delikatną dłonią i chłodzą wachla­
rzem z dużych liści zielonych uśpionych rycerzy? Czy 
też dowiedz;ał się o jakich nowych krzywdach w dale­
kich stronach i wierny swojemu posłannictwu, śpieszy 
zanieść tam miedzy kłamstwa i zdrady sprawiedliwość 
na ostrzu swego miecza? Nie, on chciał jedynie ukoń­
czyć dzieło owego dnia, które uważał za jeszcze niezu­
pełne. Czarnok: iężnik leżał wprawdzie bez życia, zbu­
rzony zamek wyglądał jak ogromny i chlubny grobowiec 
tylu dzielnych rycerzy zdradą zwyciężonych, ale tego 
jeszcze nie dosyć! Należało jeszcze ową nikczemną 
broń, która zabija zdaleka, tak ukryć, aby na zawsze 
znikła z oczu ludzidch i nigdy nie mogła być zna­
leziona.

Zrazu zamyślał ją połamać na kawałki, ale jakiś 
zły człowiek mógłby był te kawałki pozbierać i zrobić 
z nich Dron podooną stosownie do znalezionego mode­
lu. Czy ukryć ją pod ziemią? Któż atoli mógł być pe

w nym , że k to ś  jej k ieay  przypadk iem  nie wyKopie ? 
N ajpew nie jszą  rzeczą  by ło  ted y  w rzucić ją  w  nocy  w e 
faie m orsk ie  zd a ła  od  brzegu  i d la teg o  to  rycerz  nasz 
k ie row ał sw e czó łno  na dalek ie  m orze . G dy  już był 
zda ła  od  w ybrzeża , b a rd zo  daleko , gdy już by ło  rzeczą  
pew ną, że  nie m oże być w idzianym  i gdy  już sam  nic 
nie w dział o b o k  siebie,' jak  ty lko  n iezm ierzony  lazur 
w ody i n iezm ierzony  b łęk it n ieba, podn ió s ł się w lodzi, 
pochw ycił o raw ą  rę k ą  o w ą b ro ń  sza tań sk ą , sp lunął na 
nią i w rzucił ją  w m orze, gdzie  Się szybko  zanurzyła.

A po tem  p o g rą ż )!  się w g łębokiej zadum ie, w y­
so k ą  p o stać  jego , k tó rą  bieliły  b lade  gw iazdy , w strzą ­
sa ły  z ltk k a  ko ły szące  się  fale, on zaś, m im o że w yko­
nał, co był zam ierzy ł, nie czuł się  w cale uspoko jony .

B o m yślał w  duchu, że pew nego dn ia  w p rzy sz ło ­
ści blizkiej lub dalek iej ludzie zechcą p raw d o p o d o b n ie  
w ynaleźć p rzy rząd y  p o d o b n e  do  teg o , k tó ry  w łaśnie 
te ra z  poch łonęły  fa le  m orsk ie . O n , m ężny  rycerz , k tó ­
reg o  se rce  rad o w ało  się na w idok  w łóczni kruszonych  
w  konnej po tyczce , m leczów  krzyżu jących  się  zblizka 
w krw aw ych zap asach , gdy  p izeciw nicy  staw ali p rze ­
ciw ko sob ie  p ie rś  nap rzec iw  p ie rsi, a  ram ię  w ro g a  z a ­
d aw ało  rany  zb lizka , ujrzał nag le  p o n u rą  wizyę dziw nej 
w ojny, gd z ie  w ro g o w ie  zd a ła  się  n ienaw idzą , gdz ie  ci, 
co  zab ija ją , nie w idzą tych , k tó ry ch  zab ija ją , gdzie  naj­
w iększy  tch ó rz  m oże zab ić  najdzieln iejszego  rycerza , 
gdzie  zd radzieck i p rzy p ad ek  w śród  huku i uym u sami 
jeden ro z s trzy g a  o  losie  ludzi. 1 w tedy  to , sp o g ląd a jąc  
na sw ego  D u ran d a la , k tó ry  p o ły sk iw ał w św ietle  g w iazd ; 
R oland  zap łakał, p łak a ł d łu g o , a  łzy iego  sp ływ ały  je­
dna za d rugą  ul s ta l w iarr.ogo m iecza.

Z tranc. przełożył LEON STERNKLAR.

• M M W
M a i e r y e  i n e b l o s i e ,  F i r a n k i ,  D y w a n y ,
F o r t y  e r y  w kolosalnym wyborze po cenach 
najtańszych oraz S t o r y  i  Ż a l n z y e  do okien 

z własnej fabryki — poleca

W . A D A 1 H K I
Lnów, Akademicka 2

Tóg Tańskiej (Hotel George‘a) 4271

Wzory tapet i 
materyj wy­
syłam opL 
tnieL cenniki 
stór gratis.

Obszerną broszurę

q Truskawcu
w ysyła na żądanie 

3o5o Z a rz ą d

W pierwszym i trzecim 
sezonie

■ w  "X1 x  ćSu © Hs: sc c  la .
O 30“E .

reumavyi.m, axaza moczowa (podagra), oty­
łość, choroby sercowe, nerkowe i pęcherzo- 

le c z y  s ię  z  n a d zw y cza jn y m  sK u tk lem  we. ischias, astma, hemoroidy, kiła, choroby
Początek sezonu 15 maja. Koniec sezonu 30 września. kobiece i żołądkowe.

Lekarze _akładowi: Radca cesarski Dr. Edward Krzyżanowski z Buczacza i Dr. Tad. Prasohil ze Lwowa (ul. Gołębia 6).
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Wyttynień dotyczących -kobnych ogtMMA, 
u<fzicra Atfmłnisiracya _S‘otrą Polski <o“ po 
otrzymauili marki pocztoy/ej na o<Jfs>w!edŁ
Zgłoszenia wyrt- e być mogą tyiao za okaza- 

r em kwitu na mserat.
Zgłoszeń rekomenocwanycn nie przyjmuje się.

Połeeaaay naaae .Korespondentki hueratcrwe*; 
nabywc j«. można we wszystkich biurach 
dzienn kA i i w większych trafikach. Ogłoszenia 
nadesł c korespondentkami inseratowemi, 

bezzwłocznie zostaną umieszczone.
Administr. .  i o w l  PoUsiego'.

H H ycn im tó  i na^.s
N ow oży tne  języki

Btrfiiz Schoai
ul. 3 Maja 2

Lekcya na p róbę  b tzp ła tn ie .
3570

tody postukiwać
" k Ą ig i s t e r  farm acyi z pię- 
-1 cioleciem  przyjinie d łuż­
sze lub kró tsze  zastępstw a 
Z głoszen ia  „Pięciolecie" Adm. 
S łow a poi. 4193

Pa n n a  z ukończoną  III. kl. 
w ydziałow ą przyjm ie p o ­

sadę  nauczycielki niższych 
k las lub bony. Z g ło szen ia  
„N asi a “ p. r. H liboka BuWo 
wina. 4285

Do k to r  p raw  poszuku je  
posady  koncypien ta . Z g ło­

szenia pod „K oncypient po- 
s te -re s tan te  Z łoczów . 4265
■pomocnik handlow y z dzia­

łu  k o rz e m e g c  i "śniadan­
kow ego poszuku je  posady 
zaraz. Z g łoszen ia  pod S. M. 
poste-rest. M aków  4268

E konom praktyczny z 14 
letiiią p rak tyką, jak  naj­

lepiej polecony, pozostający  
przez 9 la t na posadzie , po ­
szukuje  sta łe j posady. M aryan 
D rogon , ekor.om , Podhajczy- 
ki p. K o.om yją.__________4298
" O z ą d e a  lub ekonom  sam o- 
- tw  istny, bezżenny , z dobrem i 
św iadectw am i, poszuku je  p o ­
sady na w ikt lub ordynaryę. 
Z g ło szen ia : F. S. Popielniki, 
D żurów . 3473
■poszukuję m iejsca ao  pie- 
JL lęgnow ania chorych także  
na w y,azd. Z g łoszen ia  do Adm. 
Słow u poi. pod  „P ielęgnacya“.

3474

człow iek  z u k o ń czo ­
ną szk o łą  handlow ą, 

k ilk o lttn ią  p rak tyką  w p ierw ­
szorzędnych  instytucyach, po­
szukuje posady. Łaskaw e 
zg łoszen ia  pod [ulia K ow al­
ska , Lwów ul. Janow ska  18.
______________________ 4331_

Dyetaryusz z k ilkolefnią 
p rak tyką  pośzuku je  m iej­

sca zaraz przj k tó re jko lw iek  
w ładzy rządow ej lub p ryw at­
nej instytucyi w Galicyi. Ł a ­
skaw e zg łoszen ia  pod L. G. 
p o ste-resta iiłe  łlrzo stek . 4397

Bony N iem td, Polki, w szel­
ką  słu żb ę  d o no row ą pc  

leca b iuro  B odyńskiej, Lwów,  
Rynek, pasaż A ndriolego. 4290

andyclat notaryalny z dłu- 
• '  goletn ią  p rak tyką poszu- 
Kuj» bezzw łocznie posady. 
B i.ższa w iadom ość pod lit. l . 
K. P rzem jś l post.-rest. 41o2

a  iorzelnictwo. M am go- 
^  .zelników zdolnych na 
posady od i lipca b.i tudzież 
g o rz e in ik ć w  do dyspozycyi 
każdej cnwili. O  zg ło sze ira  z 
podaniem  w arunków  proszę 
w cześnie. Jan  S tanczyloew icz, 
k ierow nik  gorzelń , Chor<.e'ów, 
p. t ___________________ 3280

'"oncypien t z jedno roczną 
praKtyką poszuku je  p o ­

sady dr. Ó ife, Boim ów  15.
4.44

fRsady_zaofiarnwaR8
A dwoka. dr. Schn.indFng 

- ' *•  w M ilów ce’ poszukuje  
zdolnego ru tynow anego  k o n ­
cypienta który  m a już d łuż­
sza p rak tykę prow incyonalną.

41 c?

flsobom  chętnym  do poSred- 
niciwa w robo t, rzeźbiar- 

sko -sz tuka te rskL n  dam  dobry 
rabat. A dres: „Chętny" post. 
resi. g łów na poczta  Lwów.

4188

W:ększe biuro bankow e p o ­
szukuje m łodego zdoin ;go 

człow ieka do czynności m ani­
pulacyjnych O ferty  w łasn o ­
ręczne z podaniem  sw ego cu 
riculum  v itat i m ożliw a -efe- 
rencye pod  T G. p o s t-re s t. 
Lwów. 4221

Uzdolnionych hafciarek do 
roboty  guniek i serdaków  

'zakop iańsk ich  poszukuje w ła­
ścicielka realności ul. Ż ółk iew ­
ska  53. 3938

Akw izy to ró w  ao  czynności 
m iejscow ej i do podroży , 

przyjm uje Akcyjne T ow arzy­
stwo’ za w ynagrodzeniem  s ta ­
łej płacy d y lt do podróży 
i o sobnej prow izyi. R eflektu­
je  się tylko na osoby  zdolne 
i n ieposzlakow ane. O ferty 
z podaniem  w ieku i całego 
życiorysu pod napisem  „Akcyj­
ne T ow arzystw a" do A dm hi- 
stracyi „S łow a Polsk iego".

3400

Zakład c y n k o g r a f i c z n y
E dm unda B rodkow skiego  

Lwów plac H alicki 14 poszu­
kuje zdolnych dw óch rob o tn i­
ków . 4 2 19

Przyjmę natychm iast ru ty­
now anego  asy sten ta  fo- 

tog.aficzneKO. O ferty : fo tograf 
T hilich , C zerniow ce 42o7
U sięgarnia S. A. K rzyżanow - 
■» s l :go w' K rakow ie p o ­
szukuje  pani ze znajom ością  
so rtym en tu  nut. 1270
TDoszukuje się zdolnycn pa 

uien do szycia C borążczy 
5 na 12, M aisor BrucK 1 ?92
T T rząd  podatkow y B izostek  

poszuku je  zaraz ru tyno­
w anego dyetaryusza z w yro 
b ioncm  pism em  za s ta łtm  
dziennem  w ynagrodzeniem  
2 kor. 20 hal. 4302
liB om ocnika” handlow ego 
* -  fachow ca, m ającego d o ­
bre referencye poszukuje  skład  
aparatów ' fotograficznych. 
E dm und B rodkow ski, Lwów, 
pl. Halicki.____________ 4303

Dla pozyskania

uoezpidczeń ż y c io w /eb
poszukuje św iatow e to-1 
w arzystw o dla Gańcyi 
w schoaniej i B ukow iny . 
zdolnych i inteligentnych! 
ludzi pod bardzo k o izy -j 
stnem . w arunkam i. Z g ło -j 
szen ia  pod „P rzyszłość", 
biuro  dzienników  i og ło -I 
szeń B uchstaba. Lwąw . I

1200

Ljoszukuję zdo.nycn ryso 
f  w ników . Z głosić się ul. 
Ż ó łk iew ska 1. 82 A. drzwi 1.

1274

TA/Tłody człow iek z lepszego  
TYŁ dom u zdolny w zaw o­
dzie kolonialnym  znajdzie za 
Kaucyą natychm iast um ieszcze­
nie w miększej fabryce jako  
agen t i inkasen t za  dobrą  
oo ła tą . Z g łoszen ia  do adm. 
S łow a p. pod „Fabryka".

4278
o n a  froeb ianka z dobre- 
1 go dom u do dziew czynki 

w 4-tj m roKu życia poszuKi- 
war.a. Z g łoszen ia  *. podaniem  
w arunków  pou  W ikto .ow a, 
K ołom  yja._____________ 4207

Lecznica dr. T arnaw sk iego  
w K ossow ie po trzebu je  

na czas sezonu  dw ie w yszko ­
lone służące do o o svugi g o ­
ści. Z g ło szen ia  przyjm uje Z a ­
rząd  lecznicy w K ossow ie 

4157

Hrtfkuty spożywcze
]® ł:ód  pitny i patoka. M io- 
■LtJ*. dy pitne z w łasnej m io- 
dosytm  w ysyła po 6 koron 
opłatnie w praktycznie o p la ­
tanych szklanych derr'oru ,eh  
jg ąs io rkach ) zw artość  3 '/2 1. 
w aga 5 kg. Miód natoka lip­
cowy, ku racy jno-deserow y, / 
b laszankach  po  5 kg. za 1 k. 
z opłatą po cz to w ą . Z arząd  
dóbr ziem sk., m iodosytni i pa­
siek Z. Li YŃSKTŁgÓ \ Sie- 
m ikow cach poczta Siemikow 
-e. 3767

Z n a k o m i t y  w ikt dom ow y 
B i  dla zam ożnych w pensyo- 
nacie M ignon, ul. K raszew ­
sk ie g o ,! . 4238

Kartofle rychliki, rogalki 
z m aższem  żółtym  lub 

małym 5 klg. w orek  1 k. 12 h. 
T opinam burg  (bulwy) d o sk o ­
nała jarzyna w iosenna i do 
sadzeń ia  teraz  5 kg. w orek  

k. 60 hal. D w ór Łapszyn 
B rzeżany. 2744

Do sprzedania
430 ctn. k a rto f li  K lejnot, An- 
gelus nadzw yczaj sm aczne, 
p lenne do stacyi D źwiniacz, 
Żezaw a po 4 ko rony  z w or­
kiem . A polinary Zajączkow ski 
Iw anie p. U ścieczko. 4233

■^ałatę. izodk iew kę i inne 
jarzyny, oraz o w o re  po le­

ca D o m  ogrodniczy, A kade­
m icka 14. 1256

1  f ) / " )  litrów  m leka dziennie 
ia p rzeróbkę  na m a­

sło  do oddania. B lisko Lw o­
wa. Wiad Dmość k an to r d ru ­
karni. Cicha 5. 4282

Zarząd ogroau Babin
nad Ł om nicą w ysyła codzień 

św ieże szparagi 
po 1 kor. 50 hal. za  Kilo.

4289

Fabrykantom likierów
o .az  w szystkim , pragnącym  
pośw ięcić się tem u  przem y­
słow i, o feru ję  znakom ite  i na­

der wydatne
specyaoioścl w  dziedzinie esencyj. 

R eflektantom  urządzam  całą 
fabrykacyę za darmo, a co 
się tyczy zap ła ty  za u o sta r 
czony tow ar daję na jdogo­

dniejsze w arunki. 
P rospek ty  i cenniki opłatn ie.

F .  W ^ e n e h
fao rykache .u  B; unn-Schim itz. 
^astęp ca : A leksander B iau- 

ste in , Lwów, Z ygm untow ska 
11 a. 4ó64

Kupno i sprzedaż
Najznakwiiitszes!
szyjące i do haftu artystyczne­
go O r y g in a ln e  V  c t o r ia

n j  d o  s z y c ia .  Lwów 
ulica T rzeciego  M aja nr. 5. 
llu strov 'ane  cenniki frenko. 76

Na piegi jedyny środek
krem  toale tow y  dra M ei- 

siera , sło ik  po 80 grodzy i 1 
kor. 60 g roszy  Mydło na piegi 
po 50 i 80 g ioszy  polec; naj­
tań sza  drogerya L. Menkesa, 
ul. Kaźmierzowska 19. 3548

■plortepiany i p ianina now e 
i p rzegrane ze znakom i­

tych fabr) k  po  najtańszych 
cenach po leca  Fr. K ubessa, 
Rvnek 1. 17. 3377

Do sprzedan ia  p iękna, Liało- 
jedw abna ślubna suknia i 

i elegancki szlafroczek, w szyst­
ko  zupełn ie  iow e. Ul. K o­
ściuszki 16, oficyny, pni Lein- 
gruber. 4332

L uKoniui. a czte rokonna 
firmy S hu ttlew orth , m ało 

używ ana do sprzedania . O ferty  
przyjm uje M .Jonasz, Lwów 

143
r ^ b r a z y  olejne, o leodruki, 
' “ 's z ty c h y , graw ury i op raw ę 
tychże, poleca najtaniej now o 
otw orzony sk ład  ram  i o b ra ­
zów , ul. B atorego  1. 30. 3549

J » a r y z k ic  KAPELUSZF dla
Pań o trzym ał m agazyn 

m ód M ichaliny M aysenhalter, 
Lwów, ul. Sobieskiego. 4300
B g o w e r y  i m o to cy l.iez  pier 
* • '  w szorzędnych fabryk -  
w szelkie p rzybory  dla kolarzy, 
w arsz ta t reparacy jny  Lawn- 
T ennis p rz y to ry  do szerm ie r­
ki poie^a najtaniej W. Łuka- 
siewicz, m agazyn tow arów  
sportow ych , Lwów , ul. A ka­
dem icka 26. 3957

Garnitury sa lonow e i bu 
duarow e w wielkim  w y­

borze, m aterace w ło s ie n re  i 
sprężynow e oraz w szelkiego 
rcidżaiu m eble m iękkie p o le ­
ca zakład tapicersko-deK ora- 
cyjny K Tuczysidego, Lwów, 
ul. Tańska 1 1 . 2803

TIDratki w ielkokw iatow e w 
-*—* różnycn ko lo rach , sz tu ­
ka po 2 ct. Goździki og ro d o ­
w e pełne  w najpiękniejszych 
odm ianach sz tuka  po 5 ci. 
Malwy pełne  różnoko lo row e 
po 10 ct, w ysyła za pobraniem  
Z arząd  dób r L im anow a. 4037

X?  ar<»,’a narybek  sprzedaje  
** M au ry o  hr. M ycielsk i 

Lipica G órna  poczta  Lipica 
D oln? stacya ko le jow a P oa-

Po trz e b u ję  m aszyny do cię­
cia pap ieru  m ało używ a­

nej. Z głoszen ia  poste-rest. 
Lwów. Z. B. O. 4266
t y a r a z  tan io  do sprzedan ia  

k ied en s  orzechow y ul. 
P iekarska  5, 1. 3475

KASY ogn io trw ałe oryg. 
W eitheim era, dostaw cy 

dla c. k Sądów  pow iatow ych 
i obw odow ych poleca na  ao- 
godną sp ła tę  jen.-ralny zastęp ­
ca M. KORKES, skład  m a­
szyn rolniczych Ant. R eissen- 

zahna  w P radze  Bubnie. 
P racow nia ślu sarsko  -mechani 
czna i zak ład  instalacyjny. 
Lwów, ul. G ródecka 1.10. T e ­
lefon nr. 829. 3730

ażne dla Panów
dzierżawców I

Z powodu przejścia w inną 
rasę jest buchaj, 11  krów j 
4 woły robocze simenthale 
ry do sprzedania. Wiado­
mości udzieli Zarząd dóbr 
PotoK p. Jedlicze. 4165

wysokie. 4275

Dojazdy w szelkiego rodzaju  
“ now e, jako teź  przejeżdżone 
poleca w w ielkim  w yborze 
tudzież przyjm uje zam ów ienia 
do ślubów  na eleganckie 
ekw ipaże M. N ass, Lwów, ul. 
Szpitalna 28. 4231

dotowe suknie  dla panie- 
*  nek jaK oteż w szelką gar­

derobę dla dzieci poleca aaj- 
taniej renom ow any m agazyn 
M AISON KILiBŁL, Lw^w, ul. 
A kadem icka 24. 3744

TI>óże krzaczysie  6 sz tuk  
^  franko Kor. 5, 12 sztuk  

franco K< 3, Sadzonki tru ­
skaw ki 100 sz tuk  Kor. 2—4 
opak. o sobno . Drzewka szpil­
kow e, krzew y ozdobne najta­
niej. — Cenniki na żądanie. 
SzkółKi Ju1 bar. Brunickie- 
kiego, Podhorce  obok  Stryja.

4088

W ilgoć, gr^yL i z im n o  w
m ieszkaniach usuw ani 

bezpow ro tn ie  m oim  pa ten to ­
wanym  sposobem . Tam  gdzie 
próbowano bezskutecznie 
znanych środków , w ykonuję 
za połowę ceny. Liczne listy 
dziękczynne (ó a  la t 10) do 
przpjrzenia w b u rz e  faoryki 
„G lazuryny" Lwów , ul. Ły 
czakow sks 22. 3882

NAJLEPSZE
i najtrw alsze ro ­
w ery m arki św ia­
tow ej „I1ELICAL 
poleca najtaniej 

F o b u s  H osen tnw m i, Lw&ii' 
ul. K a r o la  L u d iu ik a  27.

3387

PREM IER"

Z fabryki „Hygiena"
(O skrzcsińce  pod K oło­

myją) pat. niepcln. płyty sło ­
miane do budow y dom ów , 
will, budek, ścian działo- 
wycn p o k o : na strychach etc. 
do w ykładania ściai; zim nych 
drew n. lub m urow ali. Z gło­
szen ia  fabryka „G lazuryny* 
Lwów, Ł yczakow ska 22. 3979

Dostawca c k kliniki oku li­
stycznej w e Lwow ie

Bogumił Pirkel
optyk mechan.K 

ulica A kadem icka 1. 6. 
W szelkie k o m b in ac je  oku la­
rów' z p rzep isów  W nyrh PP. 
okulistów  wtykonywa ściśle 
w edług recep t sum iennie. Ke- 
paracye szybko, dokładnie, 
najtaniej. 3175

Przesadza
rośliny poko jow e licząc z a : 
di 3 wazo iów 50 ct.
od 4 do o w azonów  po 20 :t. 
od 7 do 12 „ po 15 ct.
oa 13 do 25 „ po 10 ct.
nad 25 „ po  5 ct.
za  1 garniec zipm: " 'azo n k o - 

wej 10 ct. 3736 
Biuro OgrtJnicze ul. He­

tmańska nr. 8.

Interes) handlowe
K|QQ sążni kw adratow ych 
H D D  gruntów  budow lanych 
w najruchliw szej części m ia­
sta  Lw ow a do sprzedan ia  ra ­
zem  lub częściam i. Bliższa 
w iadom ość pod  E. L. w ad- 
m inistracyi S łow a poi. 4184

rja m  14 tysięcy koron  na 
hipotek  ę. W iadom ość w 

Kancelaryi adv ok a ta  Kwiai 
kow sk iego  ul. P ańska 3. 4183

K amienica 1 i 2 p iętrow a 
we Lwow ie o raz  udzia­

ły  p ro ^ n to w e  w kopalni naf­
ty  w ffbgach i Iw oniczu do 
sprzedania. W iadom ość u 
adw okata  dr. M ileńskiego we 
Lwowie, ul. HetmańsKa 12 

3680
JA^ajątki ziem skie, folwar- 
" J .  fei, dzierżawy poleca 
B iuro konc. Euronej‘skie ul.
B atorego  30. Oficyaliści znaj- 
dą posady_____________ 4239

Poszukuję dzierżaw y m ałe­
go fo lw arczku blisko 

Lwow a Listy pod „D zierża­
w a" do Adm inistracyi Słow a.

3470
JEjT upię folw ark średn io- 
- * * •  wielki, kam ienicę dw u­
p ię trow ą now ą, g iu n t budo­
w lany, ro w er używany męzki, 

dobry.
Poszukuję dzierżaw y fo lw ar­

ku w iększego 
Sprzedam ate lier fo tograficz­
ne lub do innych celów s łu ­
żące, żelazne konstruKcyi. 
W yczerpujące inform acye pi- 
serru.e lub ustne  codziennie 
o c  3 ao  5 godz. — D ozorca 
w sk aże : F. L. Lwów, ul. Ba­
to reg o  32.   4086
irajajątek ziem ski do sprze- 

d inia w zachodniej G a ­
licyi. O gólny o bszar 936 m or­
gów , z tego  gospodarstw a 
ro lnego  396 m orgów , resz ta  
lasn. go rzeln ia  z kontyng. 319 
hekt. Z g łoszen ia  przyjm uje 
o raz  inform acyi udz:ela Karol 
B ronec w Siedliskach B ogusz 
p. B rzostek . Pośredn  D wo 
w ykluczone. ______  4286

1 0 .0 0 0 - 3 0 .0 0 0  k° £ c z i T
udzielę na drugą h ” o teke  
realności lw ow skiej. D om  ko­
m isow y „M erkury", Lwów, 
u* M iłkuw skiego 2. 4287
(Ł Jk ie j przyboram i szkol- 
”  nemi i ga lan teryą w ko- 
rzystr.em  ntiejscu pod d ob re­
mi w arunkam i jes t do naby­
cia. B liższa w iadom ość w sk le­
pie korzennym  W -go Sole­
ckiego, Lwów. ul. B atorego.

3472

Poszukuję dzierżawy m łyna 
o dw óch lub irzech  k a ­

m ieniach zaraz. P o ste  rest. 
B orynicze. Jan  K obierski.

4273
p o ż y c z e k  udzielam  właści- 

ieiom  realności i dóbr, 
jak o też  Kredytu budow lanego 
na 43|ł%, ew entua.n ie  4'/o. 
„S ors“ post.-rest. Lwów. 4291

ia i sklepy
rjokój' fron tow y z um eblo- 

w in iem  zaraz do w ynaję­
cia, ul. K lonow icza 18. 4222

Ł yczakowska 30 trzy  fron­
tow e poko je  i kuchnia, 

p rzedpokó j Ul. Jacka 4, je ­
den, dwa po k o je  kuchnia. 
Piekarska 73 jeden , dw a j o- 
ko ję  kuchnia__________ 421o

4 pokoje , o rzedpokój, ku ­
chnia 7 balKonem na I p. 

do w ynajęcia ul. W agiiew icza 
1. 9. 4208

W willi przy ul. św. Zofii
18 A są  do w ynajęcia od 

lipca 8 względnie *2 pokoi
pokoje  dla służby, kuchnia 

łazienka, nadto  sta jn ia  w o­
zow nia. 3049

D o w ynajęcia z a raz : cztery 
a te lier o sobno  lub razem . 

M ieszkanie na I. p. 0 pokoi 
z w szelkiem i w ym ogam i, naj­
odpow iedniejsze dla pp. adw o­
katów  B liższa w iad o m o ść : 
oŁ B atorego 12 u dozorcy.

3468

Cjokój kawalerski fren tow y 
njj do najęcia zaraz. Ul, Zi- 
m oiow icza 1. 20. 4281

p o k ó j  fron tow y um eblow a- 
■ n j !  osobnym  w chodem , 
ew etuam ie z całem  u trzym a­
niem  do wynajęcia. M. M. 
Adm. „S łow a". 4283

D o sz u K u ję  poicoju um eblo- 
' w anego"a esobnem  w ej­
ściem  przy spoko jnej ulicy. 
Z głoszenia pod L. P. 32. adm i- 
n istracya „Słow a P olskiego".

427ć

ECTriedrichów 9 parte r 3 po- 
ko je  p rzedpokój, u l  i 

czerw ca do najęcia. O giadać 
od  g- 2~30 do 3 30.____ 427/

„Walentyna*1
pracownia sukni damskich 

ul. Teatralna 1.
zaw iadam ia Szanow ne Panie, 
że  z dniem  2 m aja p rzenosi 
sw ój m agazyn na al. Sykstu- 

s k . 1. 9, 1. p iętro .
W ejście także  przez ulicę 

K arola Ludw ika 5. 4234

W a żn e  dla P. T. W łaści­
cieli realności we L w o­

wie. W ykaz m ieszkań i lokali 
do w ynajęcia, w ychodzący 
3-go i 18-go każdego  mienią 
ca staran iem  Pierv,ozej lw ow ­
skiej agencyi w olnych m ie­
szkań i lokali Pasaż H aus- 
manr.a 1. 9, je s t najp rak ty ­
czniejszym  środkiem  dla po- 
zysKania loka to ra . Chcąc za 
m ieszczać w olne m ieszkania 
w w ykazie, zg łaszać je m ożna 
do agencyi ustn ie  lub zapo 
m ocą kartek  zgłoszeń, k tó re  
m ożna naoyć we wszystkich 
w iększych trafiKach. Kto po- 
trzeDuje m ieszkania  raczy 
zgiosić  się do agencyi we 
własnym in teresie . 4280

Clnorcby w en e r y c z n e  
i zastarzałe, ooojga płci cho ­
roby skórne i kobiece, o s ła ­
bienie na tle neurasthen ii 

leczy radykalnie 7
Dr. F li I S C II

FA3AŻ HAUSMANa 8.
Zabiegi lecznicze odbyw ają 
się pod osobistym  dozorem . 
B adania m ikroskopijne i en- 
doskopijne w godz. od 8— 10 

i ou 2—5.

ierownik szkoły , kaw a­
ler, pragnie poślubić 

m łodą Osobę, łagodnego  cha­
rak teru . Na zg łoszen ia  p o ­
w ażnie i/.ccz trak tu jące  zaraz 
o dpow ie : „B r.zaczan in "  po- 
s te -res ta iite  Lwów, głów na 
poczta . 4247

pneztm istrz m ajętny 
szuka znajom ości w ce­

lu m atrym onialnym . F o to g ra ­
fia pożądana, na żądanie zw ia- 
ca. Poste-rest. „Idealista Z a­
leszczyki. 4284

K a w a le r  32 lat, urzędnik, 
dobrze sytuow any, z b ra­

ku znajom ości poszukuje  na 
tej d rodze tow aizyszk i życia. 
Posag  choćby skrom ny, rzecz 
seryo, lnonirny nieuw zględ- 
li.ohe. F otografia pożądana. 
D yskrecyazapew n iana . „Apo­
llo" B r/o s tek . 43/9

5 p a ń  s ie ró t, w yznania 
ch iześcijańsk iego , w łada­

jące językiem  nienrcCM m 
i k ro ack ’’m, z posagiem  50.000, 
120.000, 200.000, 350.000,
600.000 koron , chętnie ,vejdą 
w zw iązki m ałżeńskie. O ferty 
tylko w języku niem ieckim  
o l  s e r \o  myślących reflektan- 
tów pod „E rnst gem eint" Bu- 
dapest, fach pocztow y 126. 
Anonimy nie uwzględnione- 
D yskrecya rzeczą honoru.

4132
mi

po-
, \  żen iłbym  się, gdyby 
V /  w yrobiono rządow ą 
sadę  n rak tykanta  lub zabez­
p ieczono m ierny posag. Adres: 
k .  poste -res t Lwów , g łów na 
poczta  za  okazaniem  kwitu 
m seratow ego. 4272

,, ciągnienie 3% losów kredytowych ziem- 
_ skich II. em. Polecam y losy za gotów kę po 

kursie  lub na sp łaty  po 372 k o r w  ratach do 12 koron . 
O dsetki 3%  należą do nabywcy na spłaty  już od dnia 
1 m aia br. przez co cena Kupna znacznie się redukuje. 
Składajacy pierwszą ratę ma prawo g'rv już przy cią­
gnieniu 5 maja. G łów na w ygrana 100 /sięcy koron . — 
D o Dierwszej raty  prosim y dołączyć na stem pel i poda­
tek  3 k. Inne ko sz ta  w ykluczone. Za gazetę  losow ań ani 
za  czeki pocztow e nic nie liczy my. P rom esy na te losy 

do  ciągnienia 5 m aja kosztu ją  5 k. 50 h.

Doili b a n k o w y S C H U  TZ i C H A J E S  Lwów, pl. BHaryacki 7.
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M agazyn  i p raco w n ia  sukn i 
roęzkich

S. Jabłoński
Lwów, C horążczyzna 1. 14

poleca sw ój specyalny Z akład 
czyszczenia i odnaw iania 

ub io ró w .
Na żądanie w ysyłam  posłańca 
do dom u po garderobą. p ro : 

szą  pocztów ką żądać. 3625

1, i 15. kiiaja
najbliższe 3 ciągnienia.

15 ciągnień rocznie.
G łów ne w ygrane:

K. 70,000, 40,000, 5u,000. 
frk. 100.000, 76,000. 

25,000 etc.
1 los austr. czerw , krzyża 
1 los w łoski „ „
1 los wąg. „ „
1 los Bazylika 
1 lo s serbsk i tytoniów - 
1 los Josziv (dobr. serca) 

Razem 6 losów.
Z a gotów kę w edług k u r­
su dziennego albo na 
spłaty  w 33 ratach po 

k o ro n  3.
Praw o gry do z łożeniu 
1 raty. G aze ta  losow ań 

i czeki bezpłatnie,
D om  bankow y

"Rohatyn * Ułam
Lwów. 3571 

ul. S y k s tu sk a  1. 8.

Ostatnie nowości

w dużym  w yborze i na jnow ­
szych  wzorach. Ceny naj­

n iższe  (z p erłow ej m asy  
~—  od 8 zl.) 6

Koperiiicki i Syn
o p t y c y  i  m e c h a n ^ s y  

Lwów, pi. Halicki 1.

^ a t * e C T t 3 r
w y j e d n y w a  i n ż y n i e r

TI. Gelbhaus
rządow y i zaprzysiężony rze ­
cznik patentow y. W iedeń  V II., 
■Siebensterneasse 7, naprzeciw  

ck. urzędu paton tow eso . 2

Pożyczk i! U rzędnicy i ofi­
cerow ie m ogą otrzym ać 

pożyczki za  kondyktem  i bez. 
O ferty  pod „Pożyczki" B iuro 
dzienników  B ucnstaba. Na 
odpow iedź m arki pocztow e.

4294

KONIAK
dobry, mocny gatunek 
z najw yśm ienitszym  bu­
kietem  winnym  w ysyła 
w baryłeczkach 4 litro ­
wych pocztą  za pobra­
niem od ko ron  12 opła- 
tn ie  do każdej m iejsco­

wości

R, Haiti, Capodistria.
1955

M A RYAN  R O SSETTI
z Ameryki

w ysłał list do Lwow a toste- 
res tan te  dla M G. W razie 
nie odebran ia  takow ego p ro ­
si panią M. G. o przesłan ie  
auresu  ’ i zav\ iadom ienie.

4245

Zabawę japońską
urządzam  dla m o.ch uczniów  
i gości znajom ych w dużej 
sali przy m uzyce w ojskow ej 
T oale ta  w ieczorkow a lub ko- 
styum . Z ap roszen ia  wydaje

N o w ic k i
szk o ła  tańców , O rm iańska  4 

3891

Ba rd z o  k o rz y s tn e  pożyczki,
szczególnie dla oficerów, 

urzędników państwowych, kra­
jowych i komunalnych, kole­
jowych, nauczycieli 1 1. d. Cał ­
kiem drobne raty miesięczne, 
mały procent, bez wydatków  
wstępnych, udział w całym  
zysk u /K oresp on d en cya  n ie ­
miecka. Pod „Secretkr 173“ 
eks. anons. M. Dukes Na„hf. 
W iedeń I Wolłzeile 9. 3210

H a a r-
m a n n a

& R ei- 
m e r’a

S l j  » n y

miód karpack'
z wyżyn 1400 m. n iezrów na­
ny co do jakości i sił leczni­
czych, jedyny śro d ek  na  d o ­
legliw ości żo łądka, płuc, gar­
dła, nerw ów  i ogólnego o s ła ­
b ienia w sku tek  słabości i zw a­
pnienia aort. W ysyła w pacz­
kach 5 kilowych w raz z o p a ­
kow aniem  7 koron . J a n  M a r­
cinków . S o ło tw ina m izuńska 
p. W y goda . 4161

C u k i e r  z w a n i l i n ą
doskona ła  p rzypraw a, sm a­
czniejsza . dogodniejsza od 
wanilii. G atunek  nadzw yczaj 
mocny w staniolu . 1 k o p e r­
ta  =  3 strączkom  w anilii 24 
hal. Taszv rodzaj w pakieci- 
kach papierow ych 1 paczu­
szka — 1 s tra d flo w i wanilii 

1“ fot!
Dra Cuckera proszek do 

pieczenia
najsilniejsze działanie, na jp ro ­
stsze  użycie, abso lu tna trw a­
ło ść  1 pakiecik 12 hal. W szę­

dzie do nabycia. 3313

TEATR MIEJSKI we LWOWIE.

W so b o tę  d n ia  29 kw ie tn ia  1905.

Rzeczpospolita Babińska
kom iczna opera w 3 aktach, słow a tdolfa K iischm ana, 

m uzyka M ieczysław a Sohysa.

Początek  o goazinie 7 wieczorem.

H  H erm anów . — P ierw szorzędny
c J j najw iększy te a tr  rozm aitości.

C odziennie program  fam ilijny, od 15 kw ietnia do 30 kw iei 
zupełna  zm iana program u. Początek  punktualn ie  o godz 8 
w jcz., w nieuzielę i św ięta  2 przedstaw ien ia  o g. 4 popoł. 
i 8 wiecz. W cześniejsza sprzeuaż  w biurze gazet P lohna 
ul. K arola Ludw ika 9. 3s742

W sp a n ia ły  p ro g ra m  św iąteczny .

PATENTY
na wynalazki wyjednywa ' >

S, Dzbaiiski
przysięgi;, rzecznik 

patentowy 16

WIEDEŃ VII.
I-ilii.d.en.grasse 2
w  pobliżu m i-  urabia patent. |
Sworn Pamnt-Attorney s

Kapelusze damsKie
stro jne  sportow e i podróżne 
Boa, parasolki, rękawiczki, 

gorsety.
K apelusze ża łobne zaw sze 

w wielkim w yborze

L u d m iła  Spożarska

K sięg a rn ia  G S ey fa rth a  we 
Lw ow ie po leca :

Czytania i nabożeństwo
na miesiąc maj

przez M aryę  C zosnow ską
Cena egz. 60 hal. z przesyłttą 

poczt. 65 hal.
i ai i D o nabycia «  w szystkich

u . Akadem _ a we Lwcw ie. i ę s jęgam)jach. 4246
3950 1 a    _

Słówku o nowym wynalazku ";
* ważnym d!a palących papierosy. 1

Zastosowanie wiedzy w życiu praktycznem wydało już niejednokrotnie 
zdumiewające rezultaty, przyniosło wiele korzyści Ogółowi.

Dziś hygiena święci prawie na każaym kroku tryumfy, zrozumiałem więc 
jest, że i fabrykacya t u t e k  c y g a r e t o w y c h  —  czyni postępy w tym kierunku, 
lecz nie wszędzie i nie zawsze z dodatnim rezultatem.

Moje wieloletnie próby, upodstawnione nauką i fachowem doświadcze­
niem, uwieńczone zostały ostatniemi czasy z d u m i e w a j ą c y m  s k u t k i e m .  Udało 
mi się bowiem dojść d r o g ą  b a d a ń  c h e m i c z n y c h  do preparatu z n a n e g o  
już dziś prawie wszędzie —  który nosi nazw ę:

S a i m s & f .

O L Y M P IA w  P a sa ż u  M ik o la sc h a  
N a jp ię k n ie js z y

— —  Teatr rozmaitości w e Lwowie — —
C odziennie w ystęp p ierw szorzędnych atrakcyj. — Znaico 
inita restau racya  po cenach przystępnych. 3572

WH^ażne d la  w yjeżd żających  do k ąp ie l-  
Skład fabryczny mebli Franciszka Zeizera we 

Lwowie, Pasaż Mikoiascha.
P osiada  specyalnie urządzone m agazyny do przechow ania 
mebli i przyjm uje każdą  ilość po tanich cenach. 3893

DEPEN DA NCF

Hotel Brisiol 1 p. Tsstr rozmaitość?.
W ystęp  n a jlep szy ch  s i ł a rty stycznych . — C o d z ien n ie  2 

now e sen sacy jn e  ko m ed y e . 3364

S&w larnia teatralna
C odz ien n ie  kon cer t  m u z y i i i  w o j ­

skowej) . — Wstęp w o lny . 3780

Brazaya wódka -francuski
N azw a „B rnzay“ i obok 

uw idoczniona m arka 
ochronna jed y n ie  dają 
ęw arancyę  za praw 
dziw ość w ódki fran- 
* uskiej. W szelkie na­
śladow nictw a powinno 

's ię  bezw arunkow o 
zw racać. 1591 

Braraya wódka francuska (w szędzie do nabycia). 
ADOLF ASCHENAZY, apteka.

Jest to wata chem iczna, mająca tak w idne pożądaną dla p a­
l ą c y c h  papierosy własność, że aby mnie nie posądzono o czczą przechwał­
kę — biorę sobie za zaszczyt powołać się na następujące, otrzymane w osta­
tnich czasach

U Z N A N I E .
1880 JFP M r. fa r m .  W. B e la o w s k i  w  K r a n ó w ie .

Z  przyjemnością donoszę W P anu , że od czasu, jaic 
używ am  Pańskiej waty  ,. S a lc eso P  to cygarniczkach  
szklanych, nie doznaję -przykrych objawów, które m i do­
kuczały skutkiem  palenia  tytoniu. —  Wobec tego upra ­
szam  o nadesłanie mi za pobraniem  pocztowem kilo wa­
ty  „S a lveso lu.

Z  w. p- Prof. D r .  A n to n i  J lars.
Lwów, dnia 2 maja 1903 r.

Zwracając uwagę Szan. Ogółu na powyższe uznanie, jakiem za wynala* 
zek mój ze strony tak wielce poważnej i kompetentnej zaszczycony zostałem, czy­
nię to giównie i jedynie w interesie zdrowia Szan. palących papierosy i ty 
toń wogóle

' Do waty „ S ^ l ^ g o l "  mają znakomite i przyjemne zastosowanie cygar­
niczki szklane, bo w nich osadza się cała ilość nikotyny, a dym jest nader 
łagodny i chiouny.

Mr. 11% i. Beldowski.

FR33YKA „BORIS" W t  SFŁD9iSKIEG3 W K R A K O M
poleca :

101)0 sztuk tutek uyyarstow/ch J O R I a  ‘ ze Salyesoieir. koron 2‘&9 g j  
1 pak iecik  waty S a l v e s u l . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . -'60

Zgromadzemu Ogólne
członków Związku Wydawniczego w e Lwowie

stow . zarej. z ogr. po ręka

LOgOWNiEPOKCJOiyi]
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o d b ęd z ie  się  d n ia  8 m a ja  w  lo k a lu  przy  ul. C h o rążczy zn a  
1. 17 o g o d z . 6 w ieczo rem .

PO RZĄ DEK  DZIENNY:
1. O dczytanie p ro toko łu  osta tn iego  zgrom adzenia 

ogólnegc
2 Spraw ozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków  

za rok  i904.
3 W niosek Komisyi Rewizyjnej przyjęcia rachunków  

i za tw ieraze.ua bilansu.
4. W ybór uzupełniający  do Rady nadzorczej.
5. W ybór Dyrekcyi.
- W ybór Kom isy' Rewizyjnej na 1905 r.
7. W nioski członków .

Lwów, dnia 29 kw ietn ia 1965 r. 4295
DYREKCYA:

WtzfH H ła sk o . ]a n  P o p ław sk i

Bartfa (Oarlfeld)
Miejsco wość lee^nieza i kąpielowa w połn. Weyrzech.

(Stacya pocztowa, telegraficzna i kolejow a).

Sezon od 15 m aja po koniec w rześnia. *
D o sk o n a łe  kąpiele z K W A SEM  WĘGLOWYM żelaziste  

(Stahl-Baeder), kąpiele z ek strak tu  św ierkow ego i skoncentrow a­
nego k w asu  w ęglow ego , jak rów nież kąpiele z dodatkiem  że la z isteg o  
mułu B artfa. N ajw yb itn iejsze  uzdrow isko w ęg iersk ie  w  choro­
bach serca, uznane za znakom ite  i najenergiczniejsze, 2 zak ład y  w odole­
czn icze, m asaż, ku racya  e lek tryczn a  i hydropatyczna, leczen ie  
m lekiem , żę ty cą  i kefirem . Ł agodne, balsam iczne, w olne od py łu  i w ia­
trów , bogate  w ozun  pow ietrze. W spaniałe 6 .000-m orgow e lasy św ierkow e 
z 45 k ilom etrow em i przechadzkam i lasem , alkaliczno - m uriatyczne w ody że- 
laziste Ź ró d ło  D oktor przew yższa znacznie ź ró d ła  selterskie i g leichenber- 
skie. Ź ró d ło  E lżb iety  dorów nyw a ź ró d ło m  w S paa, Schw albach i Fran- 
zensbadzie.

W sk a z a n ia : n ieprześcignione wyniki leczenia w chorobach kobie­
cych, niedokrewn.ości, b ladaczce. chronicznych k atarach  krtani 
tch aw icy , płuc, żołądka i k iszek , w  k atarze pęcherza, w  cier 
pien iącą  rdzenia pacierzow ego i nerw ów , w w adach serca, ró ­
w nież jak o  k u r a c y a  dodatkow a po karlsbadzk'ej, m artenbadzkiej 
hallsk iej i lip iksk iej.

tÓKazałe hotele, o raz  wille pryw atne obejm ują 1 540 czystych, su ­
chych p o k o ‘ m ieszkalnych do użytku gości kąpielow ych. O św ietlenie ele­
ktryczne Z nakom ite  restauracye. U m iarkow ane ceny. N ajtańsza , n a jle ­
psza  pens; a w  sezonie w stępnym  i końcow ym  za  G kor., w  se­
zonie g łów n ym  za  12 kor. dziennie w raz z kąp ielą  i 1-rzędną 
poradą lekarską. W spaniały salon  w kurhauzie, kryta hala do picia wód. i 
Liczba gości w 1901 r. 5.000. U rzędow y lekarz zakładu dr H enryk  Hint.z.j 
radca san itarny . P rócz  tego  jeszcze następującycn sześciu lekarzy oraynują- 
cych : dr. J£lumenfeld Arnim, dr. K anarik  J., dr. Szorenyi Teodor, 
dr. Grossmann D ezyd ery , dr. Cseri Jan, dr. G yori H elena. P ro ­
spekty w ysyła i w yjaśnień udziela bez zw łoki dyrekeya

'  l a i  t V «  f i l r d o .4013

wassBsa m earnssam  asB K SggasafflaBsga
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Automobile światowej s ia w y !
Wyłączne prawo spzzecały  w Austro-W ęgrzech otrzym ała 

polska firma w Wiedniu.
-A -clreS :

F ia t A utomobile, W iedeń 1, 3tubenring  2 6  \
J. K. M. Król w łoski, k ró low r w dow a M ałgo­

rzata, k siężna Laticya, hr. A osta, mr. «randerb ilt (New- 
York), książę T rau tn iannsdorf, hr. K. S ch o n b trn  (W ie­
deń), br. Harkany (P eszt), prof. uriiw. dr. M annaberg 
(W iedeń), WP. Fibtch (Lw ów ) oraz w ielu innych pier- 
w szorzęunych znaw có i tego postępow ego  sp o rtu  p o ­
siadają  au tom obile  „ F i a t “:

, A utom obile są  silnej budow y, zasto: o-
w ane do złych d róg  — j e d y n i e  o d p o w i e d n i e  <ll«i 
CAaSścyi — w yrugow ują sam ochody  pi osk ie  i francu­
sk ie  słabej k onstrukc j n ieoupow iedniej dla naszych 
d róg !

„ F iu t "  ma cztery  chyżości, jazdę  w stecz, tro ja ­
kie ham ulce, sław nie cichy bieg, zużyw a m ało benzyny, 
nauzw yczajny w biegu po górach (w z. r. przy „M or- 
skiem  O ku pierw szy ly. 2189

„ F ia t "  20-konny, 32-konny, 60-konny, — tylko 
te  trzy  w ielkości au tom obilów  „ F ia t " .  — A utom obile 
„ F la r "  odznaczono  w ielokro tn  : na św iaiow ycl. wy­
ścigach i w ystaw ach w Paryżu , Londynie, New' Y orku, 
W iedniu. Ceny konkurencyjne.

2048

S A M U C H U D Y
P o j a z d y  M e r c e d e s

wyłączne prawo sprzedaży

=  Pojazdy Spilza tzw. SPITZWAGEN
najulubieńszy z austryackich  pojazdów .

żywane pojazdy w nienagannym stame
wszelkich pierwszorzędnych systemów.

król. angieis. nadworny dostawca, nadwor. dost jego 
cesarskiej wysokości arcyksięcia Henryka Ferdynanda.

Wiedeń Budapeszt

!■ i—J wmmzi ^ «i rn fi mim i i »
Na 6 miesisey dia prouy

p rzesy łam  każdem u znany  w całym  św iecie jedynie p raw ­
dziwy „system Strapaz“

^  RosUpfa patentu w. ko­
twiczny remontoar

 z o ryginalną p lo m b ą ------
i pokryw ą na szarn irach  do 
o tw ierania, patentow anem  
urządzeniem  do przeskak iw a­
nia sprężyny, idący 36 godzin, 
z em aliow aną tarczą  godzino­
wą, w pokryciu z imitaCyj 
czarnej siali lub niklu i zó- 
buw iązuję się go w obręb ie  
6 m iesięcy przyjąć z pow rotem  
a cenę tegoż bez ż inych  p o ­

trąceń  zw rócić. 
Tysiące p ism  z uznaniem d o ­
w odzą św iatow ej sław y m ego 

Strapaz-Rosko pf a 
Oryginalne ceny tabyczne wraz z łańcuszkiem i futera­
łem s ą : sztuka zł. 2’— Ten sam  zegarek  (zw any „zegar­
k o m  przysz ło śc i11) z w spaniałym , w ypukłym  obrazkiem  w 
p łaskorzeźb ie , z c k. o rłem  państw ow ym , jeźdzcem  na 
koniu , oraczem , z piękną sceną  m yśliw ską lub kra jobrazem  
kosztu je  j  10 ct. w ięcej. T en sam  zegarek  podwójnie kry­
ty zł. 3'4d, z złota-plaąue zł. 4. — Z praw dziw ego sre­
bra zł. 3. — Fouwójnie kryty z1 5. —' O ryginalne „Ro- 

jskopfy kolejowe11 na rubinach (n ie  system  R oskopfj po 
zł. 3'50. D o każdego  z zegarków  3-letn ia g w a ra n c /a  pi­

sem na. — R ozsyłka ty lko  za pobraniem  przez 
— .,Pod wielką fabryką zegarów'* —

A T a L r c  R Ż A h n . o I  j d g a n n j is t r z .  W ie d e ń ,  
m c i k b  D o r m c i ,  ^  M a r er a rc th estr . 3 8 .

D ostaw ca c k. urzędników  państw ow ych. 
Największa i najstarsza firma, założona w r. 18t0. Naj- 
wyż. jd z n . Grand Prix i wielki medal złoty Paryż 1904. 
T w iie  z e g a rk i sy s t. R o sk o p fu  zachw alane obecnie n a o ­
kół, kosz tu ją  u m nie ty lko zł. 1-50. P ro szę  p rz e to  b a c z ­
n ie  u w ażać  n a  m o ją  p lo m b ę  o r y g in a ln ą  „ S ir a p a r  R o s- 
k o p f v. — W ie lk i e e rm ik  z p rz e s z ło  lOOO rysunków  
w sz e lk ie g o  r o d z a ju  z e g a rk ó w , to w a ró w  z ło ty c h  i s r e b r ­
n y c h  d a rm o  i o p ła tn ie . 2411
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Uigi w spła­
tach wedle 

um ow y!

Ilustrow ane 
cenniki w y­
syłam y na 

prow incyę 
d a r m o  i 

opłatn ie.

g S T

. - * i(
~'% m c

Iiustro wane 
cenniki wy­
syłamy na 
prowincyę 

darmo i 
opłatnie.

m UIgj w spi?‘4 a jt tgjreS tach wedle
Ł: umow,.✓ J

a ie  jest tajemnicą!
(S E C R E T  P U B L IQ U E )

że renomowana i wszechstronnie z taniości 
znana firma

?tAu LQUvre<4 we Lwowie
sprzedaje na spłaty częściow e wszystkim do­
brze sytuowanym Osobom (bez względu na stan 
lub rangę) bluzki, halki, szlafroki, matynki, 
fartuszki, konfekcyę dziecinną i dla chłopców', 
parasole i parasolki, rękawiczki, pończochy 
i towary pończoszkowe, szyfony, towary 
lniane, bieliznę stołową, bieliznę męską, 
dam ską i dziecinną, jak również dywany, 
por.yery , firanki, chodniki, kotdry, kapy na 
stó ł i łóżka, ceraty, Iii«oleu;n i wszelkie do 
urządzenia potrzebne artykuły dekoracyjne. 

Listy należy adresować:

Dom Towarowy „Au Louvre“
1454 we Lwowie, ul. Sykstuska 6.

PKśr Nasza nowo otworzona filia nowości 
damskich i dziecinnych znajduje się przy 

ul. Halickiej 19.

m -g - ig - iŁ o t  a a u B c u . ~ja jb -

Nakiaueni

P ierwszy krajow y zakład  
w yrób, gor tetów , Lwów, 

ul. Jagiellońska 2, I. p. 3533

Sj)ecp!noścś p m e
ty lk o  p ierw szej jak ośc i w yrob y  

tuzin po k. 2, 4, ó, 8, 10, do  16
W ysyłka pod dyskrecyą. — Cen­

niki darmo.

iiBilen
Brandstatte Nr. 3.

K. R. d o st, nadw .

Speufaincść!

Na sezon!
W szelkie rodza je  qaruerohy męskiej, kouiecej i dzie­
cięcej L‘n,f rtnów, firanek I matery, każdego gatunku 
czyści się I farbuje chemicznie muszy lą trw ale , że 

w yglądają jak  now e.
„ S y s te m  F ! u s s “ „ S y s te m  F !u s s “

Farbiarnla sukni jedwabnych i sts u- 
piór na wszelkie koiory 

m odne!
Szybka dostaw a! Znakomite w ykonanie! 

N i s k i e  c e n y !  " W i

K Y C t l l l a T  F Ł t J S S
K. R. nadw orna fam iarn ia  art. i chem. pralnia.

S iiln n , FdijryKa: Zeile 38 -  40 TemlDIl o7b. 
Własne składy fabr.: 1. we Lwowie, Sykstuska 
2ó obok  c. k, głów. poczty. — II we Lwow ie, Ba­
to rego  20 no tel sask  , w K rakow ie tylko ul. Iw 

Krzyża, 7. 4179

JartaR
do sprzedania

w dobrym stanie składający się jak niżej:
maszyna o sile 65 HP 
wielki kocicd Boulier 
3 gatry stojące (Vollgatter) 

gater leżący (H onzontalgatter) 
Bandsage 
cyrkularki 
Pendelsage
Elektr. D ynam o maszyna 

jak również wszystkie przynalcćne przedmioty
------------ 4C96

Tartak m ożna kupić z wszystkiemi powyż wymie-

3

i
i
3
1
1

nionemi przedmiotami aibo też częściowo. 
Łaskaw e zgłoszenia proszę nadsyłać poa  lit. E 

J. 33 do Adm. Słowa Polskiego, Lwów.

2253
*

T a n ie  czesk ie  
p ie rze  n a  p o ­
d u szk i!  5 kilo: 
now e darte K. 
9'60, lepsze k. 
12, b iałe m ięk­

kie jak  puch, dm ie kor. 18, 
24, śn ieżnej białości, m iękkie 
jak puch, darte , ko r. 30 i 36. 
W ysyłki op ła tn ie  za p ob ra­
niem. Z am iana i zw ro t za po­
kryciem  kosztów  p o rta  d o ­

zw olone. 2876 
B en ed ^k i S ach se l, L obes 55 

poczta  P ilzn o , Czechy.

o s

erca
csaA

ę5££b

3a 3030

nie znam  lepszego  i b a r- l 
dziej sku tecznego  m ydła ( 
lekarsk iego  do pielęgno- . 
w ania skóry , szczególniej i 
zaś do usunięcia  piegów ! 
i zyskania delikatnej cerVj 
nad żdaw na wyorObon ane I
Gerginanna Mydło liliowe

(marka: 2 górników) 
Bergmann & Co. Tetscnen a E
Sztuka *t0 ct. Na sk ładzie j 
u ap tek a rza  Zygm. Ru- 
ckera  w e Lwoiv.e, Szy-j 
m ona I iaya, w d ro g e ry t. i 
Aloj. H iinnera, P. M iko i 
lascha  i Sp., O . T . W ir-l 
k iera  i Syna, A- Beocock, I 
L. S łodow skiegc : w Stry- J 
ju w droger. J K in d le ra .1

Znacznie rozszerzona i zmodernizowana

”p  maszyn i odlewaroia żelaza
E. B rodta i Ski w Ottynii §

wyrabia
W O D D ZIA LE L  37

l i  u d o w a  m a s z y n :
M aszyny parowe i lokomobile do 500 HP. do ruchu zapomocą 
pary  nasyconej i przegrzane i, nastręczające  najw yższą oszczędność 
w m ateryaie  opuLwym . U rządzenia tnowarów, gorzelń, fabryk 
drożdży, tartaków , narzędzia  do głębokich wierceń, urządzenia 
rzeźni, m łyny ifp. Kom pletne urządzenia transm isyi w fachowem 

wykonaniu. Pompy i urządzenia pompowe.
W O D D ZIA LE I. b

B u d o w a  m a s z y n  r o ln i c z y c h :
Lokom obile, m locarm c parowe, kieratow e i ręczne, k ieraty , młynki 
do czyszczenia zooża, sieczkarnie, p rasy  i gniotowniki do oleju.

W O D D ZIA LE II .
K o t l a r n i a  ż e la z n a  un jposazona  w i n s t a l a c y ę  

p n e u m a t y c z n ą :
Kotły parowe wszelkich system ów  i każdej 
wacze pary, ap ara ty , konstrukeye żelazne, 
zerw oary, kotły w arzelne do browarów do

pary , chłodnice.
W  O D D ZIA LE III.

O a le w a r n i a  że la za  i  m e ta l i :
Odlewy m etalow e i żelazne m aszynow e i budowlane podług 
w łasnych t nadesłanych modeli, aż  do wagi 5000 kg. Jedn tj sztuki.

W  O D D Z IA L E  IV.
K o t l a r n i a  m i e d z i a n a :

A paraty  dla gorzelń  i browarów, rurociągi, naczynia w szelkiego
rodzaju  itd.

Z a m ó w i e n i a  d !a  n a s  n r z y j m u i e  t o k ż n  n a s z  i n ż y n i e r ,  p .  H e n ry k  K a t z e n a l l e n ń o p e n ,  
z a m i e s z k a ł y  w e  L w o w i e  ui .  Z y g m u n t o w s k a  i. II a I.

wielkuści, p rzegrze- 
zak łady  gazowe, re- 
gotow auia zapomocą

:H i!699g !§8 ltm #S
-.pułki w ydaw niczej w e L w ow ie. S tow arz . zar. z o g r. p o ręk ą . —  Z D ru k arn i „ S i o w a  P o l s k i e g o 1'

^apier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu.
we Lwowie, pud zarządem Józefa Ziembińskiego.


